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Na zdjęciu przodownicy pracy w przemyśle włókienniczym w towarzystwie 


górników przybyłych jako goście na zjazd, 
PATRZ STR. 


Premier Gott 


Fot. SAP. 
6. 


waid łagodzi 


kryzys poliiyczny w SZowacji 


PRAGA (PAP). — Narady premie-1 ciągu. 
ra Gottwalda, prowadzone w Brati- | 


sławie z. przedstawicielami słowac-| 
kich partii politycznych, zw, zawodo- 
wych i organizacji miepodiczłościo: 
wych w. sprawie utworzenia Rady 
Pełnomocników trwają. w dalszym 


Dodatkowy układ 


a = [4 LJ 
polsko - jugosłowiański 
BELGRAD (PAP). — Pertraktacje 
handlowe prowadzone w Belgradzie | 
przez polską delegację handlową, 
oraz przez przedstawicieli rządu ju- 
gosłowiańskiego, dobiegły końca. 
7 bm. podpisano dodatkowy układ o 
rozszerzeniu wymiany towarowej po 
między Polską a Jugosławią. ` 


W niedzielę premier przyjął 
członków Prezydium słowackiej par-| 
tii komunistycznej. 

W. toku rozmów. partia: komunisty- 
„czna *wysunęla „następujące żądania: 
1)- w nowej: radzie pelnomochików 
żadna partia polityczna nie będzie 
posiadała większości, 2) do rady do- 
kooptowane zostaną dwie dalsze sło- 
wackie partie polityczne — partia 
wolności i partia socjal - demokra- 
tyczna, 3),w nowej radzie pelnomo- 
cników reprezentowani będą również 
przedstawiciele organizacji zawodo- 
wych i niepodległościowych.. 

Przewodniczący słowackiego stron- 
nictwa demokratycznego wypowie- 
dział się przeciwko udziałowi w no- 
wej radzie pełnomocników, przedsta- 
wicieli organizacji zawodowych i 
społecznych. Jednocześnie wyraził on 
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nad Odrę i Nysę. 


| 


í CE NTRALNY 
ORGAN 


PP 


EEN APR 


— twierdzi gen. Clay 


BERLIN (PAP). — Gubernator wojskowy amerykań- 
skiej strefy okupacyjnej w Niemczech gen. Clay opubli- 


kował raport, w którym o 


mawia całokształt niemieckiego 


przemysłu i Po rolnej przed wojną i w latach po- 


wojennych. 


Specjalny rozdział sprawozdanła z0- 
stał poświęccny trudnościom, związa- 
nym z wyżywieniem Niemców. Ża 
przyczynę takiej sytuacji gen. Clay 
uważa m, in. przyznanie Polsce ziem 
na wschód od Odry 1 Nysy. Ziemie 
te łącznie z byłymi Prusami Wschod- 
nimi mają stanowić — wedlug słów 
raportu — 28 proc. całej powierzch- 
ni rolnej Niemiec. 


GEN. CLAY POMIJA 
ISTOTNE PRZYCZYNY 


Gen. Clay doszukuje stę powodów 


niemieckiego kryzysu aprowizacyjne- 
„go w przesunięciu polskiej granicy 


Ww opublikowanym sprawozdaniu 
nie wspomina on jednakże: ani jed- 
nym słowem o istotnych przyczynach, 
które powodują brak żywności w stre | 
fach ańglosaskich. Wielokrotnie zwra; 
cano już uwagę przede wszystkim za 
fakt, że — wbrew powziętym przez | 
wszystkie mocarstwa zobowiązaniom 
— nie przeprowadzono dotychczas w 
strefach” okupowanych zachodnich 
Niemiec reformy rolnej, pozostawia- 
jąc nadal nienaruszone majątki wiel- 
koobszarnicze. Reforma rolna została 
przeprowadzoną jedynte w  radziec* 
kiej strefie okupacyjnej. 


żywności, pozostaje nadal w rękach 
hitlerowskich. Znanym powszechnie 
faktem, ukrytym jednakże w rapor- 
cie, jest sabotaż niemieckiej produk- 
cji rolnej, który ma na celu wytworze 
nie kryzysu i chaosu żywnościowego 
oraz niedopuszczenie do stabilizacji 
na rynku aprowizacyjnym. 

Raport milczy także o gromadzeniu 
przez samych Niemców olbrzymich 
ilości produktów żywnościowych, co 
powoduje, że nie docierają one do 0- 
środków miejskich i przemysłowych, 
WIWO tam w konsekwencji nad- 
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iera niemiecki rewizjonizm 


jazd wielowarsztatowców w Łodzi Trudności żywnościowe Niemiec 


są wynikiem granicy na Odrze i Nysie 


mierny wzrost cen i niepohamowany 
rozwój handlu żywnością na czarnym 
rynku. 


Raport gen. Claya stwierdza: w koń 
cu, że nie ma widoków, aby w najbliż 
szych miesiącach sytuacją na tere- 
nach połączonych stref anglosaskich 
uległa polepszeniu, 


Kongres 
rumuńskiej 
Konfederacji Pracy 


BUKARESZT (PAP). — Rozpoczął 
się tu II Koñgres Rumuńskiej Gene- 
ralnej Konfederacji Pracy, reprezen- 
tującej przeszło. 1,300 tys. robotni- 
ków, zorganizowanych w 1.464 zwią- 
zkach zawodowych. 

W obradach Kongresu biorą u- 
dział: sekretarz gen. Federacji Zw. 
Zaw. Saillant oraz delegacje związ- 
ków zawodowych kilkunastu piani 
m. in, i Polski. 

Kongres zagaił przewodniczący Ru 
muńskiej Konfederacji Pracy Apo- 
stol, który omówił zadania rumuń- 
skich związków zawodowych, pod- 
kreślając ich udział w walce o u- 
gruntowanie demokracji w Rumunii 
i zjednoczenie partii robotniczych. 


Zwycięska 
chińskich wojsk 


PARYŻ (PAP). W kilku prowincjach 
Chin rozgorzały gwałtowne walki. Woj- 
ska komunistyczne uderzyły na ważne 
miasto węzłowe Julun w północnej czę- 
ści prowincji Szensi. Komuniści przeła- 
mali opór wojsk PAROWYCH broniących 


ofensywa 
demokratycznych 


dostępu do miasta i wtargnęli do Julu- 
|nu; gdzie toczą się zażarte walki ulicz- 
ne. 

Również zacięte walki uliczne trwają 
wi dużym mieście Szi-Czia- Wang w za- 
chodniej Hope. ; 


Truman przyznaje. że 


'|Młodzież grecka 


wstępuje do armii Markesa 


WASZYNGTON (SAP) — 


W pierwszym sprawozdaniu prezydenta Tru- 


mana dla Kongresu z.akcji pomocy amerykańskiej dla Grecji 1 Turcji, w 
której wydatkowano 400 milionów dolarów, prez. Truman stwierdza, że do 
dnia 30 września sytuacja gospodarcza Grecji nie poprawiła się, 


BATALIONY MŁODZIEŻOWE 
W ARMII MARKOSA 
ATENY (PAP) — Naczelne dowódz- 


pomoc dla Grecji zawiodła 


sie, Salonikach į w innych większych 
miastach. Rząd grecki wobec licznych 
strajków musiał pójść na ustępstwa i 
zgodzić się na słuszne żądania etraj- 
kujących. 

Przyznano robotnikom i pracowni- 
kom państwowym podwyżkę płac w 
wysokości 30 proc. Strajk 1%wszech- 
ny został więc odwołany nie z8 
względu na środki. represyjne, zasto- 


tych batalionów wstępują masowo | SoWane przez rząd faszystowski, lecz 
członkowie Związku Greckiej Mło- | że względu na zadośćuczynienie słusz 
dzieży Demokratycznej, do którego | 77% żądaniom NOW 


Ze strony Polski umowę. podpisał SABOTAŻ HITLEROWCÓW two greckiej armii demokratycznej 


ambasador Wende a ze strony Jugo- 
sławii minister handlu zagraniczne- 
g9 Popo Popówic, 


zgodę, by w nowej radzie zasiadali 
również przedstawiciele partii wol- 
ności i socjal-demokratycznej. 


——— 


Wiadomio również, że aparat admi- 
nistracyjny, „ zajmujący się rozdziałem 


wyraziło zgodę na utworzenie w sze- 
regach tej armii specjalnych batalio- 
nów pako zde» sido Do lesin 


Rozczarowanie 16 państw 


po opublikowaniu raportu Harrimana 


Twarde warunki 
dla Francji, 


Marshalla 


Włoch i Austrii 


WASZYNGTON. (SAP). — Cała prasa amerykańska 


szero” 


ko komentuje „sprawozdanie Harrimana", 
Europejskie koła w Waszyrtgtonie wyrażają obawę, że cyfry 


podane w tym raporcie są niew ystarczające i 


że pomoc amery- 


kańska nie jest programem odbudowy. 

Stwierdza się również, że ogólna suma, proponowana: przez 
Harrimana, jest o 3 miliardy dolarów niższa, od sumy ustalonej 
przez 16 państw na pokrycie ich potrzeb. 


A w 


5 rowerów, 
5 kompletów sprzetu 
lekkcatletycznego, 
4 
4 kupony wełniane, 
2 srebrne papierośnice, 
2 rzeźby w brązie, 


2 zegarki, 


2 pary butów narciarskich 
1 aparat fotograficzny, 

1 radicodbiornik, 

2 wieczne pióra. 


i wiele innych 


CENNYCH NAGRÓD 


otrzymają zawodnicy 
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zwraca uwagę na to, że sprawozdanie 


PRASA ANGIELSKA 
O RAPORCIE 


LONDYN (SAP). 

„Times“ stwierdza, że jeżeli uwa- 
żać cyfry, podane przez konferencję 
16-tu państw, za ścisłe, to należy 

| przewidywać, że z zaprojektowanych 
| przez Harrimana sum w ciągu 4 lat 
nie da się przeprowadzić planu od- 
budowy w całości i kraje Europy 
| Zachodniej będą musiały nadal ogra- 
niczać spożycia. 

LONDYN, (PAP). 
ny „Yorkshire Post“ pisze, że spra- 
wozdanie Harrimana wywołało roz- 

czarowanie w W. Brylanii i na kon: 
tynencie europejskim. Socjalistyczny 
„Daily Herald“ ocenia sprawozdanie 
Harrimana bez entuzjazmu i docho- 
zi do konkluzji, że „W. Brytania 
mimo wszystko zmuszona będzie szu- 


— Konserwatyw- 


kać ratunku o własnych siłach". 
Liberalny „Manchester Gaurdian“ 


Harrimana wymaga zasadniczej re- 
wizji programu konferencji pary- 
skiej. pprawordane Harrimana pod- 
kreśla konieczność szybkiej. odbudowy 
Niemiec, na co — trudno będzie się! 


miała by być wyczerpana do 31 mar- 
ca 1948 r. 

Marshall poruszył również ; zagad: 
nienie pomocy dla 16 uczestników 
Konferencji Paryskiej. Zapowiedział 


zgodzić wielu narodom europejskim.( on wniesienie odpowiednich wnio- 


„Daily Telegraph“ podkreśla, że 
kontrola, jaką sprawować będą Ame* 
rykanie w krajach, którym udzielą 
pomocy, nie będzie mile widziana w 
Europie, 


PRZEMÓWIENIE 
MARSHALLA 
WASZYNGTON (PAP), — Min. 
Marshall wygłosił na wspólnej sesji 


Komisji dla Spraw Zagranicznych 
Izby Reprezentantów i Senatu prze- 
mówienie w sprawie swego planu po- 
mocy. Marshall apelował do członków 
Komisji, aby zaaprobowali pomoc w 
wysokości 597 milionów dolarów dla 
Francji, Włoch  Ausirii.-ć Suma ta 


sków do Kongresu. Pomoc ta — jak 
wynika z przemówienia Marshalla — 
miałaby by płynąć dopiero od 1 
kwietnia 1948 r. 

Kraje korzystające z pomocy będą 
musiały zobowiązać się podjęcia od- 
powiednich kroków w dziedzinie skar 
bowej, monetarnej, wydobycia węgla, 
produkcji podstawowych artykułów 
żywnościowych itp. Kraje te będą 
musiały zobowiązać się również do 
zniżenia barier celnych. 

W końcu Marshall zapowiedział 
wniesienie do Kongresu projektu po- 
mocy dla Czang-Kai-Szeka, ze wzglę 
du na to, że pozycja jego staje się 
coraz bardziej zagrożona. 


Brauchitsch, Rundstedt i Manstein 


staną wkrótce 


NORYMBERGA (SAP). — 
Jednym z głównych punktów 
oskarżenia przeciw: b.  marszał- 
kowi von Rundstedtowi — do- 
wódcy naczelnemu : na Froncie 
Zachodnim oraz przeciw byłym 
marszałkom von Mansteinowi i 
vom Brauchitschowi jest doko- 
nanie masakry zakładników, ja- 


przed trybunałem 


triotów francuskich. Liczba za- 
kładników, zamordowanych z 
rozkazu _ Rundstedta, wynosi 
29.660, z czego w samym Pary- 
żu 11:000 osób. 

Byli marszałkowie niemieccy 
staną wkrótce jako zbrodniarze 
wojenni przed trybunałem. so 
juszaiczym. 


ko represji za. dzażlnoć pat 


KAPS M ZORECZY 223 AAE S E LEA MS HINIEC. EBC. TR RÓW AMC NENA Aaa KB RAA 3 


należą przedstawiciele partii socjali- 
stycznej, komunistycznej, radykalnej, 
ludowej i demokratycznej, 


STRAJK ZAKOŃCZYŁ SIĘ 
ZWYCIĘSTWEM ROBOTNIKÓW 
PARYŻ (PAP) — Agencja „EAM 

Presse? donosi z Aten: Według wia- 


Bandy UPA grasują 
w Niemczech 


HAMBURG (PAP). Prasa niemiecka 
donosi © napadach, dokonywanych 


domości agencji amerykańskich, strajk |przez uchodźców z obozu w Seedof. W 


powszechny w Grecji został odwoła- 


ny rzekomo ze względu na środki 
prewencyjne zastosowane przez ad) 
ateński. 

Wiadomość ta jest fałszywa. W rze- 
czywistości sytuacja przedstawia się 


następująco: po odrzuceniu przez rząd 
faszystowski i władze amerykańskie | mi kolumnami 


słusznych żądań robotników greckich, 


wybuchły EZ w Atenach, Pireu-'bą inwentarz. 


obozie tym, znajdującym się pod opie- 
(ka władz brytyjskich, przebywają Ukra 
ińcy, członkowie UPA, którzy ścigani 
przez władze polskie, a następnie przez 
policję czechosłowacką, schronili się na 
terenie Niemiec. 

Uzbrojeni Ukraińcy dokonywują cały- 
napadów na zagrody 
wiejskie, rabując i uprowadzając ze so- 


| 


U stóp pomnika Mickiewicza 
w Paryżu 


Delegacja CKW PPS w osobach: tow. Doroty Kłuszyńskiej, tow. St. Dobro. 
wolskiego i tow. wicemin. Sokołowskiego walą w hołdzie wiązankę 


kwiatów. 


Fot, SAP. 


(PATRZ STR. 4). 
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(RZesze pepesowców w całym kraju! natur 


manifestowały solidarność z uchwałami CAW PPS 


Po 3 latach 


D NIA 11 listopada 1944 roku uka- 
zał się w Lublinie pierwszy po 
5-ietn'ej przerwie legalny numer „Ro 
botniką”, © trudnościach tego pierw= 
szego okresu pisze dziś (na str. 4) 
ówczesny naczelny redaktor „Robot. 
nika“ tow. poseł Jan Dąbrowski, Po 
legendarnym już teraz okresie lubel- 
skim, „Robotn'k' przeniósł się do Łe 


Z całego kraju napływają dalsze sprawozdania 8 akcji wieców, le pepesowców miasta tow. pos. J. 
1 zgromadzeń, które odbyły się w ubiegłą sobotę 1 niedzielę pod ha-| Dąbrowski Zgromadzeni wykazali 
słem „PPS w walce o pokój I postęp”. pelne zrozumienie dla roli PPS w 
Z nadchodzących sprawozdań wynika, że zgremadzenia te cecho- międzynarodowym ruchu socjalisty- 
wała duża frekwencja uczestników, przy czym oprócz członków Partii cznym. 
stawili się także liczni bezpartyjni. Zgromadzenia kończone były sa- | 
zwyczaj uchwaleniem rezolucji, procyzującej stanowisko zgromadzo= HM CIECHANÓW. Na wiecu w Cie- 
nych wobeo uchwały CKW PPS z dnia 21.10 br. Treść rezolucji i gło» | hanowie przemawiał tow. K. Ma- 
ay w dyskusji wykazują pełne zrozumienie doniosłego znaczenia tej rot. Zgromadzenie zakończyła ob- 
uchwały w masach partyjnych i całkowitą ich solidarność z uchwałą, SZerna dyskusja, świadcząca o wiel- 
Podajemy niżej przebieg zgromadzeń w szeregu miast całego Kim zainteresowaniu pepesowców po 


dzi i dopiero w grudniu 1943 roku: kraju. wiatu ba peyna o moż. adari 
„wrócił“ do Warszawy, iKi cych wszelkie ośrodki pogrobowców 3" 1 rolą w utrwalaniu świa- 
W ciągu 3 lat nasze pismo zmieni- Kielce y towego pokoju. 


ło się 7 do poznania — tak przy- | W Kielcach przemawiał na wiel- 
najmniej wydaje się nam, redakto- kin zgromadzeniu socjalistycznym 
rom, w naszej nieskromnej opinii. minister Odbudowy — tow. Kaczo- 
Zamiast 4 stron matege formatu dru- powski. Mówca szczegółowo omówił 
kujemy 6 albo 8 kolumn dużego for- sukcesy odbudowy kraju, po czym 
matu.. zomaowiMamy działy in- | przeszedł do zagadnień międzynaro- 
fermacyjne „Robotnika“, — obsługa dowych, analizując treść uchwały 
krajowa, miejska t zagraniczna sł CKW w sprawie sytuacji międzyna- 
coraz to lepsze. Pozyskaliśmy stałą, rodowej. „Wszystkie nasze wysiłki ! 
współpracę szeregu wybitnych pū- inwestycje w dziedzinie odbudowy 
blicystów i korespondentów krajo- —. powiedział m. in. tow. Kaczorow= 
ję aa 1 spiewa a — świadczą o tym, że naród pol- 
prowadzi tygodniowe ski pragnie intensywne. 
datki i kolumny— „Przyjaciela Dzie-! jowej”. cd hinka 


et“, literacką, gospodarczą, naukową, | 
nauczycielską, akademicką, sporto- 
wą, humoru itd, Staramy się polep- Toruń 
«i 
szyć szatę graficzną „Robotnika”| Na wiecu w Toruniu przemawiał 
„tow. minister K. Dąbrowski. Burzą 
' oklasków przyjęte zostało stwierdze- 


przes nowoczesne łaman'e pisme, 
uwiększenie lezby (lustracji id, 

erę powodzenia naszych WY- nie tow. Dąbrowskiego o wielkim roz 
giików są — wzrost nakładu Í kores- „ju wytwórczości przemysłowej w 
pondencja a czytelaikami, Nakład Polsce, która jest fundamentem na- 
„Robotnika* w elągu ub'egtych 3 lat 
systematycznie wzrastał | wynosi ©* iitvcznej. 
becnie około 100000 egzemplarzy 
dziennie. Dalszy wzrost nakładu jest, 
niestety, zahamowany rzez możli- Szczeciń 
wości techniczne naszej druvwni i 


faszyzmu, 


Tczew . 


E SUWAŁKI. Pepesowcy najdałszego 


„| powiatu woj. białostockiego gromad- 


nie stawili się na wiec w Suwał- 


W Tczewie przy udziale kilkugęt Nach, który zgromadził poza tym kil- 


osób, przeważnie kolejarzy, odbyło 
się zgromadzenie, na którym prze- 
mawiał tow, dr, M. Karniol 


Wrocław 


W związku z uchwałami CKW PPS, 


odbyły się dnia 9 bm. pod hasłem 


„PPS walczy o postęp i pokój* wie- acj 


ce w miastach powiatowych Dolne-'! A. Rowiński. 


go Śląska. Na wiecach tych działacze 
CKW PPS i Wrocławskiego Komite- 
tu PPS zapożnali członków partii | 


kuset bezpartyjnych. Przemówienie 
wygłosił tu kierownik wydz. ekono- 
miczno-przemysłowego CKW -—— tow. 
Łaniewski. 

B WAŁCZ. Wiec w Wałczu cieszył 
się dużą frekwencją nie tylko pepe- 
sowców, lecz również mieszkańców 
powiatu wałeckiego. Referat o sytu- 
i międzynarodowej wygłosił tow. 


BE LUBLIN. W 13 powiatach woj, lu- 


; belskiego odbyły się zgromadzenia. 


na których przedstawiciele WK PPS 


sympatyków ze znaczeniem podję- | reerowali ostatnią uchwałę CKW 


tych ostatnio uchwał. 


Łódź 


| wojewódzki Komitet Polskiej Par- 


szej niezależności gospodarczej i po- |tt! Socjalistycznej w Łodzi zorgani- 


zował na terenie miasta 10 zgroma- 
dzeń członków i sympatyków PPS. 
Dyskusje, które odbyły się po prze 
mówieniach świadczyły o całkowi= 
tym uznaniu członków i sympatyków 


przed jej rozbudową nie będziemy Wiec w Szczecinie zgromadził po- j tej partii- dla stanowiska zajętego 
mogli uwzgłęćnińć wniosków kilku o- nad 1500 osób — pepesowców i sym- , przez Centralny Komitet Wykonaw- 


środków wojewódzkich, pragnących Patyków Partii. Przemawiał tow.! 
na | 


Listy czytelników, które przed 3 wstępie podkreślił, że urządzanie ma | 


¿wiceminister Grossfeld, który 


etrzymać mutacje „Robotnika“, 


laty były nieliczne | częstokroć nie- Sowych zgromadzeń jest wyrazem 
przyjazne wobec nas ł wobec naszej tradycji PPS, która zawsze dążyła 


Partii, obecnie napływają cedz'ennie 


czy wobec zagadnień międzynarodo- 


PPS o sytuacji międzynarodowej. Na 


każde z tych zgromadzeń przybyło 
ok. 700 osób, przy czym charaktery- 
stycznym momentem był niezwykle 
liczny udział bezpartyjnych. 


EROE EERE VERRE PAPA 
, OLEE EEA DAE EE OEE AA EEEE ER EEE T 
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Polska widzi we Francji 
alnego sprzymierzenca 


mówi minister Grosz 


PARYŻ (PAP) — Dziennik „Ordre”j sprawę polsko . francuskiego paktą 


publikuje wywiad udzielóny przez mł- 
nistra W. Grosza przed opuszczeniem 
orzezeń Paryża, gdzie przewodniczył 
deiegacji polskiej w pracach miesza- 
nej komisji kulturalnej polsko - tran- 
cuskiej. W wywiadzie tym min. Grosz 
sprecyzował poiski punkt widzęnia na 


Wyrok 


w gprocesie 
sztutthofskim 


Sąd ogłosił wyrok w procesie prze- 
ciwko drugiej grupie przestępców stutt- 
hofskich. Za przynależność do zbrodni- 
czej organizacji SS: Jassen, Welke, E- 
berle, Klafike, Schneider, Witt — ska- 
zani zostali na 10 lat więzienia każdy; 
lekarz Meink — na 12 lat, D.rberger 
Meorke, Miller, Sporer, Timm i Te- 
smer — po 4 lata; Lichner, Thulke, Le- 
wen, Stammpniok i Tisler ~~ po 5 lat 
więzienia; Klawan na 3 lata więzenia, 
Hansa Tolksdorta uniewinniono. 


| 


bezpieczeństwa i pęjnocy wzajemnej. 


„Naród nasz — oświadczył mite 
Grosz — widzi we Francji naturale 
nego sprzymierzeńca. PragniB €kę 
aby stosunki polsko - francuskie 
bardziej się zacieśniły. Dlatego 
rząd polski, który uczucia te pe 
dziela, pragnąłby zawrzeć z Fran" 
cją nowy układ ọ wzajemnej po 
mocy. 


Pragnębyśmy, aby układ taki 
zapewnił nam w razie nowej agre» 
sji niemieckiej pomce Francji nie- 
zależnie cd jej stosunków z inny* 
mi krajami. My ze swej strony ©* 
fiarowujemy Francji naszą pomo 
na tych samych warunkach, 


Nie możemy się zgodzić, aby w 
wypadku zaa zkowanią nas prze% 
Niemców — Francja  uzależniała 
swoje stanowisko od czynników 
zewnętrznych. Oto dłaczego pra- 
gnęlibyśmy, aby w tekście układu 
znałazły się słowa, że „pomoc bę- 
dzie natychmiastowa”. 


Wicemarszalek Barcikowski 
| o wrażeniach moskiewskich 


MOSKWA (PAP). — Wicemarsza- 
ick Sejmu i prezes Polskiego Komi- 
tetu Słowiańskiego — Barcikowski, 


skie, w oświadczeniu złożonym kores 
pondentowi PAP podkreślił olbrzymi 
rozmach rozbudowy stolicy radziec- 


stojący ma czele delegacji polskiej 'kiej, 


' przybytej na uroczystości moskiew 


- | maro a 20 m. ze E o 


Święto Demokratycznej Młodzieży 
uroczyście obchodzono w całej Polsce 


Dzień 10 listopada ~- Światowyj O podobnych manifestacjach mło-| zabawom ludowym. Zwiedziliśmy 0- 
Dzień Młodzieży Demokratycznej, mło, dzieżowych donoszą również z Łodzi,| «romną ilość teatrów amatorskich. 


„Wielkie wrażenie — mówi wice- 
marszałek Barcikowski — wywarła 
na mnie demonstracja siły i potęgi 
Związku Radzieckiego oraz patr.oty- 
cznego ducha narodu podczas parady 
wojskowej i manifestacji ludności na 
Placu Czerwonym. Przyglądaliśmy się 
również z wielkim zainteresowaniem 


wych. 
Również w szeregu innych miejsca 
wości odbyły się wiece PPS. 


dzież polska obchodziła” ezczęgó:nie | Szczecina, Lublina, Olsztyna, Katowic, | Zauważyliśmy wspaniaty entuzjazm i 
uroczyście, Gdańska, Poznania, Wrocławia, Kra-j wiele talentów wśród aktorów, któ- 
W Warszawie w godzinach poran* | kowa i in. rzy wyszli z ludu“. 


w wielkiej ilości I świadczą © wzra- 


stającym przywiązan'u t e sympatii t% by rzesze jej członków zawsze 
towarzyszy dla centralnego organu "ozumiały dobrze linię Partii. 


sss żyrarców Grodzisk 


* 
Rozwój „Robotnika“ od dnie 11 H- 
stopadą 1944 r. w Lublinie do dnia! W tych dwóch miastach przema 
11 listopada 1947 r. w Warszawie moż wiał zastępca sekretarza ekonomicz= 


na uważać za jeden u przykładów nego CKW — tow. wicemin. Kościń” | 
politycznego, 


wspaniałego rozwoju "ski, Na obu zgromadzeniach odbyła 
gospodarczego t kultu”alnego Polski się dyskusja, która wykazała wielkie 
w okresie ostatnich 3 lat, zainteresowanie miejscowych pepe= 


Powiedzieliśmy na wstępie, że, sowców zagadnieniami międzynarodo , 


zmieniliśmy się w tym czasie nie do, WYzni, 

poznania, Jedna tylko rzecs pozosta- | 

ła w „Robotn'ku* bez zmiany — to 

nesze oddanie tdeałom i hastom Pol. Jaworzno 

skiej Parti Socjalistyczneł, W centrum Zagłębia Śląsko-Dą- 
browskiego odbyło się zgromadzenie 


Tow, min, H. Świątkowski 


prezesem Zarządu Gł. 


_|Tow. Przyjaźni 


Polsko Radzieckiej 


siedzenie nowowybranego 
GŁ Tow. Przyjaźni Polsko - 
kiej. 

Zarząd wyłoni? Prezydium w ma- 
stępującym składzie: prezes — 
min H. Swią 


Zarządu 
Radziec 


si: — tow. wicemin, Władysław. 


Wolski, Wojewoda warszawski L. 


Dura, wicemin. Leon Chajn, sekr, ' 


gen, — Wroński, ząst, sekr. gen. == 


9 bm. odbyło się I plenarne po i 


|ściowe narodów Grecji, 


kdl 


nej w demokratycznych organizacjach 
młodzieżowych. 

Zgromadzona młodzież przyjęła re 
zolucję, w której czytamy m. in.: „łaa 
perializm anglosaski przystąpił do 0- 


celom cały świat, W ofensywie tej: 
imperialiści anglosaccy usiłują zastra | 


szyć miłujące pokój narody. Dławią 
ogniem wojny domowej ruchy wolno. 
Indonezji, 
Chin i Hiszpanii, Pragną, pognębić 
godność człowieka, zniweczyć wol- 
ność, suwerenność i niepodległość na 
rodów, które tak obficie przelały 
krew w walce s faszyzmem, 
Młodzież całego świata pragnio pra 
cować i uczyć się. Pragnie budować 
długotrwały pokój, chce wytępić reszt 


Nie ZBIERANE 


przy udziale 1000 osób. Referat o sy- |dyr. Z. Wasilkowska, skarbnik — 


|. daje wj. odbyła się w War-, Teofil Głowacki. 
szawię wielka manifestacia | 
PPS, ane rara gene Starogard 


po- 
. mie polityczne. Nazajutrz cała prasa wiatu oraz rzeszy miejscowej ludno- 


stołeczna poświęcą wiele miejsca ści przemawiał tow. pos. R. Praga. 
tej manifestacji i temu przemówie- Mówca podkreślił historyczną donio- 
miu. isłość zadań, jakie postawiła sobie 

Jedna tylko gazeta nie zauważyła PPS w walce o pokój i postęp przez 
ani 20.000 PPS-owców. przed salą montowanie jedności działania wszy- 
„Roma“ ani tow. Cyrankiewicza, Jest stkich sił lewicy społecznej w skali 
te „Kurier Codzienny”. Trudno. Prze- światowej przeciwko zapędom kapi- 
bolejemy ten cios., 'talistycznych monopoli, popierają- 


Dl<czego wywieziene do N emjee dzieci 


nie wracają do Polski? 


Mimo załamania się hitleryzmu, strony nieniemieckiej doprowadziły 
Niemcy starają cię zatrzymać porwa”| do odszukania trzech tysięcy uprowa- 
na w czasie okupacji dzieci polskie íj dzonych dzieci. 
wszelkimi sposobami sabotują wysił-| Ostatnio cała akcja poszukiwania 
kj władz polskich, starających się| i repatriowania dzieci polskich napo- 
przez specjalne ekipy PCK o odszukaj tyka na poważne trudności ze strony 
nie i sprowadzenie do kraju tych naj-| władz anglosaskich, które ewymi ry- 
młodszych ofiar niemieckiej politykij gorystycznymi przepisami idą prak- 
narodowościowej. Wystarczy wspo-| tycznie na rękę Niemcom. Wymaga 
mnieć, że podczas kiedy np, władze się mianowicie przedstawienia rozmal 
niemieckie w Hesji twierdziły upor=| tych dokumentów, które nieraz są tru 
czywie, ze nie ma na ich terenie żad- 
nych uprowadzonych dzieci słowiań:, nia. 
skich, to w istocie odnalezione ich) W mieście Leoben w brytyjskiej 
dotąd 72, zaś w Wurtemberg-Baden, strefie okupacyjnej Austrii zdarzyły 


gdzie czynniki niemieckie „odnalazły” | się ostatnio wypadki oddawania, — z 


tylko 276 dzieci, poszukiwania ze; decyzji władz wojskowych, dzieci pol 


iag skich, oczekujących na repatriację. 
Popularyzacja |ts eius mae ma ta. aprova 
prawa 


cjalne światło rzuca na tę sprawę 
W dniu 10 b. m. odbyła cię w Min. 


fakt, ze identyczne szykany stosowane 
są mie tylko wobec dzieci polskich, 
ala w ogóle słowiańskich. 

Ta polityka anglosaskich władz o” 


— prok, S. 


tuacji międzynarodowej wygłosi} tow. |wicemim, dr. F. Widy - Winski, zast, | ki faszyzmu t rogłębić przyjaźń mię” | 
skarbnika Walgak, 


dzy narodami światą”, 


do jak najściślejszego i bezpośred- |] BIELSK. Na zgromadzeniu w Biel s" aj om WC 0 i isin j 
A 4 rom uty- = - 
niego kontaktu z masami i dbała o| sku przemawiał przy tłumnym udzia ei OWĄ My arene zorganizcwa Ruch wie!owars złatowców je sł wyścigiem 


inte! gencji, sprawności i dośw adczeń 
Z przemówienia min. Szyra na naradzie włókniarzy 


A Poniżej przytaczamy fragmenty prze nictwu, jak należy organizować pro- 
iensywy, chce podporządkować swoim mówienia wiceministra Przemysłu i dukcję w Polsce Ludowej. 


Handlu E, Sżyra, wygłoszonego na 
zjeździe  włókniarzy-wielowarsztatow- 
ców w Łodzi; ą 

pon tacy, którzy sądzili, że prze- 


t 
[j 


BYWĄTELE! Padły tutaj głosy 
na temat braków aprowizacyj” 
nych. Z pewnością są te po części 
braki lokalne wynikłe ną tle złej 


jęcie fabryk, kopalń 1 hut przez gospodarki organów administracji, 


klasę robotniczą i naród kończy ten które trzeba usunąć, Ale oprócz te- 
etap i że właściwie praca będzie try- go jest wiele trudności podstawo» 
bem takim samym i w tej samej for- | wych i ogólnych, które dadzą się w» 


mie, jak przed wojną. Masowy ruch 
współzawodnictwa pracy, tworzenie 
się awangardy robotniczej w formie 


przodowników pracy, obala to mnie-, 


manie, Wielowarsztatowcy i przodo- 
wnicy pracy wskazują już dzisiaj 
personelowi nadzorującemu i kierow 


A A © e e mn 


. Obrady sejmowej Komisji 


Skarbowo - Budżetowej 


W dniu 10 bm Komisja Skarbowo- 
Budżetowa obradowała nad prelimina- 
rzem budżetowym na okres od I stycz- 
nia do 31 grudnia 1948 r, Referat o czę: 
ści I preliminarza, to jest o budżecie 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Rady 
Państwa wygłosił poseł Radziwiłł (SD), 
podkreślając, iż tegoroczny preliminarz 
budżetowy zę względu na zwiększony 
zakres działalności Rady Państwa, u- 
jiegi rezszerzeniu. Po stronie rozcho- 
dów przybyły . wydatki, utworzonej 
„przez małą konstytucję Rady Państwa 
ioraz wydatki Komisji Specjalnej, a po 
|stronie dochodów figuruje nowa po- 
,ważna suma 260 milionów, jako wpływ, 
„uzyskany za grzywny i przepadki na 
i rzecz- Skarbu Państwa przez Komisję 
Specjalną. > 

Osiągnięcia Komisji Specjalnej są 
coraz znaczniejsze. Według cyfr, ogło- 
,szonych ma sierpień 1947, od I stycznia 
1946 r. de 1 sierpnia 1947 r., wpłynęło 


dne lub wręcz niemożliwe do uzyska- spraw 59.379, z tego zastało przekaza- | 


Inych prokuratorom 10.427, innym wła: 
dzom i urzędom 13.468, a załatwiono 
we własnym zakresie 23.621. Tymicza- 
sowy areszt w tym okresie zastosowa- 
no wobec 9.804 osób. Kary grzywien 


przyniosły w tym samym okresie Skar- , 
ob- 


bowi sumę 190 miln. zł, Prze 
przekazane Skarbowi w waluta 
cych, w złocie i biżuterii, wynoszą po- 
mad 40 miln. zł. 

Zasadniczą zasługą Komisji Specjal- 


nej jest zwycięska walka z lichwą, spe- ne! 


o ea e 


kulacją i nadużyciami siużbowymi, któ- | 
ra przyczynia się realności budżetu 


Państwa. 
Reasumując, referent proponuje przy- 


nego Zarządu Skarbowego. (Ogólny 
Zarząd Skarbowy stanowi funuusz re- 


zerwy kredytowej, pozwalającej Rządo- 
wi na pewną elastyczność 


i swobodę 


jęcie pierwszej części preliminarza bud- w wypadkach nieprzewidzianych, a 


żetowego na rok 1948 według brzmie- 
nia przedłożenia rządowego. 

Nad referatem posła Radziwiłła wy- 
wiązała się dyskusja, w której zabierali 
głos posłowie: Bocheński (Kat, Społ.), 
Dzendzel (SL), tow. Rapaczyński (PPS), 
tow. gen, Jaroszewicz (PPR), Wyrzy- 
kowski (SL), Frankowski (Kat. Społ.), 
tow. Dąbek (PPR) i Grubecki (SL), 

W dalszym ciągu obrad Komisji po- 
sel Langer (SL) reierował budżet Ogól- 


o 


Nowy cenny 
dar szwedzki 


fw dniu 24 bm. szwedzka Misja Po- 
mocy Polsce przekazuje Centralnemu 
Zarządowi PCK eprowadzoną do Pol- 
ski kompletnie wy sażoną w najbar 
dziej nowoczesne aparaty i przyrządy 
ruchomą klinikę chorób  wenerycz- 
nych. 

Klinika ta będzie pracować w obrę- 
bhie województwa warszawskiego i ob 
sługiwana będzie w pierwszych trzech 
miesiącach przez lekarzy i personel 
szwedzki, następnie zaś przez perso- 

polaki, 


+ pien 


spowcdowanych koniecznościami pań- 


stwowynt.). 

Przewidywane dochody w tej części 
budżetu wynoszą 1.727.200 000 zł, 

Największą pozycją w dochodach O- 
gólnego Zarządu Skarbowego jest u- 
dział Skarbu Państwa w nadwyżkach 
bilansowych. f 

Wydatki Ogólnego Zarządu Skarbo- 
wego wynoszą ogółem 23 miliardy 470 
milionów zł. Dominującą pozycją jest 
tu dotacja Państwa na kapitały obroto- 
we przeds ęb.orstw państwowych. Pre- 
liminowana na ten cel kwota 20 miliar- 
dów zł rozwiąże w znacznym stopniu 
nienormalną sytuację, jaka istnieje w 
przedsiębiorstwach państwowych, po- 
zbawionych na skutek wojny środków 
obrotowych. Należy podkreślić, że 
wpłaty przemysłu do Skarbu Państwa 
mają wynieść w roku 1948 — 71 mi. 
liardów zł. 

W zakończeniu referatu poseł Langer 
proponuje przyjęcie przez Komisję 
przedłożenia rządowego z niewielką po- 
prawką w dzialę różnych dochodów, 
wynoszącą 50 milionów zł. 

Po referacie zabierali głos: dyrektor 


Kancelarii Cywilnej Prezydenta R. P.— b 


Mijal oraz posłowie: tow. Krygier 


(PPS), Radziwiłł (SD), 


| 


| 


gunąć jedynie dzięki szybkiemu roze 
wojowi naszej produkcji rolniczej, 
Rolnictwo szczególnie ucierpiało na 
skutek wojny i okupacji 1 dlatego 
musimy wciąż jeszcze sprowadzać 
setki tysięcy ton zboża z zagranicy, 
dziesiątki tysięcy ton tłuszczu I in- 
nych brakujących artykułów żywno- 
ściowych, Musimy eksportować te» 
wary mie tylko po to, by zd bywać 
maszyny i urządzenia produkcyjnę, 
alo musimy również oksportowaó pe 
to, aby zdobyć dewizy dia olbizy= 
mich zakupów aprowizacyjnych, 
B YŁY zarzuty, że w związku z ru- 
chem wiełowarsztatowców robot 
nik może być pokrzywdzony w pła” 
cy. Doświadczenię kilkomiesięcznę 
wykazuje, że dzięki ruchowi wiele” 
warsziatowców i przodowników pra» 
cy, płace ulegiy w kategoriach tym 
ruchem objętych, wydatnemu wzro= 
stowi. Możemy z kolei przejść da 
pracy nad taką „organizacją systemu 
płac, która umożliwi ocenę wysił- 
ków i osiągnięć wszystkich zatrud= 
nionych w przemyśle niezależnie od 
specjalności i w ten sposób wpłynąć 
na dalszą poprawę bytu mas pracu” 


jących. 
R YŁY również zarzuty, że ruch 
wielowarsztatowców prowadzi do 


wyżyłowania robotnika, do jego ©- 
słabienia fizycznego, że przodowni» 
kiem pracy może być tylko człowiek 
niezwykłej siły i wytrzymałości, Kil- 
komiesięczne doświadczenie wykaza-, 
ło bezspornie, że na ta, aby prza- | 
traczać wszelkie normy nie potrzeba 
herkulesowych muskułów, że przy” 
słowiowym już dziś „Waligórą*, nie 
jest koniecznie najzdrowszy i naj- 
młodszy pracownik, ale właśnie i 
przede wszystkim robotnik o dużym 
doświadczeniu, często w podeszłym 
wieku, który dzięki swym umiejęt- 
nościom, zmyślności i orientacji zdo” 
bywa dla siebie siawę 1 poprawę 
ytu. 


Nasz ruch współzawodnictwa, nass 


Frankowski; ruch wielowarsztatowców jest ru- 


chem, który śmiało można określić 


' Sprawiedliwości pod przewodnictwem 


ł 


dyrektera Departamentu, tow, Wasil- 
kowskiej, konferencja, poświęcona ak. 
cji popuiaryzacji prawa wśród naj-| 
ezerszych warstw społeczeństwa. W, 
konierencji brali udział: min. Sprawie 


_dliwości — tow. Henryk Świątkowski ' 


/ partii politycznych, organizacji 


1 wicemin. Leon Chajn, przedstawicie 
le wszystkich ministerstw, urzędów, 
spo”, 
łecznych, młodzieżowych, związków ; 
zawodowych į prasy. 


U 


kupacyjnych, zmierzająca do zatrzy- 
mania dzieci porwanych z krajów sło- 
wiańskich w kraju, który był sprawcą 
tych zbrodni, jest tym dziwniejsza, że 
organizacje i ludzie, którzy prowa- 
dził akcję wynaradawiania, stanęły 
właśnie przed amerykańskim Trybu- 
nałem Wojskowym w Norymberdze 
Słynna „Sprawa Nr. 8" dotyczy wła* 
śnie zbrodniczych organizacji „Le 
bensborn"* i „Rusha”, których przy- 
wódcy zasiedli na ławie oskarżonych 
Jednym z najcięższych oskarżeń prze- 


Konferencję zagaił min. Świątkow-, ciw nim jest uprowadzenie dzieci sło- 


117% planu | 


wykonał przemysł elektr techniczny 


Przemysł elektrotechniczny wyko-| Przemysł lamp elektrycznych po 
nat plan za miesiąc październik, mi- | raz pierwszy przekroczył pan 0 17 
mo wysokiego zaplanowania, w 117, procent. Wyprodukowano ża! uwek do 
procentach. 100 watt 708 tys. sztuk (planowano 

Pierwsze miejsce zajmuje , 630 tys.) powyżej 100 watt — 85,600 
mys? akumulatorowy który wyko- Sztuk. Ogółem wraz z żarówkami 
nał plan w 126 procentach. W prze- * specjalnymi, wykonano 1.297 tysięcy 


myśle kablowym wiele fabryk nad- 


sztuk (planowano 1060 tys. sztułń. |. 


(Kz:t. Społ.) i Grubecki (SL). 

Na zapytania posłów wyjaśnień udzie jako wyścig inteligencji i sprytu, 
lał imieniem Depart. budżetowego Min. sprawności i doświadczenia polskie- 
Skarbu — dyr. Iwanka. go robotnika. 


PRACOWNIA HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 


przy 
W:rszawskim Powiatowym Kom tecie PPS 
(Warszawa, ul. Śnieżna Nr 4, tel. 10-44-63 


Konto czekowe Nz 91 KKO m. st. W-wy, Oddz. Radzymińska % 


eki, który podkreślił, iż popularyzacją wiańskich. Trybunał wezwał w cha- 
prawa jest w Polsce zagadnieniem no- rakterze świadków troje dzieci pol- 
wym. Prowadzi ona do ugruntowania skich, które były wprowadzone jak 
praworządności demokratycznej 1 też t biegłych z naszego kraju, któ- 
związania obywateli s ustrojeca ludo-| rsy ezczegółowo potwierdzą tę strasz- 
prym. ag zbrodnię 


FiLIA: Warszawa, ul. Brzeska 13 m. 49 


Wykonu e w każdym ierminie szłendaryi 


Państwowe, Partyjne, Wojskowe, Zwi'ązkowe,  Cechowe, Harcerskie, 
Szkolne, Aparaty Kościelne, Dystynkcje wojskowe, Hafty Ludowe i4g, 


syłało meldunki o przekroczeniu pro-| Rad'otechnika wykonała oprócz! 
dukcji przedwojennej, Przemysł ten | lamp prostowniczych i urządzeń ra=)! 
notuje największy wzrost w produk. | diowych, 1000 radioodbiernków 5-cio 
cji przewodów teletechnicznych. Wy- | lampowych. 

konano plan w 123 procentach. 


Nr. 308 


„ROBOTNIK 


ZWIĄZEK RADZIECKI OCALI Ś 


z Mi z PRV, 


ma zn ma m 


Str. 3 


IA 


przed wojną i Zza gi ad ag 


ATRZĄC na rewolucję rosyjską 


P s perspektywy 30 lat, śledząc 
mięcia, oceniając, jak wielki był 
wkład Związku Radzieckiego w la- 
tach wojny z hitleryzmem, i patrząc 
na stanowisko, jakie dziś zajmuje 
Związek Radziecki w walce z impe- 
rializznem amerykańskim I w walce l 
e > — widzimy, jak przełomo= 
= ! . 
mh Saneas p dw wód wa, jak padków z pominięciem. „przejścio- 
historyczną była data 7 listopada | 3! snów TENOOR hyeny 
2917 1 O SUE 
| ości, akie oretycy - 
z. aas ' Halare. go teg | dziel pochód do socjalizmu. 
właśnie dzień był historycznie waż- W.Rosj! ANAND PEJNYNA Der 
1 rozstrzygający? Bo w zed | Rolni Pom Telia dika 
= 4 Mmoliunieri Tanin TOYE- a aT Eag owo. „stapianie 
nął o losie rewolucji, przesądził o a sry Miejsc ZKŻ eT 
a a aaan. W E, M Les | TE WY AER WAR 
mą N w dh. 6 natdpada | 72 700 KV stulecia zajął ab- 
do członków Komitetu Doat | DA Nysy na ARAA CO 
stała obok wojska i aparatu biuro- 


Partii Bolszewików, czytamy: kratycznego „policja wyznaniowa“ 


„Piszę te słowa wieczorem 6. 
Nstopada. Położenie jest w naj- 
wyższym stopniu krytyczne. Rzecz 
jasna, jak słońce, że teraz zwle- 
kanie s powstaniem równa się 
śmierci. Rozstrzygnąć musimy 
sprawę dziś, bezwarunkowo wie- 
czorem lub nocą. Historia nie 
gprzebaczy zwłoki  rewolucjoni- 
stom, którzy mogli zwyciężyć 
dziś 4 na pewno swyciężą dziś, a 
ryzykują, że jutro stracą wiele, 
że stracą wszystko. Ociaganie się 
s powstaniem równa się śmierci". 


I przypomnę owo słynme powie-| 


dzenie Lenina: „LEPSZY KO- 
NIEO Z OKROPNOSŚCIAMI, NIZ 
OKROPNOŚCI BEZ KOŃCA". 


Zwycięstwo rewolucji 


Ww sło obalenia rządu 
skiego. Późnym wieczorem Lenin 
obejmuje kierownictwo, 7 listopada 
Wojenno-Rewolucyjny Komitet wy- 
dał odezwę do obywateli Rosji, ob- 
wieszczając zwycięstwo rewolucji, 
zwycięstwo żołnierzy, robotników i 
chłopów. 


Rewolucja Październikowa była 


więc ostatnim aktem dramatu rewo- 
„lucyjnych walk rosyjskiego proleta- 
riatu. Obiektywne przyczyny rewo- 
lucji tkwiły w samym ustroju car- 
skiej Rosji, w tyrańskim systemie 
rządów, w narodowym i społecznym 
ucisku warstw pracujących na wsi 


"41 w miastach. To, że w kraju ńaj- | 


bardziej zecofanym pod, względem 
gospodarczym i kulturalnym, prole- 
tariat sięgnął po władzę i zdobył ją, 
że proletariat dokonywa ogromnego 
skoku historycznego, przecinając o- 
strzem rewolucji etapy dziejowe — 
należy tłumaczyć właściwościami te- 
go kraju i dynamizmem rewolucyj- 
nego ruchu tamtejszego proletariatu. 

Załstniały warunki, w których 
„proletariat nie miał nie do strace- 
nia, prócz kajdan*, Zewnętrzne ko- 


nieczności przyspieszyły proces wy= 
pa] O OEEO EE e 


YBUCHA powstanie. Padło ha- | rosyjski nie korzystał nawet z for- 
Kiereń- | malnych swobód obywatelskich w 


| duchowieństwa. Feudalizm rosyjski 
„mimo formalnego zniesienia pań- 
jszczyzny w w. XVIII przetrwał do 
jdni Październikowej Rewolucji, O- 
|późniona w swym rozwoju gospo- 
|darczym i kulturalnym Rosja nie 

wytworzyła stanu trzeciego na wzór 

Francji czy Niemiec, a miasta, z wy- 
jjątkiem kilku centrów  przemysło- 
jwych, nie stały się ośrodkami wy- 
| twórczości, zachowując chałupniczy 
| charakter. 

Ewolucja przemysłowa w Rosji 
przebiegała odmiennie, niż na za- 
chodzie Europy. Nie towarzyszył tej 
ewolucji wzrost sił proletariatu w 
tempie, w jakim wzrastał na zacho- 
dzie. Nie towarzyszyły tej ewolucji 

"nin nazywa „generalną  pró- 
bą“, zapoczątkowały nowe s 
walki, były zwiastunem przebudze- , 
mia politycznego i nadchodzącej re- | 
wolucji Strajki polityczne były jed- 
ną z najbardziej uznawanych i sto- 
sowanych form walki.  Wybuchały 
nieprzerwanie od r. 1903 do r. 1917. | 
Jeden milion 843 tys. strajkujących | 
w r. 1905 i jeden milion 59 tys. 
strajkujących w pierwszej połowie | 
r. 1914, świadczą o ostrości i rozmia- 


przemiany polityczne, i proletariat 
rach walk społecznych. Walki straj- 


tym stopniu, w jakim korzystał pro- 
letariat w krajach zachodnich. 
Pojęcie formalnej demokracji by- 
ło w stosunkach rosyjskich obce. 
Właściwą była tu tyłko przysłowio- 
|wa nędza proletariatu. Dochód na- 
| rodowy przypadający na głowę lud- 
ności był wielokrotnie niższy niż w 
pozostałej części Europy. W takich 
warunkach dojrzewała świadomość 
klasowa, wybuchały spontaniczne 
ruchy i bunty niezadowolonych, za- 
kończone powstaniem w r. 1905. 


Generalna próba 
YPADKI roku 1905; które: Le- 


| 


P a er m e| Referat przewodniczącego CKW PPS tow. min. K. Rusinka 
na akademii w Gdańsku 
w rocznicę Rewolucji Październikowej 


kowe były stopniową mobilizacją 
proletariatu do generalnej ofensywy, 
której celem była bezpośrednia wal- 
ka o władzę i zwycięska, socjali- 
styczna rewolucja. 

Zwycięstwo, jakie proletariat od- 
niósł w r. 1917, potwierdziło, jak 
głęboko tkwiła rewolucja w stosun= 
kach społecznych Rosji i jak opano- 
wała umysły buntującego się prole- 
tariatu. Paździe 
była „koncen wszystkich sił 
burzących”, rewolucją ze wszystki- 
mi konsekwencjami w odróżnieniu 
od rewolucji lutowej 1917 roku i 
Rządu Tymczasowego, który zasad- 
nicze reformy społeczne odkładał na 
okres późniejszy. Nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że gdyby nie 
Rewolucja Październikowa, proces 
w Rosji przebiegałby etapami, po 
jakich kroczyły Niemcy, Włochy i 
Austria, że ograniczono by się do 
rządów parlamentarnych i formal- 
nej demokracji, przy zachowaniu 
podstaw ustroju burżuazyjnego, co 
w konsekwencji prowadziłoby do 
wzmoonienia aparatu państwowego, 
do wzmocnienia sił burżuazyjnych, 
a w dalszej konsekwencji do obale- 
nia demokracji I dyktatury faszyz- 
mu. Przykłady: Włochy, Austria, 
Niemcy i państwa bałtyckie. Re- 
wolucja Październikowa 1 dyktatu- 
ra proletariatu uratowała kraj przed 
interwencją obcych i stworzyła wa- 
runki dla budownictwa socjalistycz- 
nego. 

Powstanie Związku Socjalstycz- 
nych Republik Radzieckich, pro- 
mieniowało cały świat, rewo- 
lucjonizowało proletariat, a rewolu- 
cja dokonana w jednym kraju była 
potężnym katalizatorem postępu 
społecznego na świecie. Związek Ra- 
dziecki, po.pokonaniu własnych we- 
wnętrznych trudności i utrwaleniu 
władzy, był nidzieją dla walczące- 
go proletariatu, był także podporą 
w walce z siłami międzynarodowe- 


go kapitalizmu, z hitleryzmem i fa- |5% 


szyzmem. Była to jedyna rówolucja 
na świecie, która w tak wielkich 
rozmiarach u jednych zrodziła po- 
dziw i sympatię, u drugich — nie- 
nawiść. 


Przerażenie burżuazji 


YBUCH rewolucji w Rosji 
przeraził burżuazję całego 


świata. Stany Zjednoczone Í W. Bry- | 


tanta permanentnie radziły nad 
środkami „przywrócenia porządku“ 
N EE AEK 


ZEBRANIA 


pozował 
M UWAGA LUSTRATORZY i OGZŁON- 
KOWIE OBYWATELSKIEJ KOMISJI 
PODATKOWEJ 
Stołeczny Komitet PPS zwołuje zebra- 
nie członk, PPS dnia 12 listopada 1947 r., 
pode. 13, w sali Konierencyjnej, ul. Mo- 
wska 24. Sprawy b. pilae, 


M KOMISJE MIESZKANIOWE D. R. N. 
Posiedzenie towarzyszy radnych wcho- 
dzącyc w. skład Komisji Mieszkanio- 
wych Dzielnicowych Ra Narodowych 
odbędzie się dnia 11 listopada rb. 6 godz. 
16,80 w Stot. Komitecie PPS, IV piętro, 


M ODPRAWA SKARBNIKÓW 
KóŁ MINISTERIALNYCH 


W czwartek 13 bm. o g, 16 w gm. CKW 
(ena konf., IIL p.), odbędzie się odpra- 
ad skarbników kół dzielnicy ministerial- 
nej. 


M DZIELNICA MOKOTÓW 


W dniu 12 bm. (Środa) o godz, 18 w 
lokalu Dzielnicy PPS Mokotów, przy ui. 
Chocimskiej 4, odbędzie się posiedzenie 
Prezydium Komitetu Dzieinicowego. 


MM DZIELNICA OCHOTA 

W środę dnia 12 bm. o godz. 18 w lo- 
kalu Dzielnicy PPS Ochota, przy ul. 
Niemcewicza 9—130, odbędzie gię zebra- 
nie ogólne czionków i sympatyków PPS. 
Dzielnica PPS Ochota zawiadaraia, że 
gnia 12 bm. o godz. 17 odbędzie się 
pior waia zebranie preiegentów w lokalu 
delńicy przy ul. Niemcewicza 9-—130. 


M DZIELNICA WOLA 


W dniu 11 bm, o godz. 17 w lokalu 
Dzielnicy przy ul, Ogrodowej nr 8941, 
odbędzie się odprawa przewodniczących 4 
sekretarzy Kół. 


ZEBRANIA KÓŁ 
DZACŁNICY GROCHÓW 


W dniu 11 bm. o godz. 16 odbędzie się 
zebranie Koła PPS w firmie B-cia 
Borkuwscy (Grochówska 306), Referat na 
temat: uchwała CKW z dn. 21 ub. m, 
wygłosi tow, K. Głowacki; 

W dniu 12 listopada br. © godz. 15 od- 
będzie się zobranie Koła PPS w Pań- 
stwowej Graficznej Spółdzielni Pracy przy 
ul. Grochowskiej 194. Referat varon tow. 
przewodniczący Dzielnicy W. Tułodziecki 
na temat Uchwała CKW PPS a dnia 21 
października br. 

W dniu 12 listopada br. o godz. 13,30 
odbędzie się zebranie Koła PPS przy Pań 
stwowych Zakładach Konfekcyjnych przy 
ul. Lubelskiej 30/82. Referat wygłosl tow. 
Salachowa Stanisława na temat Uchwała 
CKW PPB z dnia 21 października br. 
W dniu 12 listopada br. o godz. 16 
"będzie się zebranie Koła PPS pis Elek- 
trowozowni PKP przy ul. Chłopickiego. 
Referat wygłosi tow. Szelenbaum PZA 
LJ a 


der na temat Uchwała CKW PPS 
21 października br. 


FM ZEBRANIE LEKARZY PPS-owców 
WARSZAWY 

W dniu 12 bm. (środa) godz. 18 w lo- 
kalu Szwedzko-Polskiej Poradni Przeciw= 
grużliczej, ul. Daszyńskiego 19 (dawn. 
Wiejska), odbędzie się zebranie Sekcji Le- 
karzy PPS Warszawa. 

Porządek dzienny: 1. Odczytanie proto- 
kółu z poprzedniego zebrania. 3. Referat 
polityczny tow.~ wiceministra Spraw Za- 
granicznych dra Leszczyckiego. 3. Refe- 
ral tow. dra Adamskiego, dyr. Dep. Lecz 
niectwa Ministerstwa rowia pt. „Praca 
Koła na terenie Warszawy”. 4, Wolne 
wnioski, 


M ZARZĄDY KÓŁ TERENOWYCH 
PRAGA CENTRALNA 
Komitet Dzielnicy PPS Praga Central- 
na zawiadamia, że w dn. 12 bm. o 8. 18 
w lokalu Dzielnicy (Szwedzka 2/4), od- 
bęćzie się zebranie zarządu kół tereno- 
wych. 


INFORMACJE: 


M BYLI WIĘŹNIOWIE I CZŁONKOWIE 
ARMII PODZIEMNEJ DZIELNICY 
GROCHÓW 


Członkowie PPS Dzielnicy „Grochów, 
którzy należą do Związku b. Więźniów ' 
Politycznych 1 Obozów Koncentracyjnych, 
winni zarejestrować się w Referacie Woj- 
skowym. Przyjęcia w środy od godz. 18 
do_20 na Dzielnicy. 

Wszyscy członkowie PPS Dzielnicy ,„,„Gro 
chów", którzy należą do Związku Uczest- 
ników Walki Zbrojnej o Niepodległość i 
Demokrację, winni zarejestrować się w 
"waz Warszawa-Praga, ul. Szwedzka 
(3% 

Członkowie PPS Dzielnicy. „„Grochów', 
którzy w okresie okupacji należeli do ar- 
mii podziemnej, winni zgłaszać się na 
członków ZUWZ o N i D. Każdy kandy- 
dat musi posiadać 2 fotografie oraz do- 


R 
nia a 
Przy ul. Niemcewicza 9-— 


FH KURS SPADOCHRONOWY 
OM TUB 


Radzieckiej przy ZNMS-ie 


towskiej 24 odbędzie się zebranie - 
ków ZNMS studentów wydziału elektrycz- 


ch i sekretarzy 


przewodn 
Kół, należących do pas gand PPS Ocho- | 


Zebrania 


dy czwartek 


p bedą 
myte 17,30 w bo aa Dzielnicy 


pode, 


Komitet Stołeczny OM TUR zawiadamia, 
że kurs spadochronowy teoretyczny, or- 
ganizowany przez Stołeczny Komitet OM 
TUR z pomocą Ligi Lotniczej rozpoczyna 
się z dniem 12 bm. o godz. 18 przy ul, 
Mokotowskiej Nr 24, ITI piętro, 


Wi UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI 


Tow, Franciszek Skrzypczak unieważnia 
zgubiong legitymację PPS wystawione w 
roku 1945. 


ZNMS 


Mi KOŁO PRZYJAZNI POLSKO- 


RADZIECKIEJ PRZY ZNMS 
Zebranie Koła Tow. Przyjaźni Polsko= 
odbędzie się 


dnia 12 bm. o godz. 17 w lokalu przy 


ul. Mokotowskiej 24. Na wstępie zebrania 
wybór zarządu i sprawy organizacyjne. 


BH KOLO PRZY WYDZ, 


ELEKTRYCZNYM P. W. 


Dn. 11 bm. o godz. 19, przy ul. Moko- 
człon 


nego Politechniki Warszawskiej, 


W KOŁO PRZY U. W. 


W środę 12 bm. w Sali seminarium 


filozof. II, Krak, Przedm, 26 28 o g. 17, 
odbędzie się zebranie Koła ZNMS przy 
Uniw. Warsz. 


Pl MEDYCY — ZNMS-owcy 


Dnia 12 bm. o 


18,80, odbędzie się 
zebranie sekcji Hj 


Pty) 
MS przy Kole Medy- 


kumenty, względnie świadków, którzy ków. 

stwierdzą przynależność do armii podziem $ 

nej w okresie okupacji, SPRAWOZDANIA 
mrm 


m DZIELNICA OCHOTA 

Dzielniac PPS Ochota posie do wia- 
domości, że posiedzenie Komitetu Dziel- 
nicy będzie się odbywać w każdy czwąr- 
tek tygodnia o godz. 16,30. 


Referat 


A MASOWE ZGROMADZENIA WOJ. 


WARSZAWSKIEGO POD HASŁEM 
„PPS W WALCE © POKÓJ 
i POSTĘP” 


W dniu 9 bm. w województwie war- 


szawskim odbyły się zgromadzenia PPS 
pod hasłem w „Walce o pokój i postep 


społeczny”. p 
Z ramina WK-PPS wzięli w nich u- 


ikowa rewolucja | 


nag do do strasznej tragedii 
| My — Polska Ludowa — odnale- 
źliśmy przyjaciela i sojusznika w 
Związku Radzieckim i przyjaźń w 
boju zawartą, okupioną krwią I ©0- 
fiarami przekuwamy na prryjaźń 
współpracy 1 współżycia, na przy- 
jażń krwi, serce I rozumu, i w tej 
przyjażni widzimy siłę Rzeczypospo- 
litej 1 jej, wspaniały rozwój, potęgę 
kraju, dobrobyt 1 szczęście obywa= 
teli. 


Burżuazja polska odrzuciła dłoń 
wyciągniętą przez Piotrogrodzką Ra- 
dę Delegatów Robotniczych w mar- 


w zbuntowanym kraju. Japończycy , szy wzrost produkcji przemysłowej : 
zadowolili się zajęciem prowincji o 48%, a w produkcji rolnej o 27*/e. 
nadmorskich oraz amurskich we W ten sposób roczna produkcja 
wschodniej Syberii. Ameryka  po- | wzrośnie: 
stawiła „żelazną stopę“ w` Rosji, | węgla 


2 250 miln. ton 


a „Biała Ukraina" radośnie powita- ropy naftowej a SA a I i umie- 
i 191 N 7 

ła karą aiT Zachodnie | surówki żelaznej „ 195 „m nm iż aj ce oda za 

mocars wspierały pucz generał- stali - 25,4 

ski i współdziałały z kontrrewolu- | walcówki K 17,8 x n: | żedasnptan pahsim Entatir na 


SW » |tek odręcznych listów Clemenceau 
Produkcja zboża WA i Lloyd George'a, skierowanych do 
127 miln. ton Paderewskiego i Dmowskiego, ma- 


cyjną akcją Korniłowa i Wrangla. 
Ostatecznie zwycięża rewolucja. 


| 


i kraju, 


| I jesteśmy Świadkami tego, co 


| Biorę za podstawę cztery kluczov. © 


z mm politycznego, gospo- buraków cukrowych 26 „ m» |szerowaliśmy na podbój Ukrainy, 
siin E a | 31 „ » |szliśmy na Kijów, zamiast maszero- 
chowieństwa, owych trwałych i wać na nieprzyznaną część Górnego 
wiernych podpór klasowego ucisku. Upowszechnienie Śląska, zamiast maszerować na 


Runęła carska Rosja, runęła Rosja, OŚWiaty 
o której Stalin pisał: | 

„ke była ogniskiem wszelkiego ro- ` Nô polu upowszechnienia kultury 

dzaju ucisku: i kapitalistycznego i 1 oświaty Związek Radziecki 

kolonialnego i militarnego w je. osiagnat wspaniałe rezultaty. Ten 

go najbardziej nieludekiej i bar. ' „zacofany” wschód w ciągu 30 lat 

barzyńskiej postaci. W Rosji 

wszechpotęga kapitału łączyła analfabetów, stworzył 263 tys. pu- 

się z  despotyzmem  carażu,|blicznych bibliotek, które posiadają 

agresywność nacjonalizmu rosyj- 391 milionów książek. 

skiego z katowską rolą caratu| W tym do niedawna „zacofanym'" 

wobec narodów nierosyjskich". |kraju nakłady książek klasyków o- 

Rosja była najbardziej zacofanym siągają zawrotne cyfry. Dzieła Dic- 
krajem pod względem gospodarczym | kensa drukuje się w 2 milionach 
i kulturalnym, 2/3 całej ziemi, tj. po- | egzemplarzy, dzieła Hugo w 4 miln. 
nad 232 miliony ha było w rękach |egz., Sienkiewicza w 857 tys. egz., 
obszarników i bogatego chłopstwa.| Reymonta w 270 tys. egz., Orzesz- 
Przeciętnie na jedno gospodarstwo | kowej w 268 tys. egz., a Gorkiego 
chłopskie przypadało 7 dziesięcin, wydano w 22 milionach egz. 
na obszarnicze — 2.300 dziesięcin. W| 7 takim dorobkiem, z takimi i ty- 
fabrykach czas pracy wynosił od 12|]oma osiągnięciami, z takim entu- 
do 16 godzin na dobę, przy najniż- |zjazmem i z taką ofiarnością mas 
szych płacach w Europie. 76°% lud- | przyjmuje Związek Radziecki narzu- 
ności nie umiało czytać i pisać, |coną mu przez faszyżm wojnę. 
wśród kobiet analfabetyzm docho- 

Dziś z perspektywy owych 30 lat 


PERM od Rewolucji Październikowej musi- 
W tych warunkach zrozumiały był] my oceniać rolę Związku Radziec- 
i „ludu gniew“ i „zemsty grom“, bo | ikego i rolę Czerwonej Armii w o- 
obrawszy drogę rewolucji, proleta- ! stątniej wojnie. 
riat rosyjski niósł wolności siew. 
Realnie były, jak pisał Stalin) I miejmy odwagę stwierdzić: gdy- 
dwie drogi: „albo władza rządu Kie- | PY nie Siła gospodarcza Związku 
budowana przez 30 


i ob- | Radzieckiego, 
reńskiego, 2 wiedz. panone. a i| lat, gdyby nie bohaterstwo i odwaga 


|żołnierzy Czerwonej Armii, gdyby 
Rządu, władza rad, a wtedy pano- nie jej znakomite kierownictwo, nie 
wanie robotników I chłopów, pokój strategia i nie nowoczesne uzbroje- 
i Hkwidacja rozprzężenia*. Lud wy- i nie armii — cała ludzkość popadłaby 
brał drugą alternatywę; ocalił wol. | w niewolę faszyzmu, a Hitler stałby 
ność swego kraju, wybrał pokój, | 51% jak tego chciał, panem całego 
przebudował ustrój, odbudował i świata. Jeżeli ocaliliśmy świat przed 
| rozbudował kraj, podniósł materiał- | ałkowitą zagładą, jeżeli podbite 
nie { kulturalnie życie Rosji i na- | narody odzyskały wolność, a w ich 
rodów Związku Radzieckiego. liczbie odzyskał wolność 1 naród 
j Piastów, jeżeli dziś jesteśmy tu w 
Gdańsku i mówimy, że pozostaniemy 
tu na zawsze — to jest to zasługa 
Związku Radzieckiego i Armii Czer- 


Nowe państwo 


j POWSTALO nowe państwo i nowe 
| w swym składzie socjalnym spole- 
|czeństwo. Po zwycieskiej rewolucji, | WOnej, to jest to zasługą tych sił w 
iw państwie tak zacofanym jak Ro-, Kraju, które jeszcze w konspiracji 
|sja, powstał nowy ustrój gospodar- szukały porozumienia ze Związkiem 
' czy i społeczny z wszystkimi po- | Radzieckim i razem ze Związkiem 
(wojennymi í porewolucyjnymi trud- ; zdobywały Berlin. 

'nościami. Pisał o nich Stalin: | Po raz drugi w histori! owych 30 
! „Dobra to raecz wygnać Hopi lat Związek Radziecki uznaje naszą 


talistów, wygnać  obszarników, | suwerenność i niepodległość. Nie tyl- 


| wygnać carskich siepaczy, wziąć ko uznaje, ale — jak to wynika z 


władzę i uzyskać wolność, Suma paktu przyjaźni — razem z nami 
wolność mie wystarcza. Jeśli nie stoi na straży naszych granic na 
starcza chleba, nie starcza masła Odrze, Nysie i Bałtyku i razem z 
i tłuszczów, nie starcza wyrobów nami granic tych, a więc i naszej 
włókienniczych i mieszkania są niepodległości, Związek Radziecki 
złe, to na samej wolności daleko bronić będzie przed agresją niemiec- 
mie zajedziesz. Trudno żyć sumą ką i przed zamachami imperializmu 
wolnością. Aby można było żyć, światowego. 
| dobrze 4 wesoło, trzeba dobro- 
dziejstwo wolności politycznej u- 
zupełnió wartościami material- 
nymi". 
I pada hasło uprzemysłowienia! 
i zadanie warunkujące wzrost: 
wytwórczości, poprzez. który twórcy | 
pięciolatek widzieli stopniowy wzrost 
stopy życiowej i dobrobytu szerokich 
mas, 


1 


'Odnaleźliśmy przyjaciela 


BÓZ Piłsudskiego i polska reak- 
cja szukała porozumienia z 
Niemcami, z faszyzmem, z blokiem 
| wojny i w konsekwencji uczyniła z 
|narodu i państwa obiekt targów i 


oznaczał ów „skok historii“, jak Re- 
wolucja Październikowa zrewolucjo- 
niżowała całe życie gospodarcze, jak 
| zwycięski był ruch rewolucyjny w. 
l celach, które sobie postawił. To la-- 
pidarne powiedzenie Lenina, że „ko-/ 
munizm — te władza rad plus elek-- 
tryfikacja", zastosowane w prakty- | 
ce, dało ogromny wzrost produkcji | 
i przestawiło całą strukturę kraju. | 

W jakim tempie szedł rozwój 
przemysłowy Związku Republik Ra=! 
dzieckich, mówią następujące cyfry. 


© 
RS T toki ześć Jego Pamięci! 
Produkcja węgła wynosiła: 

w roku 1913 — 30 miln. ton 
1928 — 38 
1940 — 168 


» " 


Produkcja ropy naftowej: 


dział tow. tow.: Lipiec (Pułtusk), Ku- FĄ 
t k E Lzy ar: a] da zost E ij? 
ow. ReCZRA gi" e | moc a | | 
w aski), P i — 
grów) _ oraz opiki, Rogowski (O- » _ 1940 31 » ke ARTYSTA 


na dzielnicy Wola 


Sekretarz CKW PPS tow. . W. Re- 
czek wygłosi w dniu 13 b, m. o godz. 
17, w lokalu przy ul. Ogrodowej 39/41 
referat dla towarzyszy z dzielnicy 
Wola, 


Produkcja surówki żelaz.: 
w roku 1913 — 4,2 mün. ton 
„ 1940 — 15 A 
Produkcja stali wynosiła: 
w roku 1913 — 4,2 miln. ton 

© 1040 — 168 w- w i 

Plan na rok 1050 przewiduje dal-, 
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NZS 


nauczył czytać t pisać 100 milionów | 


polski, jeżeli wróciliśmy na ziemie 


} 3.tP. 


JAN GRZEGORZEWSKI 


(pseudo „Grzmot”) 


sierżant II. komp. O.W. -P. P, 
Długoletni członek PPS, b. uczestnik walk o Niepodległość i De- 
mokrację, b. funkcjonariusz Ochrony Skarbowej, zginął śmiercią 

tragiczną dnia 29.X.1947 r., przeżywszy lat 42. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 12.XI. b.r. o godz. 
10-ej rano w kościele na Żoliborzu. 
cmentarz wojskowy na Powązkach, odbędzie się o godz. 15-ej. 


STOŁECZNY KOMITET PPS. 


KO YOKO CZEK YORKE AE KG WIAT OBTA AWA LIT 
8.tP. 


STANISŁAW OSTOJA - CHROSTOWSKI 


profesor zwyczajny grafiki, Rektor Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie, zmarł w wieku iat 47. 


Sztuka polska traci w zmarłym wielkiego artyste t człowieka. 
MINISTER KULTURY i SZTUKI 


Gdańsk, na Szczecin, Olsztyn i Wro- 
cław. 


Ta wojna nauczyła nas wiele. 
| Doświadczenia, jakie nagromadził 
„okres od 1918 do 1939r. UCHRONIŁY 
(NAS OD POWTARZANIA BŁĘDÓW 
PRZESZŁOŚCI i wynieśliśmy nau- 
| kę, że na sojuszników odległych od 
| naszych granic nie możemy w tym 
stopniu liczyć, w jakim okazała się 
pomoc ze strony Zw. Radzieckiego. 


Uznając duży wkład państw alian= 
ckich w ostatnią wojnę chcemy przy 
j tej okazji wyjaśnić nieporozumienie, 
z jakim często spotykamy się w roz- 
mowach prywatnych i na zgroma= 
dzeniach. Wrogowie, żeby pomniej- 
szyć olbrzymią rolę i olbrzymi wkład 
Związku Radzieckiego w  Zwycię- 
| two nad hitleryzmem,' mówią, że _ 
| Armia Czerwona zwyciężyła dzięki 
|ezołgom i samolotom amerykańskim, 


Temu  kłamliwemu twierdzeniu 
| przeczą fakty. Czy wiecie, że roczna 
j produkcja sprzętu wojennego Związ= 
ku Radzieckiego w latach wojny 
wynosiła: 50 tys. czołgów i wozów 
pancernych, 40 tys. samolotów bo- 


jowych, 120 tys. armat, 450 tys. ka=- © 
rabinów maszynowych, 5 miliohów © 


automatów, 
! bomb, 


« Cyfry przytoczone są odpowiedzią 
Ina wrogą propagandę. TE CYFRY 

URATOWAŁY NAS OD ZAGŁADY, 
A SIŁA ARMII CZERWONEJ PRZY 
WRÓCIŁA WOLNOŚĆ NASZEMU 
KRAJOWI. Ta sama siła i siła nā- 
szego państwa, siły państw słowiań< 
skich i siły świata postępu obronią. 
nas przed zamachami na pokój, 
į przed agresją na demokracje ludowe, 


I tak, jak Rewolucja Październi- 
kowa przed 30 laty roznieciła pło- 
mień nadziei i wiary w zwycięstwo 
| we własnym kraju, jak przez okres 
l owych 30 lat Związek Radziecki 


|pakiyzy pokonywał własne trud-. 
| 


240 miln. pocisków 4. 


| 


ności, tak jak w latach ostatniej 
wojny odniósł zwycięstwo nad hi- 
tleryzmem, tak — wierzymy głębo- 
ko — i w tym okresie i na tym 
etapie historycznym ZWIĄZEK RA- 


|DZIECKI OCALI ŚWIAT PRZED 


| WOJNĄ i ludzkość przed całkowitą 


zagładą. 


Tu leży ocalenie pokoju i ocalenie 
świata, tu jest najskuteczniejszy 
| gwarant wolności, postępu i demo- 

kracji i tu leży uadzieja na osiatecz- 
ne zwycięstwo Socjalizmu. 

Jeżeli uratowaliśmy od całkowitej 
zagłady naród polski i wywalczyli-- 
śmy niepodległość, jeżeli twórcą tej 


ktwdowej jest proletariat, jest to za- 
| stuga przede wszystkim Związku 


Radzieckiego, a Związek Radziecki 


| zwycięstwo nad faszyzmem zawdzię« © 


' cza zwycięstwu Październikowej Re« 
` woluoji. z 


S. zgrupowania „ZYWICIEL”. 


Transportacja zwłok na 


- GRAFIK 


niepodległości 1 budowniczym Polski 


a 


a: 


t 
Aa 
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Dwa 


4 saga pierwszy legalny numer „,Ro- 
botnika” ukazał się w Warszawie 
11 listopada 1918 roku — to fakt ten 
jest zupełnie zrozumiały, Wypędzono 


okupantów, PPS zajęła drukarnię w! 


której Niemcy drukowali wydawaną 
po polsku „Godzinę Polski , zwaną 
popularnie „Gadziną”* (stąd póżniej- 
sze określenie „prasa gadzinowa* — 


tralny organ Partii naszej ukazał się 
jako normalne, jawne pismo, Wol- 
ność kraju przyniosła wolność dzia- 
łania Partii i wolność dla podziem- 


_ nego wędrowca, jakim przez lata był 


„Robotnik”. ) 

Natomiast to, że w roku 1944, w 
dwadzieścia cześć lat później, po dru 
giej wojnie światowej i drugiej oku- 
pacji niemieckiej, pismo nasze uka- 
zało się dokładnie tego samego dnia 
— 11 listopada — to przypisać nale- 


ży tajemniczej działalności... papie- 


ru. 


Papierowa nę dza 


UŻ też w tym Lublinie z papierem 


było krucho. I to nie tylko x pa-| wszystkie ezpalty złożonego materia- 


pierem. Od 3 sierpnia wychodziła tam 
„Gazeta Lubelska” i „Rzeczpospoli- 
ta”, założona jeszcze w Chełmie za 
pobytu tam PKWN. Drukarnia — zno 
wu odziedziczona po lubelskim szma- 
tławcu — bogata" była aż w dwa li- 
notypy. Maszymą rotacyjną, którą je- 
dno z pism warszawskich sprzedało 
przed wojną na szmelc, Niemcy u- 


„szczęśliwili Lublin, jednocześnie u- 


szczęśliwili go „Głosem Lubelskim”. 
Ale to była przeszłość. Z przeszłoś 


"ei tej pozostało jednak trochę papie- 


ru. Gdy ten stę skończył, nastał czas 
cudów, Bo rzeczywiście tylko cudem 


można było na przestrzeni kilku wo- 


jewództw, wówczas już wyzwolonych 
wywęszyć i odnaleźć papier, Druko- 


waliśmy na kolorowym a nawet na 
. papierze pakowym, wskutek czego ga 


zeta wyglądała jak drukowana dla 
ślepych, tak głęboko  tłoczyły się 
I w czasie właśnie takiej „papie- 


sh rowej nędzy” wezwał mnie Sekretarz 


Generalny Partli. W krótkich słowach 
zaproponował, aby zlikwidować pro- 
wadzoną przeze mnie „Gazetę Lubel- 


_ mką”, jej zaś przydział papieru podzie 
lié między „Robotnika” i „Głos Ludu”. 


=W ten sposób obie partia robotnicze 


) 
EX 


da; 
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r 
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 myskałyby nareszcie swoje organy 


torów pisma, Mieliśmy wszystko do 


~ takiej zmiany przygotowane, nawet 
|. kliszę tytułową „Robotnika” g trady- 


zyjeą  winietką. Odpowiedź więc 


| brzmiała. > 

|| — Natychmiast. 
/ Ale między odpowiedzią a jej urze 
czywistnieniem wcisnął się.. papier. 


Papieru znów zabrakło. Znowu 6za- 
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= szym kraju, przemierzając wiele ty- 


o 
bo 
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Ki 
wół. 
` przez Berta Hardy'iego, przedstawia- | szawy: kościoła Św. Krzyża, odbu- | nocy i południu Francji w sekcjach | nia PPR tow, Blacha, nie Zjazdu wybrano nowy CKR PPS 
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_ autor reportażu, przede wszystkim 


A 


A, 
to, 


| lał po powiatowych miasteczkach 
_ dzielny por. Kulesza, a tymczasem, 
_ zgodnie z umową, „Gazeta Lubelska” 


| Baza graficzna 


RESZCIE pewnego dnia ujrza- 
łem jeden z najpiękniejszych wi 


'|doków: Por. Kuleszę. I usłyszałem z | dni potem w Kocku, chcąc zobaczyć| migracją w przeważającej większo- 


ust jego najpiękniejsze słowa „Pa- 


pier jest!“ Telefon do Sekretarza, te- tych. Nie był to zresztą rekord.., Re- 


bohaterem reportażu w brytyjskim tygodniku 


Jeden z najpopularniejszych an- 


„Picture Post* zamieścił obszerny 


reportaż fotograficzny z Warszawy. 


Reportaż ten, jest według zapowie- 


z dzi autora Sydneya Jacobsona, pier- 
wszym z serii. Ekipa „Picture Post" 


= gielskich tygodników KZ 
spędziła bowiem dłuższy czas w „| 


sięcy kilometrów. 

Pierwszy reportaż zajmuje siedem 
stron tygodnika, a piękne, prawdzi- 
wie artystyczne zdjęcia, wykonane 


ą 
sd charakterystyczne widoki dzisiej- | dowującej się kamienicy, kawiarni | o ożywionej działalności kulturalnej 
szej Warszawy, w której, jak pisze | na podwórku zrujnowanego domu,|i politycznej. Na zjazdy doroczne | temat „Rola. i zadania PPS". Prze- | tajczyk — przewodniczący, Zawie- 


rzucają się w oczy ruiny, a zaraz po- 
tem odbudowa. „Charakterystycz- 


-~ nym zapachem Warszawy jest za- | 


pach pyłu ceglanego, zaprawy mu- | 
rarskiej i farby. Wszędzie, na każ 
dym kroku ludność Warszawy bu-j} 
duje domy, sklepy, urzędy hotele, | 
mieszkania“. i 


Te opisy zapału, energii i na-jski. Stwierdzając. że warszawskie 


tchnienia, z jakim Warszawiacy | 
przystąpili do odbudowy swego mia- ; 
sta, jak również opisy sytuacji go- | 
spodarczej Polski, wysiłków rządu| 


dla unormowania warunków za, 
ludności i poprawy jej bytu — sta-| 


nowią właściwie tylko tło bdp 


Ast o 
w „Picture Post“. Główną treścią! 


jest życie w Warszawie młodej] 
Szkotki Elli Muligan z Glasgow, 


| która poślubiła jeszcze w swej oj-| się tylko z sympatią i przyjaźnią”, 


x 


razy 11 listopada 


|sztuk na godzinę. I tam właśnie dru- 


s 


KERS aA ROBOTNIK" OAK TTE E Nr. 308 ma 


W MIESIĄCU PROPAGANDY „ROBOTNIKA“ 


Miesiac propagandy „Robotnika” 


Lista “cennych nagród 
na bieg uliczny 16 listosada 


Już tylko pięć dni dzieli nas od wielkiego biegu ulicznego 


Napisał RM się dwa pisma. - „Robotnika” w dn. 16 b. m. na ulicach Warszawy. Do redakcji 


Jan Dąbrowski 


iefon do przewodniczącego CKW 1... | kord pobiła Bydgoszcz, gdzie '„Rob” ip EN stan rzeczy trwał do stycznia | 
zaczynać! : | kosztował 30 i 40 złotych. i 1945 r. Gdy ruszyła ofensywa, wi 


| | naszej napływa coraz więcej zgłoszeń zawodników, także z pro- 
|Redakcja na ciężarówce | wincji; napływają nagrody. 


W tej chwili możemy ogłosić niepełną jeszcze listę nagród. 
Redakcja „Robotnika* ufundowała piękny srebrny puchar, 


Łatwo to się wtedy mówiło. 4 po- | Byliśmy dumni. Mieliśmy nareszcie | ślad za nią zapakowała się redakcja į jako nagrodę przechodnią dla zwycięskiej drużyny. Fotografię 
działu, jak to szumnie mówiono, „ba- ; swoje pismo. Warunki techniczne zre- | I administracja. wraz z całym apara- tego pucharu zamieścimy w jednym z numerów  „Robotnika” 
zdradziecka) i po raz pierwszy cen-jzy graficznej” dostał mi się jeden | ia poprawiły się, gdyż towarzysze z jtem urzędowym na jedną cięzarówkę w bieżącym tygodniu. 


notyp w jednym końcu Lublina, i dru. 
karenka z półarkuszową płaską ma- 
szyną w piwnicy w centrum miasta. | czypospolitej” w drukarni „Czytelni- | go proletariatu, Znalazł się zresztą, 


wax Ludu” zamienili się z nami,!i w kilka dni później „Robotnik“ zna.: 


„Gazety” personel i ustałony tryb |z luksusu 2 linotypów. (Jeden na ele- | raz pierwszy. 

pracy, dlatego zgodziliśmy się na trud | ktryczność drugi na gaz, a te dwa ży-| Tam były już „luksusy“, jeśli cho- 
niejsze warunki, byle jak najprędzej | wioły absolutnie nie chciały występo- Í dzi. o warunki pracy. Stamtąd droga 
wydać pismo. wać wspólnie) i maszyny rotacyjnej | nowią właściwie tylko tło reportażu 


1) 
2 


~ 


Wzywamy zawodników i kluby, które jeszcze nie załatwiły 


oddając nam swe miejsce, obok „Rze- |,lazł się w Łodzi, tej stolicy polskie | formalności zgłoszenia do biegu — do jak najszybszego zała” 
twienia tej sprawy. Przypominamy, że ostateczny termin zgło- 


Nagrody ufundowali (lista niepełna): 

Wicemarszałek Sejmu, ob. WACŁAW BARCIKOWSKI — podamy do- 
datkowo rodzaj nagrody. 

Prezes CUP, tow. min. CZESŁAW BOBROWSKI — kupon wełn. ma- 


Ale mieliśmy już zorganizowany dla ;ka", Tam już korzystaliśmy w pełni; jak wiadomo, w swym życiu nie : szeń upływa z dniem jutrzejszym, t.j. 12 listopada. 


I przyszedł śliczny dzień. Na ślicz-|o „obłędnej* wydajności około 4090 WY... 
ność jego składały się poza wyda- WEZ Ee JET TYPÓW WZA 


niem „Roba” przede wszystkim niesa- > e i 3) 
mowia o tet Rodaka = 0 Górnicy dla kraju 

mnaczy tow. Jaszuński i ja — pisa- ; e . a 

liśmy artykuły í adiustowaliśmy d $> 4) 
rewal Gońicy, to ży w. Jess krai dlo górnik a . 5) 
ski i ja, odnieśli materiał do drukar- ŻA 7) N : e br 


teriału na ubranie. 

Prezes Rady Ministrów, sekr. gen. CKW PPS tow. Józef Cyrankiewicz — 
nagroda zbiorowa dla drużyny — 5 oszczepów, 5 dysków, 5 par kołców, 
5 dresów treningowych, 5 par spodenek | 5 koszulek lekkoatletycznych. 
Sekretarz CKW PPS, tow. poseł TADEUSZ CWIK—para butów męskich, 
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych, ob. JAN DĄB - KOCIOŁ — ro- 
wer męski. 


ni. Poczem szofer (tym razem już tyl. $ a 6) Minister Skarbu, tow. KONSTANTY DĄBROWSKI — rower męski. 
ko ja) odwiózł na motocyklu kolejno 7) Minister Kultury, ob. STEFAN DYBOWSKI — rower męski. 
8) Minister Odbudowy, tow. MICHAŁ KACZOROWSKI — kupon weln. 
łu z pomieszczenia, był Hnot materiału na ubranie. , 
deh. szpak ey i O) Wicepremier, ob. ANTONI KORZYCKI — kńpon wełn. materiału na 
A mo bo stan był wojenny, godzina è 
policyjna Ponen i tylko my mie- 10) pies ait ema ob. WŁADYSŁAW KOWALSKI — dress treningowy 
NE SA a: 11) Minister Aprowizacji, ob. WŁADYSŁAW LECHOWICZ — podamy do- 
Noc zaś była pełna przejeżdżają- tc rea a! Huydia, tow. HILARY MINC 
cych na front kolumn seamochodo- 1) przrtd edek Sky urz RANY KR 
I wiewia MEGI ge kamai 15) Minister Spraw Zagranicznych, tow. ZYGMUNT MODZELEWSKI — 
p 3 ` rower męski f-my „Ormonde“. 
nieraz zagrzmiały z automatu na po 14) Minister Administracji Publicznej, tow. EDWARD OSOBKA - MORAW- 
brit szoferowi, który ośmielił cię SKI — figura lekkoatlety. ' 
błysnąć latarniami. Jednym słowem, 15) Minister Leśnictwa, ob. BOLESŁAW PODEDWORNY — srebrna pe- 
droga pomiędzy „działami”. naszej dru pierośnica. 
Ac, z łatwo sypliwym towarem w 16) Minister Poczt | Telegrafów, ob. JÓZEF PUTEK — dwa pamiątkowe 
asa kna POENIS „Sokoła karnety filatelistyczne i 2 pary pantofli lekkoatletycznych. 
e należała do rozkoszy 17) Minister Komunikacji, ob. JAN RABANOWSKI — narty | buty nars 
ciarskie. 
Cenzura gratuluje 18) Minister Bezpieczeństwa Publicznego, tow. STANISŁAW RADKIE- 
A" oto godzina pierwsza w nocy. WICZ — rower męski f-my „Tornedo*. 
KÓWIC paias. adi niu bk: 19) osi poi PPS, tow. pos. WŁODZIMIERZ RECZEK — trzy ko- 
leni druk, - pi 
ai o e zyardweć i ai, 20) Przewodn. CKW PPS, Minister Pracy I Op. Społecznej — tow. KAZI- 
ies toGiE piema: © taki ch ady: MIERZ RUSINEK — podamy dodatkowo rodzaj nagrody. 
cjach. Maszynista włączył hebel 1 21) paiese Oświaty, tow. STANISŁAW SKRZESZEWSKI — strój nar- 
długie drewniane palce płaskiej ma- 4 
c aty R pawia per ża zeń 22) enanar Obrony Narodowej, gen. MARIAN SPYCHALSKI — ze- 
EI aei jp tajga powi 23) Przewodniczący Rady Naczelnej PSS, tow. wicemarszałek STANISŁAW 
Robotnika” Prz ają. szczaśze, że SZWALBE — aparat fotograficzny. sj 
' M ordjenić, weg 24) Minister Sprawiedliwości, tow. HENRYK S$WIĄTKOWSKI — wieczna 
mnie w tym momencie trochę z rze- pióro ze złotą stalówką. 
kie road rożen Ale obser- 25) Prezydent Warszawy, tow. STANISŁAW TOŁWIŃSKI — zegarek. 
wonne. potopie objaw ózykt: 26) Wicemarszałek Sejmu, tow. ROMAN ZAMBROWSKI — podamy do- 
kich. 3 gai Ź ' datkowo rodzaj nagrody, ` j 
I tak. w warunkach, gorszych niż ; Z, "+ 27), Prezes „Społem”, tow. JAN ZERKOWSKI — kupon wólilfanego mae 


te, które miało niejedno konspiracyjne > ko” 


pomo, wędajic pòt nocy na 6%. Piękna kopalnia Szombierki (powyżej) tętni dzień 4 nocą pracą. Praca 28) 


Mig R ów. Edu ana wre pod ziemią i na powierzchni, gdzie węgiel jest sortowàny 4 tado- | 29) 


terlału na ubranie. 
SEKRETARIAT CKW PPS — podamy dodatkowo rodzaj nagrody. 
Redakcja „EXPRESSU WIECZORNEGO* — srebrna papierośnica. 


wany. ' 30) POLSKIE RADIO — 5 lampowy radioodbiornik f-my „Filet“. 


Potem były już mniejsze kłopoty.|m,,4q górnika jest oceniany, otacza go głęboka troska państwa. Buduje 81) REDAKCJA SAP — wieczne pióro ze złotą stalówką f-my „Eversharp*. 


par pea fg adnej” sią coraz więcej nowych, pięknych domów mieszkalnych dla pracow- = 
tych, którzy błagali, dosłownie błaga. ników przemysłu węglowego (poniżej) (Fot. A. Bogusz) 


li, aby im pismo eprzedać, Tak, ko- 


YTL... Na Zjeździe socjalistów polskich we Francji, 


bie wyjednać przywilej zakupienia 


ZWIĄZEK PARL. POLSKICH SOCJALISTÓW — kurtka brezentowa. 
Firma WRZEŚNIEWSKI (Marszałkowska 97) — sweter. 


Kilkuset i ; ; p CJ EJ kr © k © 
pge ait Emigranci tęsknią za krajem sę po 


100 sztuk gazet, za które uczciwie ce. 
nę kolporterską płacili. 


numer, musiałem zapłacić zań 15 zło- ści zarobkową. 'Przeludniona wieś, 


mys? nie dawały możliwości znalezie | niami zasadniczymi Polski Odrodzo- į cych 


i A (Ti nia pracy w kraju dziesiątkom tysię- | nej, Polski powojennejś zasadniczo | niała sztandar organizacji z północy 
he, Szofer Robotnika Jer K k cy chłopów i robotników Francja z: różnej od Polski przedwrześniowej. Į Francji, niesiony przez tow. Piotra 
j M zy op a) małym przyrostem ludności, z roz-. W zjeździe uczestniczyli delegaci ; Noworyta, emigranta z 1905 roku z; staje 771.000 ton. 

wijającym się przemysłem, przyj-, CKW PPS — tow. tow. posłowie Do- b. zaboru rosyjskiego, współpracow: | A Polska? ile mnie pamięć nie 


mowała emigrację polską, doskonałą | rota Kłuszyńska í Stanisław Dobró-, nika tow. Marii Paszkowskie) (Cin- | „vy, raport Harrimana udowodnił nie 
siłę roboczą. Na północy osiadali ro- | wolski oraz wiceminister Kazimierz tra). Prowadziła ona tzw. komunę zbicie, że Polska bez trudności wyży- 


| AGENCJA „Telepress* donost s Wæ 


Emigracja polska we Francji po; zjechał się delegaci z całej Francjij czych, oe osiągnięciach dotychczażo- 

Ale też nic dziwnego. W miewiele| Pierwszej wojnie światowej była|na trzeci zjazd PPS. Starzy działa- | wych kraju, o planowej gospodarce, |  szyngfomu e rozmiarach amery- 
go. cze i młodzi, tacy co w Polsce jesz- | był dla zebranych prawdziwą sensa- nych eyle wyniba, że „sjednoczone” 

cze nie byli, bo urodzili się na emi-| cją. . ; 

niedostatecznie rozbudowany prze-' gracji, — obradowali nad 'zagadnie-| Zjazd miał także kilka wzruszają- 


kańskich dostaw zboża. Z przytoczo- 


gospodarczo zachodnie strefy okupo 
wanych Niemiec (angielska į amery- 


chwil. Tow. Kłuszyńska odsta- |. oska) otrzymują rocznie 3.300.000 
ton zboża. 
Francja w tym samym okresie dò- 


A Na fotografii widzimy młode mał-| potnicy, znajdując zarobek w kopal- | Sokołowski. W prezydium Zjazdu za! dla emigrantów w Krakowie i tam| „, się sama. 

żeństwo pochylone nad kolebką dzie-| niach i hutach, na południu osiadał ' siedli: tow, tow. Frendel, Ratajczyk, spotkał się tow. Noworyt z tow. 

cka, tę samą parę rozmawiającą na| element rolniczy. | Skowroński, delegaci poszczególnych | Kłuszyńską. Przywitali się jak sta- CHURCHILL W PARYŻU 
tle ruin Placu Krasińskich i pomni-| Emigracja polska we Francji two- | sekcji, przedstawiciel PPR i Z | rzy przyjaciele, a tow. Kłuszyńska 


ka Kilińskiego, odbudowany dom naj rzyła organizacje przeważnie oświa- | z kraju. Tow. Putrament, ambasador 


Mokotowie, w którym  mieszkają| towe, gdyż polityczne nie były do- ; R. P. w Paryżu, uczestniczył w zjeź- į ry, z tymi samymi hasłami: „Niepo- | 


zapewniła, że są to te same sztanda- | Z LONDYNU donoszą, że dnia 11 


listopada Winston Churchill ma 


Kopkowie. Inne zdjęcia przedstawia. zwolone. Te organizacje oświatowe, dzie w otoczeniu wyższych AL i Socjalizm". wygłosić w Paryżu, w wielkiej halt 


ją młode małżeństwo przy posiłku, | były odpowiednikiem prądów poli- | ków.: ` 


Delegaci dawali wyraz zadowole- | sportowej Velodrom d*Hiver, przemó- 


bawiące się dzieci, Eilę Kopka, gdy | tycznych. Tak więc pod sztandarem | Po otwarciu zjazdu przez. tow.|niu, że mogli uczestniczyć w tak | wienie propagujące ideę Stanów Zje- 


kupuje prowianty ną targu i wresz- | TUR gromadzili się socjaliści spod! Mierzwińskiego i wybraniu prezy- | świetnie zorganizowanym zjeździe 
cie chrzciny najmłodszej pociechy. | znaku PPS. Organizacja TUR ode- dium powitali zjazd przedstawiciele | co zawdzięczano tow. tow. Studziń- 


To są sceny z życia domowego. A da- | grała w życiu emigracji wielką rolę, | partii SFIO (socjaliści francuscy), so | skiemu, Mierzwińskiemu, Budlew- | 
cjaliści węgierscy, włoscy i z ramie- | skiemu i Chciukowi. Na zakończe- | ko temu, by „podżegacz wojenny 


lej: piękne. olbrzymie fotosy War-| jednocząc masy robotnicze na pół- 


Tow. Kłuszyńska przemawiała na we Francji w składzie tow. tow, Ra- 


dnoczonych Europy iw. plan Marshalla, 
Organ partii komunistycznej „Hu- 
manite'* zaprotestował ostro przeciw- 


Nr f... mógł w stolicy Francjł znie- 
ważać naszego sojusznika — Związek 
Radziecki — i propagować nowy, tra- 


sklepiku w bramie Nowego Świata, | przyjeżdżali delegaci z Polski utrzy- | mówienie to.przyjęli zebrani z uzna- | rucha (południe) i Zaremba (pół- | giczny konflikt“. 


popularnej milicjantki panny Lodzi. | mując w ten sposób najściślejszą łą- | niem i zrozumieniem. W ogóle dele- | noc) 
Warunki życia rodziny Kopków.| czność z emigrantami. gatów CKW .PPS witano z entuzja- 

przeciętnej rodziny warszawskiej! Podczas drugiej wojny światowej | zmem, długo niemilknącymi oklaska 

(Jerzy Kopka jest szoferem i praco-ji najazdu hitlerowskiego Polacy we | mi t okrzykami na cześć PPS. 

wał w kolportażu „Robotnika“, słu: | Francji, zwłaszcza wybitniejsi dzia- 

żą autorowi reportażu za seaska łacze, znaleźli się w obozach kon- 

na którym opiera swe spostrzeżenia | centracyjnych. Wielu zginęło w wię- 

dotyczące sytuacji gospodarczej Pol-| zieniach, wielu zasiliło armię Sikor- | zatwierdzającej wiadomości. Dysku- ! zacji 

skiego lub brało udział w ruchu opo- | sje bardzo ożywione, na wysokim po | 

ru, zdobywając wdzięczność Francu- | zjomie. świadczyły o tym, że delega- 


PPS we Francji tak organizacyjne, | TUR 


warunki są ciężkie, autor zastana- 
wia się: gdyby zapytać Ellę Kopka, 
czy radziłaby innym brytyjskim żo-, Członkowie PPS znaleźli się w pierw 
nom polskich żołnierzy przyjechać! szych szeregach walczących na po- 
do Polski. odpowiedziałaby zapew-j lach Francji o wolność Polski. 


Sprawozdanie z działalności CKR ' Szczerbińskiemu, przewodniczącemu 


jak 1 komisji rewizyjnej. przyjęto do | cownikowi i przewodnikowi organi- 


— zastępcy przewodniczącego. NOWA PRZEPROWADZKA 


Budlewski — skarbnik i Studziński BIKIŃCZYKÓW. 


— sekretarz. Zjazd wyraził uznanie EZ > 
i podziękowanie tow. Józefowi RÓL JUDA i jego 165 podda 


nych, mieszkańców wyspy Bi- 
kimi, która została przed półtora 
rokiem oddana, jako teren badań 
PPS. atomowych, marynarce amerykań- 
skiej, szukać muszą nowego schro- 


ZJAZD OM TUR nienia. 
Cała ludność Bikini (jeżeli mo- 


od lat 20, niestrudzonemu pra- 


zów za bohaterskie zachowanie. | ci, — górnicy, hutnicy, robotnicy rol| Równocześnie ze zjazdem PPS 0- „„ ak mazwać 165 mieszkańców 
ni, — to towarzysze o wielkim wy- ' bradował pod przewodnictwem tow. | „sny plus króla) ewakuowana zo- 
robieniu, świadomości politycznej i Lessla zjazd OM TUR we Francji, | sznzą na inną wyspę, Rongerio 
bezgranicznym przywiązaniu do Par organizacji jeszcze młodej, ale peł |7 slang, odległą o 60 kilometrów od 


ne: „Nie... chyba, że ich mężowie są,| Po zwycięstwie aliantów, po uwol- | tij nej zapału. Na zjeździe tym przema- vodzinn ikini 

tak jak mój, przekonani, że miejsce | nieniu Francji z najazdu, ludzie PPS} Z wielkim zainteresowaniem wy- | wiali tow. tow. Kłuszyńska i o mia Moody roz 2 paT 
każdego Polaka jest we własnym | stanęli pod starymi, chwałą okryty- | słuchano referatu tow. St. Dobro-*; browolski, poruszając zagadnionia | vyg ojczyznę 'Bikińczyków. Głodują i 
kraju”, I dodałaby jeszcze: „W każ-| mi sztandarami z nieśmiertelnymi wolskiego o zagadnieniach między- młodzieżowe, związane z organiza- | dicie się im krzywda. Toteż wsku- 
dym. razie w Warszawie spotkają! hasłami: Niepodległość i Socjalizm. | narodowych w skali światowej i za-' cją w kraju, Wybrano nowy zarząd | zez * licznych _ artykutów =. prasie 


daniach socjalizmu, o ustosunkowa- | z tow. Ziółkowskim jako przewodni- | rmerykańskiej, stwierdzających, że 


a czyźnie polskiego żołnierza Jerzego| Warszawski reportaż kończy się TRZECI ZJAZD niu się do komunizmu i do Związku : czącym. ; | naród ten zasługuje na więcej niż 

' Kopkę i wraz z nim oraz z trzylet- | słowami: „Wielki zapał do pracy WE FRANCJI Radzieckiego o „polskiej drodze do' Charakterystyczne tak dla mło- otrzymał od najbogatszego pań 

. nim synkiem Edwardem przybyła | wynika z przeświadczenia pracow:| u.zeci zjazd PPS we Francji świad | socjalizmu“. Sala reagowała bardzo ! dych. jak dla starszych towarzyszy |stwa świata“, Stany Zjednoczone 

| V do kraju męża. Drugie dziecko Kop- | ników, że odbudują kraj którego są; czy o ożywionej działalności, o od- | żywo i oklaskiwała mówcę. i jest nastawienie na powrót do Pol- | przeznaczyły królowi Judzie i jego 

= ków dziewczynka Irena, przyszła na | współgospodarzami i w którym cze- | budowie organizacji. Trzeci referat tow. min. K, Soko- | Ski. wiernym atol Ujelong, oddalony o 
/ świat już w Polsce. ka ich szczęśliwsza przyszłość”, W pierwszych dniach listopada br. | łowskiego o zagadnieniach gospodar- DOROTA KŁUSZYŃSKA | 200 km. od Bikini. 


rerem "NOR 


Nr. 308 


| Migawki 


z narady 
wielowarsztatowców 


(PATRZ STR. 6). 
Narada rozpoczęła się niestety 
s przeszło półgodzinnym opóźnie- 


„ROBOT IK" 


Tu się robi „stołowiznę i oświetlenie" 


_ Szklane „piekło“ w Zawierciu 


$ 
f 


Str. 5 mS 


Polskie rowery 
zdobywają rynki 
zagraniczne 


Polski przemysł rowerowy osiągnął 


IERWSZE wrażenie nowicjusza, ! 


(KORESPONDENCJA W 


wiem. Trzeba było czekać na maru-, P zwiedzającego hutę szkła jest 


derów. Na przewodniczącego powo-| TÓWnie silne, jak prymitywne. Po- 


ŁASNA „ROBOTNIKA'*) 


narazić produkcji na niepotrzebne 
błędy. 


Brak fachowców 


pod względem wydajności i jakości 
poziom produkcji przedwojennej, O 
środkiem przemysłu rowerowego jesi 
Bydgoszcz, gdzie pracują 4 fabryki ro 
werów ji części rowerowych, 


ł tano Władysława Przybyła . Kiedy | myślałam sobie z miejsca, żę tak chy 
| Przybył przybył — narada rozpo-, ba musiałoby wyglądać piekło. 


częła się. 


Delegacja górników, która zjecha 
ła na naradę włókniarzy została 
powitana 


| 
ie | 


Na podmurowaniu wielkiego pio- 
ca, buchającego z kilkunastu otwo- 
rów oślepiającym żarem, uwijają 
się czarne, zasmolone postacie, Zrę ' 


NASZYM zawodzie odczuwamy | Fabryka rowerów „Torpedo” w cią- 
wielki brak sił wykwalifikowa. | gu trzech kwartałów b. £. wyprodu 
nych. © nowych, dobrych hutników | kowała 23 tys. rowerów (całoroczny 
jest niezwykle trudno. Nic w tym | plan przewiduje wyprodukowanie 24 


' dziwnego, bo wyszkolenie dobrego | tYS-)- Pomorska fabryka rowerów prze 


rzęsistym oklaskami.’ 
Wśród górników znajdował się rów 
nież i nasz towarzysz  Frysztacki, | 
ten który pierwszy przyjął weżwa-, 

Pstrowskiego. Podczas przerwy, 
głośno komentowano przemówienie , 
powitalne przedstawiciela ragłębia 
węglowego, przynoszącego pozdro- | 
wienia od swych kolegów z głębi 
kopalni: „Dobrze mówił, bo krótko! 
mówił”. 


cznymi ruchami wyjmują specjal- : 
ną „łyżką“ z rozżarzenej lawy szkła 
jego niewielki kawałek, wrzuca- | 
ją go do formy, ciężki przycisk | 
zjeżdża ną dół i... na podstawione 
widły wypada szklany talerz. Za- 
wieszone na długiej metalowej ru. 
rze kawałki czerwonej masy szyb- 
ko zmieniają kształt, kierowane rę. 
ką hutnika raz są wysoko, raz ni- | jest gorąco i że ta temperatura mę- 
sko, Okręcane szybko w powie- | czy, ale praca jest dobra — cieka- 


Ogólny widok huty szkła w Zawierciu. 


mr a 


fowania, podłożone deski nie chro- 
nią od wilgoci. Reumatyzm... Kobie- 


* 

Jedynym wygwizdanym $ „wy-! 
tupanym' mówcą był uczeń tkacki, | 
próbujący w bardzo długim 4 złym 
przemówieniu (chociaż g kartīc) | 
pouczać starych, doświadczonych | 


robotników. Zgaszono mu nawet| 


iwiatło aby przestał czytać. Nio to 
jednak nie pomogło. Dopiero po 
! klamowaniu na  sakończenie 


trzu wydłużają się, puchną u dotu | 
w końcu zamknięte w formie, : 


wa. To «amo twierdził ob. Mista j ty się żalą, Cóż dziwnego, tracą prze 
Piotr pracujący w hucie od 43 lat,| cież jedyny, bezcenny skarb, zdro- 


kształtowane od wewnątrz powie- i tak samo mówił tow. Musiałek, któ- | wie... 


trzem... wdmuchiwanym przez hut- TY Przy pracy wygląda zupełnie ina. 
nika wychodzą z form jako auten. | czej niż w domu, tak, że go później 
tyczne klosze do lamp, abażury, |Z trudem poznałam. 


szklanki, kieliszki... — Widzicie, mówili hutnicy, — to 


dobrze tak widzi erwone- 
50 lat w hucie sa ap aata Re 


| go żara wychodzą gotowe rzeczy, jak 
PAŁ na hucie niemożliwy. Wła-| materiał postuszny jest rękom — to 
śnie pomyślałam sobie, spocona dobra praca, 
B wielkim entuzjazmem nato-, do ostatka, że doprawdy długo tu! 
miast spotkato się przemówienie —, wytrzymać nie można, kiedy poka- 
„Od serca* — naszego towa- | Zano mi tow. Gawrońskiego, majstra 
teysza Kabaty s Tomaszowa Mazo- hutniczego. Tow. Gawroński Rdza J p IPAE OR E REE 
_Wwieckiego. Mimo braku zębów, któ. 50 lat pracy w tej fabryce nie opu- |;,,, TOPÓW szklanych. w: Zawierciu 
re stracił w obozie konceniracyj-, Ścił jeszcze ani jednego dnia... | Jest ceniony. To: malarnia, 
wym, głuchoty i ślepoty (nosi okula- À Tow. Płoński, 
ry), wyrabia on 160% normy.—„Nie | który pracuje 
naganiać nas w gazetach $ przez ræ | w swoim zawo- 
dio — grzmiał — my tego nie po- dzie od 1905 ro 
ku twierdzi, że 
jego praca daje 


iegoś wiersza, opuścił mównicę. ! U 
* Í 


Mistrz małego pędzelka 


— Chory jestem, jak nie pracuje 
— uśmiecha się do mnie wesoło. to 
dobra praca, Dobra praca ! j 


trzebujemy, sami wiemy, jak ma- 
my pracować”. x 

Racja. Ten kulawy, stary whe- 
kiom i stary doświadczeniem robo- 
tnik jest żywym mrzykładem ofiar- 
' mości „żołnierza pokoju". 


I to wcale nie była przechwałka, 
ani nieprawda, Prawie wszyscy hut- 
nicy z którymi rozmawiałam mó- 
due to samo. Że praca jest odpowie- 

dzialna i trudna, że wymaga dużo 
sił fizycznych i przyzwyczajenia. że i 


zadowolenie i 
radość. Pochy- 
lony nad ma- 
5 leńkim kielisz- 
SÜ kiem, na któ‘ 
rego szkle de- 
likatnym 


Wystawa grafiki angielskiej | 
otwarta w Muzeum Narodowym subtelny, 


W dniu wczorajszym otwarta żo- prez artystycznych w Polsce. Dwie rowy motyw, zsuwa okulary na czo- 
stała w warszawskim Muzeum Na- |wystawy w Muzeum Narodowym ło, gdy podnosi ku mnie oczy i uśmie 
rodowym wystawa współczesnej | (wystawa RAF-u i malarstwa ż.Ta- cha się spokojnie. Pokazuje mi tale- 
Qrafiki angielskiej, zorganizowana jte Gallery), występy baletu Sadler rzyki maleńkie, popielniczki 1 bom- 
' przez British Council przy współu- |Wells, częste wizyty uczonych 4 ar-; 

dziale biura współpracy e zagram. |tystów brytyjskich w Polsce organi- 
eq przy Ministerstwie Kultury 1jzowana nie tylko ża zezwóleniem,| 
Bztuki oraz dyr... ; Muzeum Naro: lecz prey, wydatnej pomocy, władz 
Nioeco. LF wc konw bo- | polskich zadają klam. pogłoskom, ; 

, $ tri Fa P r. gra- © REQ H 2 s A digre 5 “miä 1 N s ie ny 
Ri onoielalich IROMONĘ odikalch aa 1AT a Anaea pra S ae iea TANJE artan PTA APO. 
pięćdziesięciu lat. Wśród reprezen- | dyr. Bidwell. (dr.) L SN i panie py bog 
R no oabl hi oh | brzydkie rzeczy, ludzie mówili, że to 


Tow. Płtońskś. 


ładne. ; 

|. Kiedy szczerze zachwycam się ni- 
mi, —mówi: — Nie myślcie, że to 
wódług szablonu robione; to . -i 


Bajwybitniejszeych grafików, snaj- i prawdziwa sztuka. Niemcy dużo nam. 
dują się artyści tej miary oo Da- Wydajne ŚĆ pr acy zabrali i zniszczyli, niewiele zostało. | 
vid Cameroń, Muirhead Bone i P A nowe wzory czasem trudno wy- 
| Frank Short. człowieka myśleć tak ładne, jak przed tym, Nie 
Wielką zaletą wystawy, której $ : raz się już wpadnie w rutynę... Szko- 
badaniem jest zapoznanie polskiego | W OŚwietleniu nauki da wzorowni. ` 
tpołeozeństwa ól ha stay 
g ogólnym charakte- 
rem 4 s ogólnymi tendencjami nur- |, 777 SA zagadnienia, na które m- Wśród 


„opękaczek* 


bonierki, flakony i wazony, pyta czy | 


Doszliśmy do produkcji 
przedwojennej 


P Szklanych w Zawierciu produku. 
je przeważnie „stołowiznę i oświet- 
lenie“, jak tam mówią, to znaczy 
klosze do lamp naftowych, elektry- 
cznych, abażury itp. Produkcja się- 
ga sześćdziesięciu kilku ton miesię- 
cznie. Obecnie przepalił się jeden z 
wielkich pieców, tzw. „wanna“ do 
wyremontowania go brak jest gliny 
szamotowej, więc „wanna“ stoi, Po- 
większono pracę przy drugim piecu, 
ale doprowadzenie do używalności 


„wanny“ pozwoliłoby na zwiększe-- 


nie produkcji, 
— Zbyt mamy duży. Na rynkach 


j mu spokój, daje | odczuwa się wielki brak „stołowiz- 


ny”, są więc wszelkie możliwości roz 
budowania fabryki W obecnym ro- 
ku doszliśmy już do produkcji przed 
wojennej — chwali się kierownik 
techniczny, przed wojną nasza fa- 
bryka była największa w Polsce, ale 
teraz biją nas Ziemie Zachodnie, 
Mamy 'też pewne trudności z or- 
ganizowaniem wyścigu pracy. Dużo 
naszego towaru idzić na eksport, mu- 
si być bez zarzutu, dlatego wyścig 
musimy urządzać ostrożnie, aby nie 


Kwestia 
narodoweściowa 
RYC r 7 KAY" WMG T 1.7 
w Związku Radzieckim 
Zarząd Oddziału Stoł. Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej urządza we wtorek 
11 bm. o g. 18 w sali Centralnego Klubu 
Al. Stalina 26, wieczór towarzyski, na 
którym - dyr. Sznek wygłosi odczyt Z: 


„Kwestia narodowościowa w Zw. 
dzieckim”, Po odczycie film. 


pracownika trwać musi parę lat Jest 
obecnie w Piotrkowie Szkoła Hutni- 


' cza. Przebywa tam stale kilku ną- 


szych pracowników, którzy uzupeł- 
niają swoje wiadomości. W ten spo- 
sób pokrywamy najbardziej. palące 
potrzeby, Niemniej hutników jest 
nam wciąż brak — podkreśla kie- 
rownik. , 

Opuszczając fabrykę zaglądam na 
chwilę jeszcze raz do huty. Omijając 
ostrożnie, biegających najmłodszych 
pracowników z gorącymi kloszam!, 
talerzami, długo przyglądałam się 
szybkiej, niesłychanie zręcznej i trud 
nej pracy W pewnej chwili przysta- 
nął przy mnie któryś z hutników. 

— No i co, jak się pani u nas po- 


ANSTWOWA Fabryka "Wyrobów doba? To się wydaje trudne ı dziw- 


ne, ale to dobra praca... 


|kroczyłą już zakreślony na rok bie- 
żący plan produkcyjny — 17.500 ro- 
|werów i wypuściła na rynek do dnia 
1 października b. r. 18 tys. sztuk. 
Fabryki części rowerowych „Fema” i 
„Millner” realizują miesięczie plany 
produkcyjne przeciętnie w 110 proc. 

Wysoka jakość polskich rowerów 
wzbudziła żywe zainteresowanie zar 
granicy, Już obecnie fabryki bydgo- 
skie części rowerowe 
(szprychy rowerowe z niplami, łańcu- 
chy rowerowe) do Danii i Szwajcarii. 
W ciągu listopada wytwórnie byd- 
goskie wysłały do Bułgarii pierwszą 
partię rowerów. Z początkiem przysz- 
łego roku przewidywany jest eksport 
áo Ameryki Południowej i Afryki. O- 


eksportują 


gółem w roku 1948 planuje się wy- 


| produkowanie na eksport 100 tysięcy. 


IRENA HUKOWSKA sztuk rowerów. 


| Droga 


bedzie skrócona 
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Już od połowy stycznia otwarte zo: 
stanie najkrótsze połączenie 


nikacji. na tej linii zależne jest od 
, ukończenia mostu w "Tczewie (na 
jzdjęciu). Z chwilą zakończenia prac 


iprzy jego budowie 


szawy do Gdańska zostanie skrócony 


o 2 i pół godziny. 


stolicy 
z Wybrzeżem, przez Działdowo i Mal- 
bork. Uruchomienie kolejowej komu- 


(kilometr długo- 
ści — 9 przęseł) czas przejazdu z War 


Warszawa—Gdańsk 


o 2ipół godziny 


| Prace montażowe intensywnie pro- 
wadzone przez Państwowe  Przedsię- 
biorstwo Robót Komunikacyjnych 
ukończone 


po wojnie. Dużym sukcesem konstruk 
cyjnym jest tu maksymalna oszczęd- 
ność materiału uzyskana dzięki nadz- 
wyczaj celowemu wykorzystaniu resz- 
tek zburzonego mostu uzupełnionych 
nową konstrukcją. 5 


zostaną w pierwszych 
dniach stycznia. Będzie to najdłuższy _ 
most kolejowy. w Polsce odbudowany. 


w dzisiejszej sztuce gra- 
fcznej Anglii, jest bogactwo repre- 
kentowanych artystów. Oczywiście 
łoskutek tej ilości nazwisk musiano 
mię ograniczyć do wystawienia je- 
inej tylko pracy każdego artysty. 

Wystawa reprezentuje wszystkie 
podstawowe rodzaje techniki gra- 
ficznej, wyraćnie przeważa jednak 
wśród artystów angielskich upodo- 
banie do drzeworytu, akwaforty 4, 
w mniejszym już stopniu, litografii. 


stytut Naukowej Organizacji i Kie-; 
rownictwa kładzie w obecnym eta- 
pie rozwoju Polski Ludowej spe- 
cjalny nacisk, a mianowicie: 1) Po- 
dniesiemie wydajności pracy je- 
dnostki, 2) walka z mamnotraw- 
stwem przy pracy ił 3) zagadnienie 
gospodarowania majątkiem zain- 
westowamym. Teoretycznym opraco 
waniem tych problemów zajmuje 
się Rada Naukowa INO i K. 

W niedzielę dnia 8 listopada Od- | 


WIEŚCI Z KRAJU 


DD gorzej przedstawia się pra- 
ca w dziale w którym pracują 
same kobiety. Rozmawiać tu wpraw- 
dzie przyjemnie, bo kobiety zawsze 
chętnie opowiadają o swoich rado- 
ściach i troskach... 

Tow, Siewierską Maria, która pra- 
cuje w fabryce 25 lat, a 23 lata na- 
leży do PPS jest „opękaczką”. Pra- 
ca jej polega na delikatnym obryso- 
waniu diamentem wierzchołka klo- 


Wśród obieranych tematów pamuje było się pod przewodnictwem tow.| sza do lamp i otłuczeniu go lekkim 


tak sawsze drogi sercom  angiel 


nadzwyczajne posiedze, uderzeniem. 


ekich artystów pejzaż. nie Rady, poświęcone podniesieniu | 
` Muzeum Narodowe wydało ape- wydajności pracy jednostki. Refera-| 
ejalny katalog wystawy, starannie, ty wygłoszone na tym posiedzeniu 
estetycznie i efektownie opracowa. Skupłały się wokół zagadnień, zwią- 


Trochę dalej, przy sąsiednim sto- 
le odbywa się markowanie. Odci- 
śnięty stemplem znak fabryki pocie- 
| rany jest srebrem. Właśnie to sre- 


ny. Na szczególne uznanie zasługu- 
je omówienie w katalogu poszcze» 
gólnych rodzajów techniki: graficz-. 
nej, bardzo pożyteczne dla zwie- 
dzających wystawę laików. 
Dyrektor British Council p. Bid- 
well na konferencji prasowej, po- 


zamych z wydajnością pracy czło- 
wieka w oświetleniu nauki, JĄ. 

Zarówmo referaty jak i dysku- 
sja nad nimi były wyrazem dążenia 
naukowców do pełnego poparcia 
masowego ruchu 'współzawodnic- 
twa pracy i skierowania go na naj- 


przedzającej otwarcie wystawy, wy |właściwsze, najkorzystniejsze tory, 


razil wdzięczność władzom polskim 
Ba pomoc okazywaną W. Brytanii 
prey orgamizowaniu wszelkich im- 


były wyrazem dążenia do otoczenia 
opieką przodowników pracy -— bu- 
downiczych Polski Ludowej. 


Listy z Łod zi 


Niezapomn 


Ostatnio bawiła w Łodzi wyciecz- 
ka pisarzy jugosłowiańskich. Jedno- 
cześnie prawie odwiedzili nasze 
miasto pisarze radzieccy. Obie wizy 
ty zbiegły się i stworzyły: serdeczną 
manifestację przyjaźń 4. brater- 
stwa. 


Niezapomniana wizyta. W bezpo- 
średniej wymianie zdań, w obser- 
wacjach 4 spostrzeżeniach czynio- 
nych przez gości, przebijała nuta 


' szczerego zainteresowama dla na- 


szej ziemi i podziwu dla naszego 
odbudowującego się życia. Jugosło- 
wian interesowała bardziej nasza 
odbudowa, a szczególnie produkcja 
przemysłowa. Gości radzieckich żar 
przątały nasze emiany ustrojowe + 
to, co można by słusznie ochrzcić 
mianem miłości odbudowy zni$zczo- 
nej ojczyzny. 


iana wizył 

w powitaniach i ZZLP 4 Tow. Przy- 
jaźni Polsko * Radzieckiej oraz 
czynników miejskich 4 wojewódz- 
kich przebijały nowe przesłanki, 
pozwalające ustalić nowe prawdzi- 
we oblicze przyjaźni, Słusznie mó- 
wił na ten temat Ilia Erenburg w 
swej mowie na uroczystym obiedzie 
„Kuźnicy“: „Nie ta krew łączy, 
która płynie w żyłach, lecz najbar- 
dziej spaja i wiąże ludzita krew, któ 
ra sostaje z żył wylana w godzinę 
śmiertelnych prób. Takie brater- 
stwo į tak zrodzona przyjaźń oka- 
zują się silniejsze nad późniejsze Ży- 
ciowe doświadczenia. Nie wierzę w 
przyjaźń — ciągnął dalej znakom- 
ty pisarz — w przyjaźń, która ro- 
dzi się na bankietach, uroczysto- 
ściach i imieninach, bo ta akurat 
tak długo trwa, jak długo starcza 
wina i wódki na stołach. Ale ufam 


bro... Srebrny pył unosi się w po- 
wietrzu i opada na ubranie i twarza 
pracujących, Srebro wdychają płuca 
przez 8-godzin na dobę. 

To nie jest dobrze, Masek ani o- 
chraniaczy nie ma, pół litra mleka 
dziennie nie pokryje zniszczeń do- 
konywanych w organiźmie, kobiety 
chorują. Sala jest wilgotna, zalana 
wodą, odpływającą z kadzi do szli- 


chwili, we wspólnej walce 4 wsku- 
tek wspólnych nieszczęść. Taka 
przyjaźń spaja, a jej narodziny sta 
nowią zawsze obo jące wspom 
wienia”. 

Gdy mowa o wspomnieniach, tru 
dno piszącemu te słowa ustrzec się 
przed falą osobistych bardzo dro- 
gich refleksyj. Otóż mój kontakt z 
bsiążkam Hrenburga , począł się 
bardzo dawno, bo juk w 6 czy 7 
klasis gimnazjalnej. Akurat ukaza- 
ły się opowiadania pt. „13 fajek“, 
cykl poświęcony dziejom rewolu- 
cjomizmu, splecionym z dramatem 
człowieka. Opowiadanie pt. „Fajka 
małego komunarda* po raz pierw- 
szy skusiło moje nieśmiałe jeszcze 
pióro do tłumaczenia. Miałem i 
przekład i essay o Erenburgu wy- 
głosić wśród kolegów w Kole Na- 
ukowym. Lecz zabroniła cenzura 
szkolna. 

Był to dla mnie w mojej lektu- 
rze próg, poprzez który przekroczy- 
łem, wstępując do krainy zakaża- 
nych książek. Zakazanych przez 
swój rewolucjonizm, szukanie praw 
dy i walkę z nieprawością. Zdaje 


W przemówieniach obydwu stron, przyjaśni, rodzonej w ciężkiej się, że byłem pilnym czytelnikiem, 


„LUSTRZANKA* WYKONAŁA 
CAŁOROCZNY PLAN 
Huta szkła „Lustrzania* w Wał- 


brzychu — jedna z najwięksąych w| R 


Polsce i Europie wykonała do dnia 
3 bm. całkowicie swój plan produk- 
cyjny na rok bieżący. 
OPIEKA NAD 
UTALENTOWANYMI PISARZAMI 
8,9i 10 bm. odbył się w Nieboro- 
wie zjazd redaktorów czasopism li- 


terackich oraz redaktorów dodatków ; 89 wybrzeża, 


KLINIKA STOMATOLOGICZNA 
DLA WŁÓKNIARZY 
.W niedzielę odbyła się w Łodzi 
roczystość otwarcia kliniki stoma- 
tologicznej dla pracowników prze- 
mysłu włókienniczego. 
SZCZECIN — GDYNIA 
Wiosną 1948 roku ma być urucho- 


iona pierwsza turystyczna linia o- 


krętowa, która połączy porty polskie 
a w szczególności Gdy- 


literackich dzienników, poświęcony | nię ze Szczecinem. 


zagadnieniom opieki nad samorodny 
mi talentami pisarskimi wśród chło- 
pów i robotników. 
SZCZEPIENIA 
PRZECIWGRUŻLICZE 

Duński Czerwony Krzyż, chcąc 
przeprowadzić szczepienia przeciw- 
gruźlicze wśród młodzieży na terenie 
całej Polski, sprowadził do kraju 
dalsze 15 ekip lekarskich, które roz- 
mieszczono w Warszawie, Gdańsku, 
Sosnowcu, Makowie Podhalańskim, 
Ostrowcu i Łodzi, 


bo w dziesięć lat później figurowa 
łem w kartotece policyjnej z adno- 
tacją „pisarz komunizujący”. 

Toteż dziś po wielu latach obej- 
rzałem Erenburga s tym rozrzew- 
nieniem, a jakim wraca się do mto- 
dzieńczych, a przecież ciągle obo- 
wiązujących mistrzów literatury. 
Co uderza w pierwszej chwili? 
Erenburg ma dobrą twarz i mądre 
oczy. Wszystko, co mówi ten bły- 
skotliwy w formie, a głęboko ludz- 
ki w treści pisarz, odznacza się nie- 
przeciętnością i odbiega od utar- 
tych szablonów, szczególnie cele- 
browanych na bamkietach, zjazdach 
4 uroczystościach. Ujmujący jest 
sposób podawania myśli przez Eren 
burga: niby żartobliwy, wychodzą- 
cy zawsze od konkretu, od bliskiej 
sytuacji, a później głęboko porusza- 
jący dane zagadąienie i znowu na- 
wracający do żartu, do uśmiechu, 
do pogodnej puenty. 

Czarna kawa literacka w „Grand 
Hotelu“, która zgromadziła też 
przedstawicieli społeczeństwa, two- 
rząc liczne, 150 osób liczące, audy- 
torium, dała okazję do nawiązania 
rozmów między nami a gośćmi ra- 


WSPÓŁZAWODNICTWO HUT 
SPÓŁDZIELCZYCH 


W Łodzi przed kilku dniami od- 
była się konferencja Zrzeszonych 
Hut Szklanych w Centralnym Zjed- 
noczeniu Spółdzielni Przemysłowych. 
Na konferencji tej przyjęto wniosek 
o wprowadzenie współzawodnictwa 
pomiędzy hutami spółdzielczymi, 


ZJAZD W CHODZIEŻY 
Centralny Zarząd Przemysłu Mi- 
neralnego zorganizował: w dn. 7 i 8 


dzieckim į jugosłowiańskimi. Eren- 
burg mówił $ odpowiadał na zada- 
wane pytania. ` 

Głęboko į przekonywająco mówił 
Erenburg o roli pisarza: izolacja 
dla pisarza równa się somobójstwu, 
tylko przeżycie ogólnej treści, œ 
gólnego losu narodu i zharmonizo- 
wanie tych ogólnych doświadczeń 
z własnymi przeżyciami daje pełne 
wartościowe dzieło. Zapytany o sto- 
sunek do Polski Erenburg zastrzegł 
się, że nie jest dyplomatą i dlatego 
nie będzie mówi! językiem oficjal- 
nych uroczystości. W stosunkach 
wzajemnych pokutują jeszcze „wi- 
dma przeszłości“ mówiąc stylem 
Herzena ale rola pisarzy i wszyst- 
kich ludzi dobrej woli zasadza się 
właśnie na tym, aby nowe współży- 
cie układać bez majaków i przywi- 
dzeń. „Przyjaźń Polsko - Radziecką 
— ciągnął dalej Erenburg — okre- 
ślają niektórzy, jako małżeństwo z 
rozsądku. Chciałbym aby doszła do 
tego także miłość. Dlatego propo- 
nuję wyrównywać różnice i poprzez 
przyjacielską pogawędkę i poprzez 
dyskusję a nawet spory“. 

Zapytany, 


co go w tej chwili w. 


listopada zjazd ogólnopolski dyrek- 
torów technicznych oraz fachowców 
wszystkich podległych mu fabryk 
Porcelany, Porcelitu i Fajansu — w 
Chodzieży. 

Zjazd poświęcony był naradom te- 
chnicznym. Jk. 


MUZEUM RYBACKIE 


W Gdańsku powstanie w najbliż- 
szym czasie pierwsze w Polsce Mu- 
| zeum Rybackie. 


NARADA SZEFÓW SANITARNYCH 


P, C. K. 


W. dniu 8 bm, odbył się w War- 
szawie ogólnopolski Zjazd szefów sa- 
nitarnych Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 

Celera Zjazdu było ustalenie kie- 
runku działalności sanitarnej PCK 
odpowiadającego potrzebom kraju. 


p e 
Ofiary 

Tadeusz Mikiel złożył 500 zł. n 
RTPD. ; 3 


Polsce najbardziej ujmuje, Eren- 


burg odpowiedział: „Znam z poezji 


romantyczną miłość Polaków do tej 
ziemi. Znam światowe wyżyny tej 
poszji. Trzeba być barbarzyńcą, aby 


sztuki polskiej nie znać 4 nie cenić. 


Najbardziej uderza mnie w tej 
chwili w Polsce to, że Polacy umie- 
ją swój romantyzm  przyoblec w 
ciało realności. Odbudowa zniszczo- 
nej Polski to patos realizmu, bliski 
także i nam“. 

Na tymże spotkaniu znakomity 
poeta sadziecki Aleksander Twar: 
dowski mówił o literaturze dziecię- 
cej w ZSRR i recytował fragment 
swego poematu „Ziemia mrówcza'. 
Mieliśmy możność podziwiania nie- 
istniejącego u nas typu poezji: 
ematu epickiego, bardzo obrazowego, 
estradowego w wygłoszeniu o cha- 
rakterze sztuki masowej. 

Atrakcyjność gości. radzieckich 
przesłoniła nieco pobyt w naszym 
mieście pisarzy jugosłowiańskich. 
Niemniej byli oni z równą serdecz= 
nością podejmowami t stanowili ide. 


alną przesłankę ogólno  słowiańe 
skiej przyjaźni. s 
GRZEGORZ TIMOFIEJEW. 
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„ROBOT IK" 


Narada włókniarzy 
Em 


-Potlniesi 


to zwiekszenie zar 


DNIU 8 Istopada odbyła się w Łodzi, największym skupisku prze- 
) mysłu włókienniczeyo, narada włókniarzy = przodowników, pracu. 
fących na zwiększonej obstudze maszyn. Narada zebrała przeszlo 1000 
najlepszych wietowarsztatowców ze wszystłich ważniejszych okręgów te- 
go przemysłu w Polsce. Byli więc tutaj przedstawiciele Łodzi, Zgierza, 
Pabianic, Częstochowy, Tomaszowa Mazowieckiego, Zielonej Góry, Biet- 
ska, Bielawy, Nowej Soli i innych. Poriczas wielcgodzinnej dyskusji ro- 
botnicy poruszali zagadnienia warunków pracy oraz korzyści, płynących 
ze zwiększonej obsługi maszyn. W PRZEKMÓWIENIACH SWYCH POD. 
KREŚLALI PRZEDE WSZYSTEIM GŁEĘBOKMĄ TROSKĘ O ZWIĘKSZE. 
NE OGÓLNEJ WYDAJNOŚCI PRACY PRZEMYSŁU WŁÓKRIENICZE- 
GO, GDYŻ TYLKO TO POZWALA NA ZWIĘKSZENIE ZAROBKÓW 
ROBOTNIKÓW. 


| 


gT zakładów szczezólnie na Ziemiach 
Wielowarsztaton cy Odzyskanych uruchomiono dopiero 
R UCH pracy na paru warsztatach- | „ Kilkudziesięciu procentach, toteż 
krosnach czy wrzecionach—jest| | czas narady wyłoniło się zagad- 
stosunki Polsce. Objąt| P 
DEANS MEOT: W ce. ODJĄ' | nienie „ szrobocia maszyny”, dla 
on na razie przemysł baweliczy, AW i której nie ma fachowców do obsługi. 
niewielkim stopniu przemysł welnia- I tu mają wielką rolę do popisu wie- 
ny, inne branże przemysłu włókien- 


niczego ustępują pod tym leri lowarsztatowcy. Fabryki, przecho. 
wąg ż s bsłu aru ma- 
Pp Ae dząc na system obslugi pa 


W przędzalniach bawełny w maju 


rb. na dwóch krosnach pracowało 
2251 prządek, 870 na trzech stro- 
nach, a 194 na czterech. Obecnie na 
dwóch stronach 2506 prządek, na 
trzech 683, ma czterech 531. To samo 
zjawisko widzimy przy krosnach W 
maju rb. na 4 krosnach było 4504 
tkaczy, na sześciu — 228, i na oś- 
miu —— 122, Obecnie na „czwórkach” 
mamy 6590 tkaczy, ną „szóstkach* 


| 
| 


lenie wydajności pracy 


obków robotników 


zwiększania zarobku, lecz przede | 
wszystkim trzeba wzmóc „ładzką | 
troskę o człowieka”. Robotnik wol; 
ny od kłopotów dnia ez yz 
wielokrotnie zwiększy swoją wy” | 


szyn przez jednego człowieka, mo- 
gą tym samym zwiększyć swój park 
maszynowy lub p unąć wykwali- 
fikowany personel do innych zaka- 
dów, odczuwających brak rąk do 
pracy. Już obecnie pzzemysł włó. dajność. 

kienniczy potrzebuje 14.000 wykwa-| TY przemyśle włókienniczym tech- 
lifikowanych robotników, a cyfra tA| nika í doświadczenie odgrywają za- | 
ma raczej tendencje wzrostu. Łat- saqniczą rolę. Jak największa wy- 
wiej bowiem wyprodukować maszy- | gajność tych doświadczeń pomiędzy | 
nę niż wyszkolić tkacza. zakładami i samymi robotnikami jest, 


| 
czynnikiem ważnym w podniesieniu 
Ludzka troska o człowieka: pgótnej produkcji. Wtókniarze sa! 


ESZCZE jedno. Ruch wielo- | Wielką rodziną, w której współżycie 
warsztatowców jest ruchem w | i koleżeńskość muszą być bardzo roz- 

calym tego słowa znaczeniu — pio. | winięte. Przez stworzenie odpowied- 

nierskim, musi więc być otoczony | niej atmosfery pracy zdobędzie się 

opieką państwa. Od wielowarszta- | tajemnice wzrostu prodókcji, 

towców wymaga się dużego wysił-| Oto doświadczenia pierwszej na- 

ku pracy dlatego też trzeba spe- | rady przodujących włókniarzy 


cjalnie zwiększyć opiekę nad nimi, | wielowarsztatowców, Trzeba je te- 
I to opiekę nie tylko w senste! raz wykorzystać w terenie, (ws) 


rzeS 


emy gospodarcze r.1948 


Dalsza siabilizacja stosunków 


1 


Nr. 308 === 


Ceny w USA wzrosły 


w ciągu lata o 10 proc 


Korespondencje gospodarcze ze Sta Zwyżkowy ruch cen zatrzymał się 
nów Zjednoczonych zawierają od | wyraźnie,  sygnalizowana moment 
wielu miesięcy jeden niezmienny mo- | zbliżającego się nasycenia rynku kra 
tyw, którym jest stale postępujący| jowego. Okres, w którym warunki 
wzrost cen. Od momentu kiedy|na rynku dyktował sprzedający, przą 
zniesione zostały obowiązujące pod-| mijał. W zrozumienia tego «tait 
czas wojny zarządzenia kontrolujące | rzeczy pojawiły się głosy przepowiłe 
ceny, — tendencja zwyżkowa trwaj dające kres dobrej koniunktury. Je 
miemal bez przerwy. W zeszłym goa En wróżyli gwałtowną depresją — 
zjawisko to dawało się łatwo Wyta: | inni łagodniej postępującą  regresję. 
maczyć, bowiem istniał olbrzymi poj Jednogłośnie godzono się z tym je" 
pyt na artykuły wszelkiego rodzaju. | dnak, że wzrastająca ceny kryć w 
Konsumenci prywatni, po kilku latach | sobie będą poważną groźbę na przy 
ograniczonych możliwości zaspoko-, szłość. Im wyżej, bowiem się wznio» 
jenia swych potrzeb, rozporządzali si-l są tym boleśniejszy będzie póżniej« 
łą nabywczą pochodzącą zarówno z, szy spadek. Przewidywania momentą 
wysokich dochodów bieżących jak i' przełomowego już w połąwie b. m 
z poczynionych uprzednio oszczędno-| okazały się mylne. Rozwój sytuacji 
ści, ; | przybrał bowiem nieoczekiwane for 

Statystyki wykazywały, że o lie w, my. Od początku drugiego kwarta 
czasie wojny cszczędzano przeciętnie b. T. ceny zaczynają rosnąć ponow- 
25 proc. rozporzedzalnegą dochodn, o nie, tym razem nie towarzyszy in 
tyle w roku 1945 procent ten obniży? już jednak wzrost ogólnej aktywno* 
slę do 7. Kupcy pragnęli odbudować | ści gospodarczej. Przeciwnie, wskaże 
swe remanenty towarowe do wygo-| Nik produkcji przemysłowej, który na 
kości normalnych norm pokojowych. j Początku br. przewyższał poziom 
Oprócz wysokiego popytu na rynku| Przedwojenny w _ dziewięćdziesięciu 
wewnętrznym istniały nieograniczone | Kilku procentach — w lecie waha 
niema! możliwości zbytu na rynkach| Się w granicach 170—180, Dają cią 
zagranicznych, Jednocześnie produk: | równocześnie zaobserwować takie 
cja wewnętrzna była dopiero w sta-, Symptomy jak wzrastająca ilość upa» 
dium końcowym przestawiania *z ey-, dłości, zmniejszenie sprzedaży w pe 
stemu wojennego na pokojowy. Stąd; wnych branżach. Zarobki realne 
więc popyt przewyższał w większo-{ grup o ustalonych dochodach zmniej« 
ści wypadków podaż, ceny rosły nie SZają się wpływając niekorzystnie na 
napotykając na opór kupujących, | ABE OBO Producenci 
f zaczynają „dusić ć  produkc aby 

Na początku b. r. dały się już Je- | utrzymać wysoki poziom cen Poł 
dnak zaobserwować pewne zmiany. zysków. 


W chwili obecnej, problem gospos 
| darczy Stanów da cię w skrócie ująć 
jw stwierdzeniu, że możliwości proe 
| dukcyjne przekraczają chłonność po. 
pytu. Produkcja amerykańska szuka 
| ujścia na rynkach zagranicznych, zda 
jąc sobie sprawę z tego, że w prze» 
ciwnym wypadku nastąpi załamanie 
koniunktury, I tu między innymi Szt- 
kać należy przyczyn wszelkiegu ty* 
pu planów „pomocy”. Równocześnie 


722, na „ósemkach* 154. Przeciętna 
wydajność pracy wielowarsztatow- 
ców wynosi 135 proc. normy. 


Pónfżej podajemy obszeme wy- 
jatki z artykułu Prof. Kazimierza 


się jako podstawowy warunek za- | lityką cen i płac trzeba podkreślić 
pewnienia w ciągu r. 1948 możliwie; doniosłość przesunięć zaobserwowa* 


| 


Secomskiego zamieszczonego w nr. niezmiennych warunków realizacji 


hych w rozkładzie pro- 
dukcji przemysłowej. 


wego zachodzi; konieczność nłezwy- 
kle starannej i ostrożnej interwencji, 
gdyż nie wymaga podkreślenia zna- 


jnakreślono daleko idące piany wew* 
„nętrznych robót publicznych, realiza: 


ny nam z dotychczasowych doświad-| Ja których napotyka jednak na po- 


19 czasopisma „Gospodarka Plano- 


planu. 


| 


Q dobrą organizację 


pracy 
EDNĄ s głównych trosk robotni- 
ków joat organizacja pracy w 
fabrykach, która nie rawszeę stol 
na wysokości zadania, 3 od jej u- 
aprawnienia w dużej mierze zale- 
ty wydajność pracy, Maszyny nie- 


IR 


wa". 


i A 
Na wstępia omawia autor trudno- cen wysuwa się na plan pierwszy epo produkcji przemysłowej 


Lipiec f 1947 przyniósł na odcinku 
osiągnięcia 


| 


Drugim zagadnieniem, które obok 


czeń, fakt, iż źródła 6arorzutnych 
procesów na odcinku cen £ zasady 


ści bieżącego okresu oraz podkreśla ¿rág czołowych problemów r, 1948 —]| wielkiej wagi, mianowicie przekro- |ujawniają się właśnie na tle trudno- 


niewątpliwy fakt osiągnięcia wyso- 
kiego stopnia stabilizacji gospodar- 
OK 1948, etanowiący Środkowy o- 


jednokrotnie są tak nstawiane, że rokiem trudnym, przy czym trudności 


nie można zwiększyć ilości wielo- 
warsztatowców. Przędzą nie zaw- 
azo odpowiada wymogom tcchnicz- 
nym, Dużą troską jest stan ma- 


części zamiennych, Częste i długie 

postoje obniżają ogólną produkoję. 

Na wiele z tych zagadnień robot- 
nicy, zgromadzeni w Łodzi, znajdo- 
wali rady, a minister Golański . za- 
powiedział poprawę w dostawie czę- 
ści — jak np, czółenek I cewek — w 
ciągu najbliższych trzech miesięcy, 


Szkolenie 


N IE każdy włókniarz może od razu 
„stanąć do pracy przy paru war- 
sztatach, wielowarsztatowcem. może 
być tylko doskonały fachowiec z 
dużą praktyką i doświadczeniem, a- 
żeby nie tracił czasu na czynności 
przygotowawcze, Słusznie robotnicy 
podkreślali fakt, że prządka, aby mo- 
gta być naprawdę wydajną pracow- 
nicą powinna mieć co najmniej trzy 
lata praktyki. U nas ta norma lat 
nie jest przestrzegana, gdyż wów- 
czas w ogóle nie uruchomiono by 
fabryk; u nas załogi robotnicze 
przeszkala się dopiero w czasie pra- 
cy i ną to szkolenie kładziono w 
dyskusji specjalnie silny nacisk, 


styn włókienniczych | ciągły brak | WOŚCi realizacyjne, 


tego roku wynikają w pierwszym Tę- 
dzie z powiększenia stojących przed 
planem narodowym zadań, Wpraw- 
dzie powiększyły się znacznie możli- 
wzrosły środki, 


to odcinek regulacji płac. W wyraźny | czenie poziomu produkcji przedwo- 
eposób została dotychczas podkreślo= |jennej. Co do działu jednak produk- 
|na teza polityki płac, wj cl inwestycyjnej, to już właściwie 
myśl której wzrost płac realnych mu. schyłek kwietnia r. b. zbiegł się z o- 


ści rynku żywnościowego. 
Na zakończenie naszych rozważań 
wyp 


na Śroblemy nasuwające cię przy 


adnie jeszcze podkreślić specjal- | 


ważne trudności. Istniejąca dziś jesze 
jcze tendencja wzrostu utrzymaną jest 
dzięki nadwyżkom eksportowym się 
gającym sumy około 1 miliarda de* 
larów miesięcznie, 


W dziale amerykańskim jednego % 
| ostatnich numerów „Economist”* znaj 


kres planu trzyletniego, jest naćal si być zharmonizowany x kilku po- siągnięciem „przedwojennego pozio- konstruowaniu pianu|dujemy tezę, która powody bieżąe 
krewnymi zjawiskami gospodarczy-| Mu produkcji. Ten wyprzedzający jak na ro do wego nar. 1943. Spo-|cych trudności gospodarki 


Stanów 


4 


mi (a w pewym stopniu musi być rów gdyby rozwój produkcji inwestycyj- iśród nich na plan pierwszy wysuwa | widzi w defektach polityki finansos © 

nież tó% ). Tak więc przede nej jest niewątpliwie główną przyczy jsię sprawa dokładności pla-|wej. „Eronomist* cofa się myślą do 

wszystkim należy pódnieść, "Je o za:| ną, która umożliwi sprostanie znacz | nowania i przewidywań. lat trzydziestych, kiedy to „New De 
Drugim zagadnieniem staje się pro*| al" prezydenta Roosevelta wyprowó* 


i n daniom odbudowy wyznaczo- 
kresie powiększenia płacy realnej|”YM za y e 
zdecyduje: a) wzrost produkcji, b) r w planie inwestycyjnym na rok | biem trafnej k 6 o r d y na c j ijdził Stany z paraliżu gospodarczego 


którymi dysponuje gospodarka naro- spadek kosztów produkcji, zwłaszcza 
dowa, jednakże i eam zakres zadań, w przemyśle, c) podniesienie się wy- 
t przewidzianych w Planie Odbudowy, dajności pracy, d) maksymalne skaut- 
! Gospodarczej, obarcza nas koniecz- ki zastosowanego systemu współza- 
nością podjęcia większych wysiłków. wodnictwa, zwłaszcza w połączeniu z 
Zadania te można -w uproszczeniu akordowym systemem wynagrodze- 
rozpatrzyć jako wspomniany poprzed- nia, 


% bi iągnięcia pełniejszej sta . 
nio problem osiągnięcia pełniejsze Wydajność pracy 


bilizacji gospodarczej, przy czym przy, 

formułowaniu tego postulatu wystę- i podział dochodu 
Y 

spolecznega 


puje na plan pierwszy szereg zjawisk | 
gospodarczych e doniosłej wadze. 
P ODANE wyżej tylko przykładowo 
najważniejsze realne źródła zwy” 


Polityka cen i płac 
; 'żki płać, stanowią zarazem nader do- 
J AKO pierwsze @ tych zagadnień n;słą į niewątpliwie główne proble- 
nasuwa się konieczność zanalizo” | my r, 1948, Zazębianie się tych pro- 
wania i spręcyzowania zasad polity- | plemów jest widoczne, przy czym je- 
ki cen. Jesień r. 1947 w porównaniu | gynym wyjściem dla ich zupełnego 
z analogicznym okresem ż roku ubie- | rozwiązania staja się nieunikniona ko 
głego przyniosła wyraźny sukces W | nięczność przełamania _ trudności, 
polityce stabilizacji cen, wobec nio- | związanych ezczególnia x odcinkiem | 
dopuszczenia do zjawiska silnych wa- | wzrostu wydajności præ] 
hań rynkowych. Niewątpliwie, szereg | p y. 
zarządzeń gospodarczych, dość wcze- | pozostawiając na uboczu bliższe ©- 
śnie wydanych i prewencyjnie po- mówienie całokształiu tych proble- 
traktowanych dla opanowania przewi- | mów, musimy jednak zaakcentować, 
dywanych ruchów zwyżkowych, po- | żę problem płac to również i wielkie 


| strzegania zasady,, 


Po omówieniu szczególnie korzy- 
stnego kształtowania się wewnętrz- 
nej sytuacji finansowej autor cyto- 
wanego artykułu przechodzi do za 

bilansu płatniczego. 

Znane fakty x dziedziny zakończe- 
nia akcji reliefowej (pomocy zagra- 
nicznej) jako też ograniczone dopły* 
wy kredytów zagranicznych zmusza- 
ją do rozwinięcia szczególnej <czujno- 
ści na odcinku bilansu płatniczego. 
Oczywisty wżrost trudności w anali- 
zowanej dziedzinie będzie wymagać 
jak najbardziej rygorystycznego prze- 
aby uzyskiwane 
środki zewnętrzne zużytkować w spo. 
sób najbardziej celowy, 


„OW O A, O A WA 


Problemy rynku 
żywnościowego 


POKOJNE ksztąłtowanie się zja. 
wisk na rynku żywno- 
ściow ym wymagać będzie spré | 
żystej akcji interwencyjnej w 6- | 
parciu o rezerwy przezornie obecnie ) 
gromadzone. Zarówno dostawy ra- 


planów odcinkowych. 

Reasumując musimy dojść de wnio 
sku, ze w odniesieniu do r. 1948 na- 
dal występuje konieczność rozwiąza- 
nia wielu nowych proble- 
mów gospodarczych, 
przy czym związane z tym trudności 
nie będą bynajmniej łatwe do prze- 
zwyciężenia. Z drugiej jednak strony 
należy również stwierdzić, że w wy* 
datny sposób wzrosły równolegle mo- 
źliwości podjęcia tych dodatkowych 
wysiłltów. Polityka gospodarcza pań- 
stwa dysponuje obecnie coraz bar- 
dziej udoskonalonym aparatem reali- 
zacyjnym jako tez ustawicznie wzbo.. 
gaca zakrós stosowaiych metod, do- 
skonaląc jednocześnie narzędzia in- 
terwencyjne, którymi się ona posłu- 
guje. 


Speryszu 


(Secale cornutum) 
zbiór z roku 1947 zakupi większe 
ilości dla swych członków 


OGÓLNOPOLSKIE ZRZESZENIE 
PRYWATNEGO PRZEMYSŁU 


z p. T.- 
CISA A TRO AET T AS EA 


Sygn. akt. V. K. 455'47, 


OGŁOSZEÑIE 


Sąd Okręgowy w Elku Wydzia 
|Karny ogłasza, że dnia 8. września 
1947 r. zostało wszczęte postępowa* 


nie karne z art. 1 $ 1 Dekr. z dnia 
28.V1.46 r. przeciwko oskarżonemu 
Henrykowi Morycowi, s, Ludwika 


i Joanny urodz. 4.XII.1911 r. w Sue 
wałkach, nieznanego obecnie z miej= 
sca pobytu. 14097 


Sygn. akt. V. K, 388/47, 


CGŁOSZENIE 


Sąd Okręgowy w Ełku Wydział 
Karny ogłasza, że dnia 22. paździer- 
nika 1947 r. zostało- wszczęte postę" 
powanie karne z art. 1 8 1 Dekr. % 
dnia 28.VI1946. r, przeciwko oskarżó* 
nemu Waciewowi Iwińskiemu 6. Sta* 


Bezrobocie maszyny 00 ; } 
zwolił uniknąć wielu niepożądanych | zagadnienie dążenia do awiedliw- 

M OŻLIWOŚCI przemysłu włókien‘ procesów na rynku cen. Kontynuacja j i ary podglad 
niczego są bardzo duże. Wiele tak określonej polityki cen nasuwa. 


Kaiaster gruntowy 


to obraz stosunków w rolnictwie 


Chcąc racjonalnie i planowo pro- | Wojewódzkimi Wydziałami Pomia- 
wadzić gospodarkę państwową, np. rów i Referatami Pomiarów przy 
w dziedzinie wyżywienia, musimy | starostwach powiatowych. 
by mr fips am dg do uo Krei a spełniać należycie kw erzy cą 

OŚ adan gruntów. Mu- | kataster gruntowy mi yé za- 

- sbny więc dokładnie wiedzieć, ile | wsze aktualny, to zmaczy wykazy- 

mamy ziemi ornej, łąk, pastwisk, wać musi stan, jaki w danej chwili 
ray yć jou epre wag A z de er eana or N gp N: 

yi 5 anyc viemy | ster musi być stale uzupełniany 
się, ile i jakie ziemioplody możemy zmianami; jakie na danym kawał- 
wyprodukować, co i w jakiej ilości ku ziemi zachodzą, czy to w osobie 
— eksportować, wzgl. czym musimy | właściciela, czy w rodzajach upraw | 
nasż rynek uzupełnić. Musimy też i w klasach gruntu, jak również) 
a prz kto a ziemie pore ja- przęmianac i a: S TE TE przez 

ory może w przy u o- przyrodę lub człowioka. ż 

siągnąć, a w konsekwencji — ile| Katastar gruntowy, jako instytu- 
powinien świadczyć na rzecz Skar- cja dobra publicznego, jest jawny. 
bu Państwa i społeczeństwa. Każdy obywatel ma prawo bezpłat- 

Ewidencja gruntów, jaką prowa- nego wglądu do map i ksiąg oraz 
bay st de peg Ar awg hr oj spąrządzić potrzebne mu nota 
podo ma miejsce .w in-  tki. 
nych krajach — nazywa się kata-| Swój kataster gruntowy odziedzi- 
strem gruntowym. Niezbędnym wa- czyla Polska po państwach zabor- 
runkiem opracowamia dobrego ka- czych, wraz z różnorodnością prze- 
tastru jest posiadanie map i pla- |pisów prawnych w poszczególnych 
mów wszystkich gruntów danego „dziedzinach, Zgodnie z uchwałą Ra- 
państwa, zarówno na wsi, jak i w dy Ministrów o unifikacji ustawo- 
mieście. Plany te sporządzają EA zmierzającą do „zatarcia 
nóczowie na podstawie dokonywa- | śladów niewoli, Główny Urząd Po- 
ńych przez siebie r. | miarów Kraju opracowuje RY 

Prowadzeniem gruntowe nowych ustaw, rozporządzeń 
go zajmuje się w Polsce Główny U- strukcji, które będą odpowiadały 

rząd Pomiarów Kraju, wraz z pod- zmienionym warunkom odnodzone- 

ległymi mu w terenie organami: go Państwa Polskiegc 


,dzieckie jako też zapasy, gromadzone 
szego podziału dochodujz tytułu pobieranego w naturze po- 
społecznego oraz. większe” | datku gruntowego. umożliwiają w o- 
go międzyklasowego wyrównania kon | gromnym stopniu skuteczną interwen | 
sumcji. cję na odcinku zbożowym. Tym nie- 

Obok zagadnień łączących się z po-!mniej w zakresie rynku żywnościo- 


WERSET SKO PRSTE TER TRZE: WEEYREYCK MW DE PN SAS AAAA 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W SZCZECINIE 
ogłasza 


KONKURS 
na stanowisko zastępcy Lekarva Naczelnego. 

Kandydaci, posiadający wymagane kwalifikacje, winni skierować 
do Dyrekcji Ubezpieczalni Społecznej w Szczecinie w terminie do dnia 
20 listopada 1947 r. podanie wraz z własnoręcznie napisanym życiorysem 
i uwierzytelnionymi cdpisami następujących dokumentów: 

1) metryki urodzenia, 

2) dowodu obywatelstwa polskiego, 

3) dyplomu lekarskiego, 

4) świadectw dotychczasowej pracy. 

Wynagrodzenie wg. norm, obowiązujących w Ubezpieczalniach I kat. 

Dyrekcja UB. Sp. zastrzega gobie prawo dowolnego wyboru spośród 
kandydatów ubiegających się o to Stanowisko. 

14178 Ubezpieczalnia Społeczna w Srczecinie. 


„POLSKIE UZDROWISKA” 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Warszawie 
ul. Bagatela 10 m. 34, 

poszukuje RANDYDATÓW NA PRZEDSTAWICIELI wojewódzkich 

1 okręgowych do rozprowadzania wód mineralnych stołowych 

1 loczniczych oraz innych produktów uzdrowiskowyo 3 
Od kandydatów wymagane są: 

1. Posiadanie uprawnień do prowadzenia handlu hurtowego, 
Odpowiednia wysokość kapitału obrotowego, 
Gwarancja osiągnięcia minimum obrotu oraz dotrzymania innych 
warunków umowy, 
Posiadanie odpowiednich magazynów oraz środków transpor- 


towych. $ 
1 po bliższe szczegóły kierować 
pod adresem, jak wyżej. 


FARMACEUTYCZNEGO nisława i Anny, urodz. 26.X1.1913 t 
Szczegółowe oferty prosimy nadsyłać | we wsi Bargłów Kościelny, gm. Barg* 
do Biura Zrzeszenia, Warszawa, ul. | łów, pow. augustowskiego, nieznanć* 

Złota 9. go obecnie z miejsca pobytu, 14094 
WRECZ OKIS DILE SA PIARON WŁASNY DATIRA, CATES EAA POLAŚWEJIA 
M PAŃSTWOWA FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU Nr 3 

W CHODAROWIE 
ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na budowę mostu żelbetowego św. 26 m. na bocznicy normalnotorowej 
Sochaczew — Chodaków. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Budowa mostu“ na- 
leży składać w Dyrekcji Fabryki w Chodakowie do skrzynki przetar= 
gowej do dnia 20 listopada 1947 r. do godz. 10-ej. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w kasie fabryki wadium 
w wysokości 1 proc. od oferowanej sumy. 

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 20.11.47 r. o godz. 1l-ej. Podkładki 
ofertowe oraz wyjaśnienia otrzymać można w Wydz. Inwest. Fabryki. 

Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, unie- 
ważnienia przetargu. bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań. j 5 14099 


R E] 
Przetarg niecgraniczony 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg 
nieograniczony na roboty brukarskie w Głównej Składnicy Materiałów 
Teletechnicznych w Warszawie przy ul. Ratuszowej 11. 

Przetarg rozpocznie się dnia 21 listopada 1947 r. o godz. 1l-ej w Dy= 
rekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie przy ul. Św. Barbary 2. 

Do tego terminu dopuszczalne jost składanie ofert pisemnych na 
wydanych przez Dyrekcję formularzach oiertowych w zapieczętowanych 
kopertach, opatrzonych napisem: „Oferta na roboty brukarskie w Głów= 
nej Składnicy Materiałów Teletechnicznych przy ul. Ratuszowej 11 w 
Warszawie", do skrzynki ofertowej Dyrekcji w miejscu, ui, Św. Barba= 
ry 2, I piętro, umieszczonej przy kancelarii, 

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie, .Oddział Budowlany III piętro, 
pokój nr 24, w godz. od 9-ej do 13-ej, prócz dni świątecznych. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu oferenta. bez 
względu na cenę, częściowego wykorzystania oferty oraz prawo uzna= 
nia, że przetarg „nie dał wyniku. 14170 


1 
f 


— Mr. 208 


Nie lekceważyć ostrzeżen 


Wala 


Klopoty Inspekcji Budowlanej 


J ESIEN warszawska podobnie, jak nają zabierać się „ostro“ do zagro- ciągu br. zanotowała Inspekcja Bu- 


wiosna zaznacza się zawsze du- 
żym wzrostem katastrof budowla- 
nych, szeregiem śmiertelnych wy- 
padków wskutek zawaleń. 


Groźba ta, jak miecz Demoklesa. 


wisi nad 14 tysiącami mieszkańców 
200 domów stolicy, ciągle jeszcze po- 
zbawionych dachów i niezabezpie- 
czonych przed niszczącym działa- 
miem wody i czasu. Ciężkie, nasiąkłe 
wilgorią stropy, skruszałe od mrozu 
mury, walą się przy silnych: porywi- 
stych wiatrach jesiennych jak dom- 
ki z kart, 
li to niebezpieczeństwo wciąż 
nieje (a istnieje!), to w dużej mie- 
rze jest ono wynikiem karygodnych 
zaniedbań zarówno właścicieli pose- 
syi. jak i ich lokatorów. 


Skoro bowiem właściciel, któremu 
remont się nie opłaca, ociąga się z 
przeprowadzeniem koniecznych, za- 
bezpieczających prac, lokatorzy we 
własnym interesie winni dać inicja- 
tywę. Zawsze w tym wypadku spot- 
kają się z pełnym poparciem władz, 
z życzliwym stosunkiem Inspekcji 
Budowlanej, powołanej m. in. do te- 
go, aby czuwać nad bezpieczeństwem 
w domach mieszkalnych. 5 

Szkody wynikłe z oglądania się je- 
dnych na drugich liczą się w setki 
milionów złotych. 


INSPEKCJA WINNA? 


KOŃCEM każdego lata kontrole- 
rzy Inspekcji Budowlanej zaczy- 


Z 


*ŁUMACZENIA Z ORCYCH JĘZYKÓW 


Gyere Wydawniczy NOT przeprowa- 
tłumaczenie w zakresie zagadnień tech 
micznych z 
r szwedzkiego, włoskiego, angielskiego 
francuskiego., Zainteresowane instytucje 
roszone są o zgłaszanie pisemnych. zapo- 
do działu zma 

NOT, Warszawa, Lwowska 17. 


języków rosyjskiego, czeskie- 


REJESTRACJA 
TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH 
Resert Zdrowia i Opieki Społecznej Za- 
du Miejski po porozumieniu się z 
i aiae aP mdg ee ni- 
. „Praco A y ro ni- 

i y aje do wiadomosci, że w 


p pi wi 
%i dekretu e wykonaniu czynności 
chniesno - denty: 


R ad > mA 1, awg 

en o! , 

Wyjuknień adasia Wydział Kontroli Le 

= y ceutycznej Resortu Zdro- 
a 


dziennie i Sekcja F mł Dentystycz- 
mych Z.Z.P.S.Z,, ul. Soma 16 m. 
M w soboty w godz. 10-— 


TABELA WYGRANYCH 51 LOTERII 


4-ty dzień ciągn enia lli-ciaj klasy 


Wygrane po 100.000 zł 18455 18577 


Wygrane po 20.000 zł 862 4095 
82744 33267 59662 62688 69128 84564 


Wygrane po 10.000 zł 1984 4456 
4679 12815 13020 13532 14198 20432 
25192 41107 41758 42074 48373 
42552 50250 53604 62190 79840 


Wygrane po 5.000 zł 4810 5500 
8554 12830 15627 16813 18431 19359 
28719 26564 27632 27723 33540 
84956 35752 41678 43069 46792 
52571 52938 53519 54481 54804 
58570 60877 61332 62193 62908 
4369 70853 71131 74277 74813 75410 
48598 79199 


Wygrane po 2.000 zł 129 474 885 
684 974 2930 3008 4227 866 391 782 
o 5616 6204 496 577 269 7362 787 
8438 531 9174 214 468 521 563 631 
10339 11042 483 572 728 12342 13998 
14186 16635 661 718 17055 739 18614 
19953 20259 291 725 21037 396 963 
22153 23420 501 24305 26181 27936 
28250 29094 755 32278 904 33652 
31098 242 590 684 35837 36645 37842 
908 38977 39666 792 40102 324 371 
461 580 939 41069 42217 43091 553 
FEG 44527 45201 266 46324 391 48576 
922 48407 49865 50689 865 51370 441 
52382 445 826 53367 372 54085 200 626 
55798 56178 497 57302 879 58577 
69368 60598 698 719 61426 448 793 
62446 704 910 999 63218 65613 66195 
857 619 822 015 67450 733 68371 857 
69255 345 677 71882 13502 726 
44041 762 76258 860 77517 78941 
€9046 79524 910 80601 81866 83102 
Wygrane po 500 mł = Ż-go dnia 
siągnienia. Er CENS 
ane 500 r Nr 

a o z 80 545 652 66 95 728 
40 930 54 1034 50 84 93 160 2 73 354 
84 91 408 31 63 659 77 761 839 40 058 
99 2105 20 61 334 73 408 96 601 52 3 
6 80 709 35 59 60 71 817 900 91 3047 
63 132 46 249 76 98 311 47 76 82 458 
80 535 99 625 39 66 732 46 91 814 9 


bez liem, I to nie zwyczajnie, bo — s same- 


Społecznej w godz. 8-11 co- | 


ROBOTNIK” 


|| CEO 


Na 12 rat. miesięcznych 


meble dla świata pracy 


Już za kilka dni, najprawdopo- 
dobniej od poniedziałku, Centrala 
Handlowa Wyrobów Państwowego 


Za 60 miln. zł z przeznaczonych na Przemysłu Drzewnego rozpocznie 


zgłosić odpowiedni wniosek w Cen- 
trali Handlowej Przemysłu Drzew- 
nego ul. Chmielna 57. 

W najbliższych dniach również 
Centrala rozpoczyna miesiąc taniej 
sprzedaży gotówkowej i ratalnej me 
bli dla stosunkowo najsłabiej upo- 
sażonych robotników i urzędników. 
Pewne asortymenty mebli, przezna- 
czone na ten cel, sprzedawane będą 
prawie po cenie kosztów. 


się zmurszałe mury 


dowlana. 
POTRZEBNE SĄ MILIARDY 
BY „rozładować* domy zagrożo- 
ne zawaleniem miasto musiałoby 
— Nakazy te, — jak oświadcza dać do dyspozycji około 5000 izb mie- 


nam inż. Serejko, zastępca naczelni- | szkalnych licząc po 3 osoby na izbę”, 


ka Inspekcji Budowlanej — nie są | Przyjmując, że koszt budowy s a| 


żonych budynków. 

Po szeregu fachowych inspekcji 
' lokatorzy domów grożących zawale- / 
niem otrzymują nakazy eksmisji. 


l 
' 


równoznaczne z eksmisją sądową. Z; wynosi przeciętnie około 250 tys. zł 
chwilą, gdy zagrożenie zostanie u- należałoby zgromadzić na ten cel 12 
sunięte, dom zabezpieczony, Inspek-'i pół miliarda (złotych. | 
cja zawsze cofa «decyzję. | Tymczasem w 1947 r. było... 20, 
| Inspekcja Budowlana jako organ milin. zł, a na rok 1948 przewiduje się ! 
czuwający nad bezpieczeństwem nie 60 miln. zł. 
ma jednak obowiązku dawania lo-| W 1947 r. za przyznane na ten cel 
kali zastępczych. Należy to już do sumy zabezpieczono kilka budynków | 
wydziałów kwaterunkowych Z. M. | WAN-u oraz rozpoczęto remont ka-! 
Inną kategorią zagrożeń jest nie- | pitalny 4-piętrowego gmachu przy 
' bezpieczeństwo, jakie wynika z sa-|ul. Solec 103 kosztem 12 miln. zł (60| 
mowoli poszczególnych budujących.| izb, które się tu uzyska, są kroplą wj 
1500 przestępstw tego rodzaju w morzu potrzeb), 


. x daż ratalną mebli dla świata 
budynki zastępcze w budżecie na r faren ahia A 
1948 cudów też się nie dokona Nie | pracy, na, zziięnienych, dużo dogod: 
x „„, | robotnik czy urzędnik będzie mógł 
peia ge mig mniej zniszczonych | kup:ć meble na 12 rat miesięcznych 
się 3-miesięcznym  poborom, lecz 
4-miesięcznym. 
Polsce. Dostępna ona będzie dla 
pracowników fizycznych i umysło- py kłoj votach 
e 
przełożone stytucji. pracown ków instytucji pod. mieszkaniowych 
13 m ' legających Zarządowi Państwowe. 
GR A82 
a n i nej, instytucji samorządowych, bę- będzie wciąż wytrwale pływają za 
dących pod zarządem państwowym staw.e w parku Ujazdowskim. Będzie 
pw orc MA = są | Samopomocy Chłopskiej. staw zamarznie. W związku z tym 
zostało Instytucje nie wymienione, a chcą- „opiekun” ptaków, Wydział Ogrodni- 
wej przełożone na dzień 18 bm. ||prawa nabycia mebli na zmienio-| Przed wojną łabędzie zimowały w 
nych warunkach ratalnych, winny; Parku Paderewskiego, w epecjlinym 
becnie ea trudności z zakwaterowa. 
niem, poniewaz budynek znajduje cię 
Niewątpliwie wojsko jest ważnie 
sze od łabędzi, ale też łabędzie nie 
e 4 e LJ 
Pierwsze dwa wozy są już w stolicy REJ 
EE) WNE: 1 TE DP ALICIA TRD E RODOWA 
Po 24 dniach podróży, po przejecha- | Warszawy nie -vidziałem od 1920 ro- ; = Może już dziś nie przyjadą, póź-| — A podróż, jak się udała? 
200 stacyj, pierwsze dwa trolleybusy kuję przybycia drużyny MZK. — E... niemożliwe. To ja mialbym tu i k 
dotarły do Warszawy, „lądując“ na IX » ; i ymm przez Niemcy przejechaliśmy bardzo, 
riy do Wa Y: gaug tkwić jeszcze jedną noc, nie mogąc s'ę prędko. Potem Czechosłowacja, Pol-! 


ma. bowiem. w Warszawie do odbu- niejszych warunkach. Zamiast na 6, 
za sumę nie jak dotąd, równającą 
| | ————— 
| Sprzedaż na zmienionych warun- e 
PIENUM St k W | kach odbywać się będzie w całej Łabędzie 
LLULLO 
! wych, państwowych urzędów i in- 
į mu, instytucji użyteczności publicz-| Mimo pierwszych przymrozków tr 
Zapowiedziane początkowo 8a | („2 półdzielczości — „Społem” 1 to jednak niemożliwe z chwilą, gdy 
szcze raz s powodu sesji sejmo- i| oe „zyskać dla swoich pracowników czy, ma wiele kłopotu. 
O KE O OOO 
s budynku zaopatrzonym w basen. O- 
l PARYŻA pO WARSZAWY TROLLEYBU i " Niewątpliwie wojska Jest w 
EEE 
mogą przez całą zimę ' uprawiać éii» 
niu 4 europejskich państw i przeszło ; ku, dlatego też z niecierpliwością ocze- no... : : 
ą — We Francji siedzieliśmy 9 dni, 
posterunku kolejowym przy ul. Tówa- Wykład inauguracyjny „stąd nawet wychylić? Przecież ja z cje- 


TEATRE POLSKI (Karasia 2): 
Wtorek godz. 18: „Hamłiet”. 


; i Aia ska. Ni int i by- z. 18: „Wilki i pe. 
OO td ri OC POCTAR "IG koyc 
Przyjechały p Eaa n — to fakt. tow. min. H. w atkowskiego DLA NICH ZA PREDK wyrażali neszczerze podziw, a w du- , PPiętsk, godz. 18: „Pan Inspektor przy» 
' Ani jednej r$sy na «aroserli, ani jed-|  pzjg o godz. 10 odbędzie się w sali a pees m ru gg wi | "Sobota, godz. 19.30: Wilki 1 owce". s. 
nego zadrapania. Lśniące od czerwone- kolumnowej Uniwersytetu Warszaw- |- Zagłębieni w miękkich fotelach. ćmiąc' 77 ach i chau? Nach War-' WYM e nspektor 
go i kremowego lakieru czekają na eki- skiego inau guracyjny wykład mini- Papierosy, mówimy trochę o Francji, SZ — pytali, nie mogąc opanować Niedziela godz, 14: Hamlet", DA 
pę techniczną MZK, która uwolni je Z Stra Sprawiedliwości, tow. H. Świąt- Polityce I wreszcie o... cenie słoniny. , dumienia. u. Soda. 16: FoR ENEA 


1 Spik 
Rozmówca mój (członek francuskiej! — No, wiadomo. Dla nich — to za PPEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 
partii komunistycznej od 12 lat) zwie- kesip V Dry gtd ka rw TEATR POWSZECISY (ul. Zamojskiegę 
dały ze swego zamiaru powrotu do y s jdą ag epne partie woz w EPO) O r yy TĄ Puławska 18): 
: — Natychmiast po powrocie biorę godz. 18,30 „Wesele Figara ka GL: 
— Na wiosnę, jak tylko córka skoń- 4 sztuki, wracam i znów 7. Do nowe- TRATR oe e grey „Drzwi 
czy szkołę, przyjeżdżam do Polski. |go roku 20 trolleybusów będze w War j 
Wracamy znów do sprawy trolleybu- szawie. Żeby tylko nie robili nam zbyt 
sów. duzych „przystanków“. (wk) 


Nie boimy się i czekamy... 


więzów, w jakie zakuli je francuscy kowskiego, będącego. profesorem 
spedytorzy. | zwyczajnym U.W. na temat: „Wol- 
PO 27 LATACH W WARSZAWIE ność sumienia jedną a podstaw pań- 


We wnętrzu wozu „mieszka“ kon- STWA nowoczesnego". 
wojent enirigi transportu, ob. Kie-' 4 Wykład ten ees wstępnym ojj 
rzak Józef, Polak z Francji. Pierwsze- 47m z wedi pis saitin pań- 
go gościa — przedstawiciela „Robot- apee tórego katedrę objął tow. 
nika“ wita ze szczerą serdecznością. | MN wiątkowski, 

— Proszę, proszę w moje „wysokie“ 


(teatr „„Miniatury”'). 
TEATR „COMÓEDIA” (ul. Szwedzką Z)» 
g t 


. 19 „Halka”. 
„TEATR DZIECI WARSZAWY” giw 
eT ga A Ę: 12 (dla szkół) w 

DJ e a . ; 
WTRATR „GI LIWER” (Rrólewska 18): 
g. 1230 (dia szkół) „Gęgorek”, 


We wnętrzu wozu panuję półmrok, 
Nowe okucia błyszczą metaliczn.e. 
— Noi eo. Nareszcie żeśmy się was 


doczekali? y „WBOBELEK  WANSZAWSKĘ* ë (w. 
3 zo; ale PESNI Z( )M J à > è . Zygmuntowska 8): „To 1 owo na reio». 
GŁÓ Ado Mojecha- KPRM ZE YB. ufa w SW e W ZMOCNIONE siły 8 xo s ; 


pe : 
T hnege' : 14 . 

tniegu i przewidywana na podstawie bm. m. 45,80 16 bm gods 2a — 

zeszłorocznych doświadczeń trudność, Michaty i świat caly”. 

w uzyskaniu robotników do usuwa» | „, age CZ 3 

nia śniegu, Pierwszą przeszkodę ugu. | gł bm „Moniuszko, Czajkowski maam, 


nęłoby zorganizowanie doraźnego sa 


go Paryża trolleybusem. 

Gospodarz, tego . niecodziennego 
mieszkania od 27 lat żyje na obczyź- 
nie. 

— Wyjeżdżając nie myślałem, że... 
tramwajem wrócę do kraju. 


Pługi, solarki i spychaczki 


są już w pełnym pogotowiu 


IERWSZY, niewinny jeszcze śnie-j Oprócz tych.pługów — polewaczek | ochodowego pogotowia  „przeciw- 
P żek, który spadł przed kliku! będą funkcjonowały także pługi nor-, śnieżnego”, (Musiałyby się w tym ce 
i dniami i pojawiające się coraz czę-| malne. W połowie ubiegiej zimy roz- lu porozumieć instytucje z terenu 


WKRÓTCE W „NOWYM”* 
„REWIZOÓR” 'GOGOLA 


ednak odbywają się ostatnie 
Warszawy, posiadające tabor samo» | by omitego „Rewizora'” Gogo! 
ściej na ulicach błotko przypomina» | począł działalność 1 pług. 4 płuzi | 
ją o dolegliwościach ostatniej zimy. | wystarczą na obecną, dwa ETR z drugiej trudności wi- Kaaa | Aap Z lą cieka 
Ponieważ w ub, r. „akcja odśnieża- | mniejszą jak przed wojną powierz-| Ich pomyśleć już obecnie Zarząd Po skoferonym aę publiczność a Pragi 


21 2 4026 45 7 53 136 284 358 428 653 
85 99 700 15 29 33 45 48 891 921 30 
5099 138 69 240 318 90 547 620 40 
58 61 702 830 60 83 906 608% 201 §8 
380 475 520 31 42 938 40 7031 85 105 
225 64 82 360 419 502 15 64 91 602 53 


Ostatnia 
21; dlą . 
„„Admirał 
i5, 19, 21 


szawie zanotowano 1.2 m. 


mia“ pozostawiała bardzo dużo do | chnię ulie — całkowicie. (Przed woj- $oliborza. 
życzenia | Warszawa grzęzła w śnie. | ną ZOM posiadał 8 pługów). (stosunkowo niewielkie) kredyty dla | 
gu. a potem topita się w wodzie, śli. | Przygotowano także kilka solarek. Zwiększenia „atrakcyjności“ sezono- 
zgała, łamała nogi i ręce itd. — zwró | które, w razie potrzeby rozsypią zma | WSZ zatrudnienia w ZOM le, 
| ciliśmy się do ZOM-u z zapytaniem, | gezynowane już 40 ton soli i 300 ten |, ZOM porozumiał się już także z 
| czy i w tym roku.. Oświadczono nara | piasku. ierownictwem obozu jeńców nie-| „ATLANTIC” (Chmielna 83): p 
| kategorycznie — nie! j_ Sytuację ułatwi także otwarcie kil a (e LO zo ae A Osr Ie isi: pie 
71 67 615 25 30 95 8011 11 3 122 43 ZOM ZIMY się nie boi! Zeszłoro- ku kanałów, które w ah. 2. były W nia. wskazana): ró tui) sigo ai Nisbinow Początek. 0 Hg 
96 243 305 64 447 633 53 704 812 4 8 cznych śnieżyc nie można ogóle dla zsypu śniegu niedostępne. dia cdiafólsnia NNA dlą Zw, Zaw. o M. . 5 i 
44 66 91 9052 107 20 4 37 53 246 9 63 brać za podstawę jakichkolwiek po- J EDYNĄ trudność stanowi mała w a DIALA? mrp: PiK: 
84 330 51 65 6 442 606 718 21 74 828 równań. Były wyjątkowe, W War-,* ilość ciężarówek do wywożenia (pa) |dls Zw. Żaw. o g. 17. Bi 
GO 10097 114 77 368 09 74 407 634 43 opadu | ać ZEE sza 
815 916 1028 9 34 147 220 śnieżnego tzn., że w wypadku niee s s " SYRENA” . (inżynierska 2); „Mści 
329 484 532 742 920 12044 109 89 204 ości śniegu jego MA inih mia | Z sali koncer towej jastrab, Po. o g. 18, 15, 1 ris dla. 
53 26 300 56 80 438 49 654 722 801 25 topy grubość 1 m 20 em. WYĘCZA” (Suzina 4): „Flip I Flap ja- 
42 R 6 947 13056 190 289 458 71 93 | zoM (I my wszyscy) ma nadzieję, D l k 3 i f a 4 wo imorais; p ọ g. 28, n 
A” pt E pe KAŻ dej | żę w tym roku siwych acha wa oncer ly sym oniczne o godz, 18, ` 
7 34 | nas nieco łagodniej 1 dlatego przy- 
18034 62 113 21 872 431 843 659 T2 8 | Zotował się na zimę „normalną“. W dm. J bm. odbył się V koncert |wysokim ' poziomie artystycznym, uslys m 
83 4 730 82 96 828 38 205 84 17150 MILION zł. kredytu. otrzymane- symfoniczny Filharmonii Warsaau» dzięki świetnemu kapelmistrzowi G, 
208 74 93 368 541 7 59 604 35 46 61 | | go w ub. r. ZOM zużytkował na jakiej w $0 rocznicę Rewolucji Paź. Fitelbergowi oras bardzo sumiennie R A i 
85 6 771 88 93 323 39 988 18054 150 | zakup sprzetu (łopaty spychaczki gu |dziernikowej, zaś dn. 8 bm. słysze przygotowanej orkiestrze, Program w 
205 12 20 92 353 8 468 87 528 628 | mowe itp.), którego ma dziś pod do iliśmy inauguracyjny koncert muzy- rozpoczęła Bajka Moniuszki, GRODA, 12 LISTOPADA 
44 50 807 70 910 37 42 19069 193 228 | tatkiem Zamien'ono także b spryt | jarszawa I 
390 494 582 612 34 706 73 803 40 75 wo b ol zki ługi Per „okna Muzyki Słowiańskiej. Powiedzmy , 
m Bał r p ed get e ję je akwa Podis meeeg SOVI Od razu, że drugi byt o wiele wartościowym utworem . Karłowi: | Muzyka: 7.00 Dalon, por. 
104 7 9 13 14 38 409 68 517 55 33 86 | OEŁOSZESIA DROBAE lepszy od pierwszego. „|cza. Wydał mi się on jednak w | szews 
egi 


657 824 80 938 67 69 22021 32 83 78 
169 78 242 47 344 51 484 547 51 71 


VI; 8,560 
W programie koncertu Filhar. części środkowej nieco nużący, przy, dądyć „i tj Au 
x : Warszawskiej wyróżniła się długi. Wywiązamie stę w superlaty- 1320 „Z mikrofonem po' kraju”; 3 
które umie |Symfonia Klasyczna Prokofiewa, wach o koncercie f moll Chopina 


ację Konc. dla młodzieży, Wyk. Ork. Państw. 


643 860 66 9 sko Skrzypczak x Df ii 
79 8B 619 24 M4 Da 06 708 DN. 000 20 | ED. zarówno dzięki swojej dużej warto- |uważam za zbędne, gdyż wszyscy | ia Eo pod e" dak 
91 933 51 24090 140 68 218 52 360 | UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód kololo: ści artystycznej jako teź i dobremu |o tym wiedzą. Koncert był otworzo |J 

452 531 627 32 62 703 823 69 25002 6 | 22T SM66. Er siwe, wykonaniu. wy przes H. Sztompkę wręcz znako i$60 Dzien 

148 67 85 90 318 56 470 86 528 67 84 PZW i: aa rejestra-| Koncert FRachmanina należy do |micie, Ostatnim numerem progra Wyd. 

636 778 842 55 60 965 67 26100 18 33 guza? prażz ARU rym fl ponia T najwybitniejszych dzieł mistrza 1|mu była III symfonia Szymanowskie a zk n 

37 98 227 377 94 638 92 745 936 43 | nyqypwAZNIAM razubioną ksieżkę woj jest jednym s najlepszych koncer: |go. Symfonia ta jest dziełom pierw | orez solist. Rom 

27117 23 35 265 346 54 80 4561 52 607 | skówą RKU Maskinia, legtomacie PES tów fortepianowych. Wykonamie te- | szorzędnej wartości, vwartym, świe 

619 42 45 706 1-6... 43 67 917 €? |nazwisko Derlicki an, 1 diela można nazwać „wieporo- |tnie zinstrumentowanym, o wiel y 

a 33 42 ie Fadi ik ed e KL" die ay dowód ma histy a fotor |swmieniem", zachodzącym między |kim napięciu dramatycznym. Partię | Bat 4 

74 88 291 385 472 09 551 602.70 86 | FTYV%, legitymacje ałużbowę, legi o intensywnym brzmieniem orkiestry, solową w symfonii wykonała umie- Konce, R. uz. Buigare „* 
711 41 91 815 30 903 57 90 30029 96 jaru i ORO CNNA o W Panc, Iniklym uderzeniem pianisty i aku- jętnie i s należytą ekspasją wama |; 2 tydz * 1: 
110 24 44 99 230 45] 523 62 608 T14 | mowie M AA ie |SYCĄ sali, która o wiele lepiej rear tycznoa M. Drewniakówna. Jedyne |prof. Pancho Władi 

830 31169 407 90 588 671 82 742 84  Kierownietwo Kursów Maturalnych po-|guje na dźwięk mocny niż słaby. zastrzeżenia, a którym tu się dzielę 6. % 

90 839 32017 123 33 62 232 69 308 iszące 


PC W AWACE | Re iuad „Bardzo wdzięczna Kikimora i ejek- jest to, że głos M, Drowniakówny | Apokryfów', przekł 3 


` z 55 Kone, Radzieckiej 
był fragmentarycznie zagłuszany Pieśni: Sind.: 3320 Koncert 
przez orkiestrę. Szkoda, że koncert Muz. Pol. w wyk. Ork'estry PR. pod 
ten rie odbył się w pelxej sali jak dyr. Arn. Rez'era z udz. Lidii Skowron— 


4 sopran; 24.00 Hymn. 
na to całkowicie zasłużył. 


94 424 574 690 926 7 9 33042 60 139  dzenią kancelarii kursów. Zgłaszać się w 
42 282 355 747 74 34009 33 123 276 goda 2” 10-ej do 12-ej, ul, Mokotowska 
328 36 70 541 81 2 618 766 828 82 957 | a. PAL 22M 


(= . 
UNIEWAŻNIAM zaginioną legitymację 
35193 345 440 60 566 662 700 4 5 53 |zwiecyów Zawodowych 0a joneve 


koncert Filharmonii Warszawskiej, 
Jako dyrygent występował M, Mie- 
rzejewski, w roli pianisty K. Klein. 


| służbową nr 378, wystawioną przez K.Ć.' Koncert orkiest mfonicznej Warszawa F[I-— im. St, Starzyńs'ie, 
ciąg wygranych po 500 zł. podany będzie jutro, etlińska Halina. ry SX 7 na fali 1339,3 m. t ił 
me OM TUR na naźwiako Kiotiitska Mać Polskicgo Radia s Katowic stał na M. J. PIOTROWSKI pa. 88, mak miuje pogr. War 
. 

Oumar LJ 
OLENA UULUSZKA: EUn MALA MILSIYŁ ZNA 19 AL OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ Cents Biuro Ogt i Reki śp Wya. „Wiedza” Uddzia: » Warszawie, Al. derozolimakie 151 esi %50 
Ogłoszenia drobne osubisie puszukiwania rodzin. zguby po zł ŻU z» Wyraz Fiandiowe po zł 36 za wy- oraz | Agentu. miejskie Al ferrzelimskie (8 — „impet KRolektura; Marsssikumoka | - 4. ( rbanowiez skiep e mat otRm., 
raz Poszukiwanie pracy DO el 10 ze wyraz W tekście rednkevinvn: 10 LV min 4 W gd 103 - 2% mim i ppa A oddziały 3p Wydawn .W edza w Posce.. Polska Agencja Prua'wa =- Biuro ogłoszeń ! Rekin Warszawa, ul Pie- 
aj M0 powyzej 20 mm i ll za | mm szerokość iedne! szpalty Za teksłen Qo IU mm zi ju nd fuvkiego 1) waz wszystkie oddziały PAb m Polsce, Biuro 'Igłoszeń .Uzyteinik' — Centrais ui  Uaszyńskiego 16 | odasały 
wi — b mm ät 3 gs = mmn : 4 - E fj "Pr se tina onej AB eh p AAi = Marszałkowska ke 39 fTarzows 6? KEK Warszawa. Marszatkowska 36, Sp. Agencji Prasvwe) „Giod“, al. Złote 6: 

f - t00 mm : - mu zł 30 'wyżej © r x sepaity, Ugtos rsza r 3 ; 
55-33. | owięt dolicz się %W prue Za terminowy iruk »głoszer Administracja ate odpowieda Biuro i say m Pires w wą O E T 
REDAGUJE ROMIIET — 41309 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA*, Druk. Spółdzietni Wydawniczej „WIEDZA* — „Roboteik™ ar, £ 


"Wiwisek 


Oczu i Uszu Siwiata 


Rozk!adając, w dalszym <cią- | cinnej po prostu skłonności wy- 
gu naszej preparacji, crganizm|żej wymienionego do... butelki. 
redakcyjny na czynniki pier-| W związku z tym niewiele bie- 


wsze, docieramy wreszcie doj daczyna zamglonymi oczyma 
sedna sprawy — do zasadni-| widzi i niewiele oczywiście mo- 
czych elementów: każdej gaze-|że napisać. Niestety, dzient.- 
ty. karz ten uważa, że coś jednaki 

Podstawowym zadaniem | napisać musi i z całym cyn'z-| 


„Robotnika“, jak zresztą wszy-, mem zapełnia szpalty dostowniej 
stkich dzienników nd świecie, | niczym. 
jest informowanie czytelników | Jego koleżanki lubują się. na! 


o najnowszych zdarzeniach, za-; odmianę w romantycznych opi- | 
+ > . e. . . 1 a 
szłych w mieście, kraju i za gra- sach twardych zmagań czło- | 


| 
| 


micą. Funkcje te spełniają dzia- | wieka z: masżyną, kilofem albo 
ły: miejski, krajowy i zagrani- | jalami morskimi. Złośliwości 
czny. na temat ostatnich dwóch słów 

Tak się już jakoś utarto, | poprzedniego zdania, przeż wro 
dziennikarze pracujący w. dzia-i dzoną sobie kurtuqzję dla dam, 


le. miejskim uważają *się za cóś | tie: Uędę. pisał; +<Zresżta tej wo-; 


zdecydowanie lepszego od całej. dy tak znowu: wcale dużo nie | 
reszty Świata. U nas tradycja. ma. 

jest Pachowana. ' Jeżeli np. nel Wszystkiemu właściwie wi- 
Grochowie pękła rura kanaliza- | nien jest redaktor działu krajo- 


do redakcji, to dział miejski już| dowy charakter bożej krówki. 
z góry wie, na jakiej ulicy mo-| Zamiast wziąć dziennikarzy za 
gło się to stać, 


mentować, nie zdając sobie spra | 
wy, że to marnowanie czasu. 
Dziennikarze krajowi to istoty 
zupełnie prawie pozbawione 


do stu metrów potrafią wytypo- 
wać w ciemno odpowiedni dom. 
Jasnowidze , : prostu... 
Redaktorzy miejscy są najle- 
piej niewątpliwie w mieście po- | cech ludzkich... 
informowani o wszystkim, co) No i rozpędziłem się, a na za 
się działo, dzieje i dziać będzie.| granicę nie zostało miejscn. 
Nie sądzę, żeby tajna milicja! Wobec tego sypie piasek i ha- 
albo jakiekolwiek organa mo-| muję do następnego razu... 
gły z nimi konkurować. " STRĄCZEK 
Poza tym, co to ukrywać, nic r 
złego o nich napisać nie tan! 
bo się po prostu. boję. W, War-| 
szawie są wszechmocni it goto-, 
wa mi się jeszcze jakaś ruinka j 
niespodziewanie zwalić na teb. j 
W przeciwieństwie do działu 
miejskiego, najgorzej poinfor- 
mowanymi ludźmi w kraju- są, 
dziennikarze krajcwi. Podróżu- 
ją sobie po Polsce i na ogół 
sują to, czego nie widzieli. Je- 
den z nich słynny jest na przy- 
kład z pisywania t. zw. „repor- 
taży nieudanych”. Kulisy nie- 
udanych reportaży leżą w dzie- 


MIESIAC PROST 
„ROBOTNIKA” 
KUPON Nr 6 


UPRAWNIAJĄCY 


| 


ŻE 


onf 


c 


W dniach 14 i 15 listopada br, od- i 
będzie się w 'Ośredku  Szkolenio- 
wym OM. TUR w. Otwocku. kmrajo- 
iwa kcnferencja działaczy KS OM | 
JTUR. W konferencji uczestniczyć 
będzie ponad 200 młodzieżowych 


| 

| zacji dekretu o obowiązkowym Wy- 
'chówaniu ~ fizycznym 
| zwalczania alkoholizmu, rozbudowa 
ibofsk i urządzeń sportowych itd. 
'Na konferencji zostaną wygłoszone | 
odczyty i referaty czołowych daia- 


jłaczy robotniczego ruchu sportowe- 
go oraz przedstawicieli Państwowe- 
go Urzędu WF i HW. 


JW niedzielę rano odbył się na 

Bielanach bieg na przełaj zorgani- 

DO UDZIAŁU zowany przez'OM TUR. Bielany, dla 
kobiet, juniorów i seniorów. - 

W KONKURSIE IW biegu kobiet na dystansie 100 

KSIĄŻKOWYM metrów uzyskano następujące wy- 


niki: 1) Boruta OM TUR Grochów 
3,26, 2) Pawłowska OM TUR Tęcza 
IW biegu juniorów na 200 metrów 
startowało 17 zawodników: 1) 
40.4, 3) Gotkowska OMTUR Bielany. 
Kreczmański OM TUR Kadra Ze- 


„ROBOTNIKA” 


Taki był człowiek, któremu stawił opór jednoręki niewolnik 
Apel de Cervantes, i którego pod pewnym względem po- 
onał. 

Naprzód co prawda „grzepędził go Hassan z jego miejsca 
przed Zawią. Niepiśmienńf nie znajdowali góstam więcej. Zbyt 
okropnie ożywiony był teraz plac straceń przed Bab-el-Wed. 
Nie pomagało nawet to, że zielony gąszcz przesłaniał bramę 
i mur. Słychać tu było wciąż wrzask ofiar, dochodził smród 
palonego mięsa lub trupi fetor zwłok, które walały się niepo- 
grzebane pod zakazem pochowku, Dla odstraszenia innych gnili 
ci, którzy w swej śmiałości i rozpaczy próbowali uciec z piekła. 

To jednak pomimo wszystko było i pozostało celem Cer- 
vantesa. Groza nie waliła go już tak łacno z nóg, te czasy mi- 
nęły. On również pragnął uciec i na dobitkę wywieść jak naj- 
więcej towarzyszy na wolność, aby tam, w chrześcijańskim 
świecie, wielkim głosem nawoływać do boju z szatanem. 


TRZEJ ZDRAJCY 


Miasto Oran znajdowało się w-rękach Hiszpanów. Dwana- 
ście dni trwała doń droga morzem, Lecz dla zbiega ów krótszy 
szlak nie wchodził w ogóle w rachubę, był bowiem czujnie 
strzeżony. Gotowy na wszystko śmiałek mógł żywić nadzieję, 
że okrężnymi drogami, kierując się naprzód daleko, na połud- 
nie, potem wracając na północ, ku wybrzeżu, osiągnie Oran za 
trzy tygodnie. Lecz nie udało się. to dotąd nikomu... 

Nie było tu niemal ścieżek, jędynie skaliste góry i pogó- 
rze, spalone słońcem stepy i zbójeckie plemiona. Przewodnik 
KPŁ MIECGZOWDY. o O OU O AAC 

Z wiosną znalazł Cervantes przewodnika. Był to awantur- 
nik mieszanej krwi portugalsko-arabskiej, od dwudziestu lat 


R. z. . | 
cyjna i zatelejenowano o tym; wego, przez swój rzewnie-ugo* | 


gdzie rury w, pysk, a dziennikarki za twarzy- | 
ogóle felerują i z przybliżeniem, czki, on usiłuje łagodnie argu- l 


1 47 A AA WO M MA MM 


rozpoczyna się w piątek 14 listopada 


działaczy sportowych z całej Polski. |do Otwocka pociagiem elektrycz- 
"Tematem obrad będą m. in. zaga-|nym z Dworca Wschodniego na 
dmiemia reorganizacji sportu, ' reali- | Pradze, ~= +> ps CAA Y 


młodzieży, | 


Bieg na przełaj na Bielanach 
- Lwycięstwo zespołowe odnieśli OMTUROwcy z Bielan 


: czo i okrężnym łukiem? 


ROBOTNIK . 


Bolesławiec, w listopadzie. 
OBEC było przez wieki 
głucho, zarówno w Polsce, jak i 
w świecie, Dopiero podczas drugiej 
zawieruchy światowej, kiedy Niem- 
com zaczęło brakować metali, przy- 
pomniano sobie, że paręset metrów 
pod powierzchnią okolic ziemi bole- 
sław ckiej znajdują się pokłady łup- 

ku, zawierającego bezcenną miedź. 
Tak powstały kopalnie miedzi i 


mocniczyc” 


Miedzionośne niecki 


4 


| Bolesławca 6ą przedłużeniem złóż 
mamsfeldiowskich i dzielą się na 5 
|njecek, z których grodzicka. (między 
Lubaniem a Bolesiawcem) jest naj: 
większa. Są to, jak ną Europę, złoża 
bardzo bogate, o zawierają od 0,9 do 
1,2 procent miedzi, 


ła krótko. Wielką huta rozpoczęła 


kając przed zwycięskimi wojskami 
Niemcy zniszczyli hutę i zatopili ko- 
palnię. 


Ż z 
OE) 


Obecnie zaczynamy budować prze- 


było. 


Od 15 lipca 1947 r.' 


R OBOTY oficjalnie 
dniu 15 lipca 1947 roku. Powsta* 


fabryk, które produkować będą miedź 
(i metale towarzyszące jej nierozłącz- 
nie — złoto, srebro- i nikiel, kwas 
Wieża wyciągowa w kopalni % | siarkowy i cement. 


„Latbichów*. i Jak wyglądają zakłady dzisiaj? Za- 


kłady Górniczo - Hutnicze „Wizów” 
mają swe biura w Bolesławcu, a ną 
dużej przestrzeni rozrzucone, rozpo* 
częte przez Niemców budowle, które 
trzeba naprawieć, ulepszać, prawie 
budować od nowa. | 

Przede wszystkim ulepzzać, Niem- 
cy, budując swoję hutę szli po dro- 
dze najmniejszego oporu. NASZA hu- 
ta będzie naibardz ejj nowoczesnym 
zakładem w Euron'e, w którym nie 
: zmarnuje sią ani kilogram miedzi, ani 
gram złota. Zamiast: wytapiania 9 
gromn”ych ilości łupków — jak to ro- 
bili Niemcy i podczas czego marno- 
wano. wszystkie domieszki i zużywa- 
no ogromne ilości koksu — „Wizów'*” 
przyszłości pracować będzie na kon- 
centracie czyli. rudzie . odpowiednio 
epreparowanej już w kopalni, zawie- 
rającej 16 procent miedzi. 


wielka huta miedziana w Bolesław- 
cu. Małe, ciche, do!lnośleskie mia- 
steczko zamieniło się nagle w ważne 
ce:trum przemysłu wojenneqo. Obok 
huty wyrastać ęła febryka kwa- 


zacz 


ZACZ 


| 


ł 
QT. 


ych OM TUR 


UWAGA DZIAŁACZE OM TUR! 

Otwarcie konferencji nastąpi w 
piątek 14 brr o godz. 10 rano. Na- 
leży tak wyjechać ze swoich frodo- 
wè, aby do Otwocka przybyć w 
piątek rano. Dojazd z Warszawy $ 
Dopiero za trzy lata 


ESTEŚMY `w hucie: Większóść ka* 

nałów i zbiorników mieści się pod 
ziemią. Tam również znajdowały się 
biura — sehrony. Dzisiaj ta cała pod- 
ziemna fabryka nie ma racji bytu. 

Ogromne pochylnie wciągać będą 
całe wagony rudy do kotłów hutni- 
czych, gdzie po procesie dzielonym 
na osiem operacji, otrzymamy cenne 
sztaby miedzi, Ogółem produkcja doj 
dzie do 20 tys. ton rocznie, a więc 
pokryje całe nasze zapotrzebowanie. 


„„EPIĘŚCIARZE WARTY 
JADĄ DO DANI I SZWECJI 
Pięściarze Warty wybierają się w 
najblićszych dniach na tournee do 
Szwecji i Danii. Warciarze rozegra- 
ją dwa spotkania w Danii, a w dro 
dze powrotnej rozegrają jeden mecz 
w Szwecji. Warta wyjeżdża z sil- 
nym zespołem. 


Jednocześnie „siarczanka”, wzno- 
||szona w pobliżu, produkować będzie 
połowę naszego całego zapotrzebo* 
wania na kwas siarkowy, zaś z Ce- 
mentowni wyjeżdżać będą całe po- 
ciągi „portland-cement". 


glarska 6,4, 2) Ber OM TUR Powi- 
śle 7,049, 3) Śliwiński OM TUR 
Bielany. 

W biegu seniorów ma dystansie 
5.000 m. startowało tylko 7 zawo- 
dników. 1) Bajer „Skra“ 18,14, 2) 
Śmigielski „Legia“ 20,23, 3) Dolec- 
ki „Syrena“, 


Huta nie należy do obiektów planu 
trzyletniego. Tutaj planuje cię ma 
długą falę. Pierwsza produkcja ruszy 
dopiero w 1950 roku. Nie dlatego, że- 

Klasyfikacja ogólna: by nie było na to pieniędzy. lub do- 

1) OM TUR Bielany 68 pkt. 2) |brych chęci, tylkó, że takiego gigan- 
OM TUR Kadra Żeglarska 45 pkt.,| ta nie wyczaruje cię w krótkim cza- 
3) SKS Rejtaniak 18. pkt. eie. ? 


à 


wałęsający się na tych okrainach, równie dobrze zadomowio- 
ny w królestwach. Fezu i Tlemcenu, jak w oazach na połud- 
niu Algeru; szczupły i zwinny, o szpetnej twarzy i brudnej ce- 
rze, która w miejscach wgłębionych mieniła się zielonkawo, ze 
zbyt krótkim nosem, wyglądającym tak, jakby czyjś brutalny 
kciuk przegiął go szyderczo; mie pierwszej już zresztą młodo- 
ści. Niebezpieczna przeprawa z jedenastoma jeńcami miała być 
jego ostatnim zyskownym przedsięwzięciem, potem chciał po- 
niechać „wszystkiego* — czego właściwie, nie wiedziano. No- 
sił zaszytych w burnusie dziesięć skryptów dłużnych: dziesięć, 
albowiem Cervantes, wiedząc, że jest biedny jak mysz, nie zo- 
bowiązał się do niczego, za to Rodrygo podpisał w ' tajemnicy 
zobowiązanie za nich obu. Górując rosłą postacią nad gromadą 
uciekinierów, kroczył i potykał się z radosnym sercem u koku 
ukochanego brata, w drodze poprzez piargi i wyschłe łożyska 
rzek na południowy zachód.  , 

Czwartego już dnia wysiłek marszu dał się dotkliwie we 
żnaki wycieńczonym zbiegom. Szli w górę i w dół, po skałach, 


- Starczy na... pierwsze 30 tys. lat... 


cja; Na Dolnym Śląsku powstają kopalnie i huta miedzi 


(OD SPECJALNEGO NASZEGO WYSŁANNIKA) 
lewni żelaza i innych przemysłów poł Najpierw  odwodni 


ŁOŻA  miedzionośne w okolicach | są į porostałe *opalnie „Konrad I" 


| 
| 


| 


i 
i 
( 


Niemiecka kariera Bolesławca trwa- | nie. 


pierwsze wytopy.w marcu 1944 roku, |zbraknie również przez następne 30| 
a już w pierwszych dniach maja, ucie ! tysięcy lat... 


| 


mysł, którego w Polsce dawniej nie  gółną trudnością jest 


i 


rozpoczęto W | jometrów 


| 


nie tutaj kombinat trzech ogromnych | zost 


f 
! 
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i 
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się kopalnię 
„Lena”, która już w przyszłym roku 
rozpocznie produkcję koncentratów 
na skład, następnie ruszy fabryka 
kwasu siarkowego, wreszcie sama hu- 
„Konrad H" i inne, 


Na pierwsze 30 tys. lat 


— Czy nie zabraknie miedzi? 
Naczeiny dyrektor inż. Kaczanow- 
ski uśmiecha się, słysząc takie pyta- 


— Na pierwsze sto lat starczy. Nie | 
| 
Inżynierowie i robotnicy, pracujący | 


na hucie — to prawdziwi pionierzy, 
pokonywający ciężkie warunki, braki 


komunikacyjne i brak planów, 6zcze- 
brak planów, 
które Niemcy zniszczyli tak, że trze- 
ba odtwarzać na nowo położenie ka- 
żdej rury, każdego przewodu. Kopal- 
nie i hutå posiadały przeszło 18 ki- 
elektrycznej kolejki po- 
wietrznej. Nic z tego naturalnie nie 
ało. 

— Kto przoduje w pracy? 

— Kto? Wszyscy! I tow. Franków 
Piotr, elektromonter, tkwiący tutaj 
od dwóch lat i tow. Płocińczak Zdzi- 


Fragment huty miedzi „Wizów'. 


sław i tow. Matysik i tow. Pasterak 
Andrzej i towarzysze z bratniej pa” 
tii Podsadecki, i majster. Makielski i 
jeóni z pierwszych — Ślusarek į W:t 
czak, który pracował tutaj „za Niem. 
ca” przydzielony z karnego obozu. , 
Wszyscy. I ci, z którymi mogłam 
rozmawiać, i tamci, do których, pra” 
cujących. gdzieś dalej w terenie, nie 
mogłam dotrzeć. 
WANDA STRZAŁKOWSKA 


„Jerzy Mieczysław Rytard, „W pięx- 
nych górach“, cpowieść sportowa, ©- 
słądlka i ilustracje Jerzego Karolaka, 
Wydawnictwo „Awir”, Katowice, 
1947, str. 208, | 

Jest to powieść dia młodzieży, peł- 
na emocjonujących przeżyć REA 
sko . wspinaczkowych. Trzema za | 
sadniczymi elementami książki są Ta- 
try, śnieg i narty, 

Autor, świetny znawca Tatr, daje 
piękne opisy zimy tatrzańskiej i sce- 
ny o silnym napięciu sportowym. 
Interesująca fabuła przyczyni się nie- 
wątpliwie do powodzenia książki 
wśród, młodziezy. „ 

Józet „Hen, „Kijów — Taszkent — 
Berlin", dzieje włóczęgi, z przedmową 
Ksawerego Pruszyńskiego, okładkę 
projektował Jerzy Karolak, Wydaw- 
nictwo „Literatura Polska", Katowice, 
1947, str. 312. 


„Cieszę się po żołniersku—pisze w 


| 
| 


rząt, tłumaczyła i opracowała Maria 
Arct - Golczewska, okładka i rysa- 
ki Stanisława Pękalskiego, Wydaw- 
nictwo M. Arcta we Wrocławiu, E. 
Sowiera w Częstochowie, 1947, str. 
158. s 

Piękne opowiadania 'o niedźwieś 
dziu „Grizli-Hab', o. srebrnym lisie i 
dzielnym rogaczu. Doskonała lektura 
dla młodzieży. 


The East Atlantic Company Ltd 
COPENHAGEN 


LI NI À WSCHODNIO- 


AZJATYGKA 


PIERWSZE BEZPOŚREDNIE 
POŁĄCZENIE MOTOROWCEM 


mis „TRANQUEBAR” 


ŁADUJĄCYM W GDAŃSKU 
OKOŁO 5 GRUDNIA 


przedmowie Ksawery Pruszyński — DO PORTÓW 
że autorowi pierwszej książki o na- WSCHODNIO - AZJATYCKI 
szej armii na Zachodzie przychodzi a mianowicie: 
pisać przedmowę do pierwszej ksią-| PORT SAID CALCUTTA 
żki o naszej armij na Wschodzie". |SUEZ ` PENANG 
„Jest w .niej żołnierska prawda. t| DJIBOUTI PORT - 
jeśli kto z kościuszkowców czytał zZ ADEN. .SWETTENNAM 
zajęciem nasze narwickie boje, to za: |PORT OKHA SINGAPORE 
pewniam go, że nie inaczej czytałem | BOMBAY SAIGON 
prawdę opowieści Józefa Hena. Jest | COLOMBO BANGKOK 
w niej świeżość, humor, barwa, pra- | MADRAS 


wda, prostota”. A 
Polacy, którzy byli podczas wojny 
w Rosji, odnajdą w tej książce swoje 
przeżycia, innj — poznają obrazy i 
sceny, które składają się na wielką 
epopeję polskiej armii w ZSRR. . 
Ernest Seton Thompson, „Dzielny | „BALTICA*—GDYNIA. Telefon 223-24 
rogacz', opowiadania z. życia zwie-| ` Skrzynka Pocztowa 206 
1 FONTEN AOC TNT E OREA Y A GŁÓ aa -OE o AARD: 
są butni, nienawistni Kabyle, — I wymknął się dalszej inda- 
gacji. . 

Baran piekł się na ognisku, płonąca żywica drzewa cedro- 
wego wydzielała przenikliwy aromat. Pieczeń nie była jeszcze 
całkiem miękka, odrywano więc mięso od kości, Europejscy 
panowie mlaskali i oblizywali sobie palce. Niebawem, owi- 
nąwszy się w co tylko mieli, pokładli się pod osłoną drzew 
i wnet posnęli. Słaba, mleczna poświata okrągłego księżyca, 
płynącego na przejrzystym niebie ponad zielonym dachem, za- 
lewała wysoką Meddadę. BRZ 4 

Kiedy o świcie przeciągnęli i roztarli zdrętwiałe kończyny, 
z przewodnika nie było ani śladu. Wołano, szukano go pod ' 
cedrami, potem garstka zbiegów stanęła bezradnie, niezdolna 
zajrzeć w oczy posępnej sytuacji. Aż nagle jeden ze zbiegów, 
zamożny kupiec z Murcji, wydał dziki okrzyk, jął szukać cze- 
goś gorączkowo w szatach, potem na legowisku i wreszcie zroz- 
paczony oświadczył, że go okradziono. Zniknął skórzany trzoz, 
nabity dublonami, który kupiec nosił na rzemyku na nagiej 


Wyłączni reprezentanci na porty polskie 


„BALYTCA* 
BAŁTYCKA AGENCJA MORSKA 


TE Sp. Z o. o. 
Adres  Telegraliczny: 


pod wrażym słońcem, które paliło jak w lecie. Nigdzie ani '| piersi — skarb, zachowany w niewoli z niewymownym trudem. 


krztyny cienia; nigdzie osady, która by zwiastowała orzęźwie- 
nie i schron; tu i ówdzie tylko nędzna lepianka gliniana, przed 
którą brzuchate dzieciska wytrzeszczały ślepia na obcych; cza- 
sem tylko spoza skalnego wysterku wynurzył się niby posąg 
zbrojny jeździec w jaskrawych szatach, o ponurej twarzy. 

Szóstego dnia skończyły się zapasy żywności. W jakiejś 
kotlince zoczyli pasące się przed chatami owce; strzegły ich 
kobiety. Próbowali kupić jedno ze zwierząt, nie mogli jednak 
dojść do porozumienia. Pieniędzy nie znano tu widać, w każ- 
dym razie nie chciano ich przyjąć. Tak więc zabrali: barana 
bez zapłaty, z góry już radując się myślą o uczcie. í 

Wyprawili ją istotnie pod wieczór na skraju wielkiej Med- 
dady. Olbrzymie, jednakowego wzrostu cedry, stojące w dum- 
nych odstępach, pokrywały skłony pogórza. Ich rozgałęzióne, 
szpilkowe korony rozszerzały się w górze poziomo, tworząc na 
sporej wysokości nieprzerwany dach. 

— Gdzie jesteśmy? — zapytał Cervantes chudego. — Co to 
za miejscowość, obok której wiodłeś nas dzisiaj tak tajemni- 


„Przewodnik rzucił mu kose spojrzenie znad krzywego no- 
sa. — To osada Teniet-el-Hagq, don Miguelu, mieszkańcami jej 


Z nim to ulotnił się chudeusz o zielonej twarzy. Przedłożył 
snać mniejszy, lecz uchwytny łup nad dziesięć skryptów dłuż- 
nych. I zostawił nieszczęsnych swemu losowi, w bezdrożnym 
pustkowiu, sześć dni drogi od Algeru, piętnaście dni drogi od 
Oranu, nie znających terenu, bez żywności i broni. 

Podniósł się lament .i narzekanie. Każdy z uciekinierów 
twierdził teraz, że on pierwszy poznał się na zawodności tego 
człowieka, każdy chciał być tym, który najdłużej opierał się 
ryzykanckiej wyprawie. Nie brakło wiele, a druhowie w niesz- 
częściu rzuciliby się na siebie. W końcu jednak niechęć wszyst- 
kich zwróciła się przeciw Cervantesowi, jako prawdziwemu 
sprawcy i podżegaczowi; jemu przecie zawdzięczano również 
wyszu.:anie miłego przewodnika, 

To wszystko jest szczerą prawdą, oświadczył Cervantes od 
razu, będzie zatem rzeczą całkiem naturalną, jeśli jego obar- 
czą odpowiedzialnością i pod jego przewodem pójdą daleją na | 
zachód. Ten oto łańcuch górski, porosły cedrami, leży dokład- 
nie na wysokości ich celu, rozpatrzył to poprzednio na mapach. ` 
Muszą tylko iść ciągle za słońcem, ono zaprowadzi ich niechyb- 
nie pod mury Oranu. gą 

(37) (QD. c. n.) 


